Dzisiejsze ABC z dodatkiem (razem 12 str.) kosztuje 10 ar. 
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Jan Korolec: „Ustrój polityczny narodu" 


Warszawa, niedziela 3 kwietnia 1938 r. 
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Wojsk 


SOLIDNY TOWAR 


na' poważniejszych firmach chrześcijańskich 


narodowe zdokyły Gandesa Do Czytelników ABC 


„„Czerwoni” podpala'ą miasta 
uciekając w ponłochu 


SARAGOSA, 2. 4. Wojska gen. 
Franco zajęły miasto Gandesa, 
Położone w odległości 25 mil od 
wybrzeża. Pod względem strate: 
Sicznym ma ono większe znacze- 
nie od Leridy, prowadzą bowiem 
z niego drogi do Tortosa i Tarra- 
Sony. Powstańcy zajęli również 
miasto Benabarre, odległe o 16 
mil od Barbastro, 

SARAGOSSA 


2) 


4 Ar- 


ca na północny wschód od Leridy 
zajęła dziś rano miejscowość Al- 
macellas na linii kolejowej Bar- 
bastro - Lerida. Droga ta jest o- 
becnie przecięta na całej długo- 
ści, a front wojenny przechodzi 
w dalszym ciagu między obu mia 
stami. 


TYSIACE JEŃCÓW ' 
BURGOS, 4. Podczas zajęcia 


ja gen. Moscarda działają- 


©) 
„ia 


Stracenie szpiega 
w Bydgoszczy | 


WARSZAWA, 2.4. Mamel Wła 
dysław, ur. w r. 1895, 
zamieszkały w Gdańsku, 
ny został wyrokiern 
nym sądu na 


ostatnio 
skaza- 
prawomoc- 


karę śmierci za 


| zbrodnię zdrady stanu na rzecz 
jednego z państw ościennych. 

Wyrok wykonano dn. 1 kwiet- 
nia 1938 r. w Bydgoszczy, 


Kto będzie referował 
ustawę antymasońską? 


Prasa żydowska rozsiewa po- 
głoski, że żaden z posłów nie 
chciał się podjąć referatu w spra- 
wie zgłoszonego przez pos. Bu- 
dzyńskiego projektu ustawy anty- 
masońskiej. Dowiadujemy się, że 


wdzie. Referat bowiem nie został 
dotychczas przydzielony dlatego 


jedynie, że projekt ustawy refero- 
wać ma sam wnioskodawca, któ- 
ry w bieżącym roku nie wchodzi 
do komisji prawniczej. 

Dlatego, pomimo zgłoszenia się 


szeregu kandydatów przydział re- 
pogłoski te nie odpowiadają pra-; feratu nastąpi dopiero na jesien- 


nej sesji po zmianie składu ko- 
misji prawniczej. 


Sprzedawca kolumny Zygmunta 


Niezwykiy os 
skazany na 2 


W sobotę w Sądzie Okręgowym 
zasiadł na ławie oskarżonych jan 

Ynjan, oskarżony o dokonanie oszu 
Stwa na tak zwanego  .„konsuła”., 
Oszukał on emigranta Jana Horo- 
Ameryki, W podstępny sposób Cyn. | 
bowskiego, który chcial jechać do | 
jan wyłudził od naiwnego emigranta | 
280 dolarów. 

/arto zaznaczyć, że Cynjan po- 
pełnił to oszustwo na drugi dzień po 
Wyjściu z więzienia, gdzie odsiedział ; 
cztery lata za sprzedaż toru kolejki | 
mareckiej, kolumny Zygmunta, tram- 
waju i kilku tym podobnych obiektów. 
trzymał on wówczas wyrok 6 lat 
więzienia, którą to karę skrócono 
mu za dobre zachowanie się w wię- 
teniu, 
j Przebywając w więzieniu Cyn- 
Bn_objawił nieprzeciętny talent do 
sk 05: m. in. na 36 płytach z pia- 
z owca wykonał on płaskorzeżbę, 

zedstawiającą „Sąd Ostateczny”. 

i rzezbie tej między sprawiedliwy 
Tato esci? swego obrońcę, proku 
niej > Który go oskarżał w ostat- 
Are! Apu obok naczelnika wię- 
świata noz anYch osobistcści ze 
pionyzą 0t CZNESO. Między potę- 
GE 1 znalezli się dwaj adwoka 
jana x WŚCY, którzy bronili Cyn 
WANNA 
nych iia = z dozorców  więzien- 
Stawione. tzeżhy te miały być wy 
tystycznych jednym z sał nów ar- 
jana REES "IŻ jednak Cyn 
mie d = Rene — pertraktacje 
© skutku. 


spra- | 


zust-rzeźbiarz 
lata więzienia 


, Sąd skazał Cynjana na 2 lata wię 
ziema. 


Jeżeli stosunki 
skie przybiorą 
| brót, leżący w interesie obu 
krajów i jeżeli znikną przej- 
ściowe trudności, jakie podob- 
no znów powstają w związku 
z niezrozumiałym uporem Li- 
twy. to nasze ziemie północno 
wschodnie osiągną pokażne ko 
rzyści z uruchomienia drogi 
tranzylowej ku Kłajpedzie, 
zresztą zgodnic z interesami 
tego portu litewskiego. 

Między kosztami przewozu 
drogą kolejową z tych ziem do 
Gdyni, a drogą wodną ku 
Kłajpedzie, istnieje przepaść. 
|Jak nam się zdaje na podsta- 
wie tymczasowych obliczeń, 
stosunek kosztów przewozu 
(tymi drogami, wygląda jak 
| 5:1. Sukces nasz zawdzięczamy 


ipel do zi 


O maamaa 


przez powstańców miasta Gandesa 
wzięto do niewoli 2 tys. jeńców, 

Brygady nawarskie zajęły miejsco- 
wość Oliran. Najbardziej na północ 
wysunięty punkt ohecnej ofensywy 
powstańców. Przed opuszczeniem Bie- 
scas oddziały rządowe podpaliły mia- 
sto. Na wschód od rzeki Cindo po- 
wstańcy zajęli Castarlenas Puebla de 
Monte, wzgórza San Pedro i Sierra 
de Arriba, Zdobywając 5 dział i 1 tvy- 
siąc karabinów. Oddziały gen. Fran- 
co zajęły również Torrelandrones, Pa- 
tariella i Villabarcos. Biorąc do nic- 
woli tysiąc jeńców. 

40 KM DO MORZA 

SARAGOSSA, 2.4. Zdobycie 


Gandesa jest — jak twierdzi ko- 


= 


respondent Havasa — najważ- 
niejszym wydarzeniem od czasu 
przekroczenia rzeki Ebro. Po- 
między Gandesa a dolnym bie- 
giem Ebro oddziały generała 
Garcia - Valino mają do prze- 
bycia jedynie Sierra de Pandos, 
by znależć się na szerokiej doli- 
nie, ciagnącej się od Tortosa do 
morza. Bardziej na południe ar- 
mia generała Aranda zbliża się 
do Morella. Rano na froncie 40 
klm., powstańcy 


w odległości od 40 do 60 km. od nazwę powielacza” nadsyłać do Adm, AB( 
10. do dmi 


SPÓŁKI TOWAROWEJ Z łota 3 
kupi każdy, mając bony KUPCÓW POLSKICH 


tel. 2.70-37 i 5.83-19 zwa 


Wprowadzamy na rynek DOWECE ACZ 


własnej 


konstrukcji 


Ogłaszamy wśród naszych Czytelników „ABC“ 


KON 


na najlepszą nazwę 


KURS 


tego P owielacza 


Dia ułatwienia podajemy, źe nazwa powielacza musi zawierać się 
w jednym słowie i podkreślać jego polską fabrykację. 


Za najlepszą nazwę 
wyznaczamy nagrodę 


która 


Tia 


zostanie wypłacona w dniu 


znajdowali się | Odpowiedzi w zapieczętowanych kopertach z napisem ..Konkurs na 


150 zł. 


15 b. m 


Al Jerozolimska 3-a 
a lób. N 


Proce! 


W Sądzie Okręgowym rozżpo-, 


częły się przygotowania do sen- 
sacyjnego procesu docenta Sta- 
nisława  Cywińskiego oraz wy- 
dawcy .Dziennika Wileńskiego" 
Aleksandra  Zwierzyńskiego w 
związku z głośnym artykułem, 
jaki ukazał się 30 stycznia bież. 


„Dziennika Wileńskiego" 


Decyzja sądu o badaniu lekarskim 
Bilety wejścia na salę rozpraw 


roku na łamach „Dziennika Wi- 
leńskiego* o centralnym okręgu 
przemyslowym. 


kancelaria zaczęła wydawać od |czając przy nim listę 


wczoraj. Oskarżonych o obrazę 
Narodu bronią adwokaci wileń- 


Proces ten odbedzie się w so- |scy Engiel, Jasiński i Sukiennic- 


botę 9 kwietnia o g. 9-ej rano 
na sali nr. 1. Wstęp na salę po- 
siadać będą tylko osoby zaopa- 
trzone w bilety wejścia, które 


ean 


To jest tak 


proste... 


wystarczy zwrócić uwagę na wytłoczony 
(na tabletce) krzyż Bayera, aby uniknąć 


jednego z licznych 
TABLETKI 


naśladównictw 


ASPI 


jednoli- 


targu z Litwa. Jeden tylko ży- 
wioł solidarność tę złamał. 
Nie trzeba nawet nazywać go 
po imieniu. 

Obecnie zachodzi tak para- 
doksalna sytuacja, że właśnie 
żydzi osiągnąć mogą  lwią 
część korzyści z uruchomienia 
drogi tranzytowej przez Nie- 
mien, bo oni dzierżą w swych 
rękach handel drzewem z la- 
sów prywatnych. 

Obok żydów zyskają natu- 
ralnie i właściciełe lasów na 
Wiłeńszczyżnie, w Nowogródz 
kim, w Grodzieńszczyźnic, a 
nawet i na Polesiu. 

Wydawałoby się zatem, że 
jest obowiazkiem 


ziemiaństwa kresowego wyzy”' spodarcze. 


RLN 


skanie poprawy koniunktur 
wywozowych dla drewna, ce- 
lem usunięcia żydów z handlu 
drzewem: na ziemiach wschod- 
nich. 

Wydawałoby się nawet logi- 
czne, by ci, którzy odnoszą zy- 
ski gospodarcze z sukcesu ua- 
rodowego, z kolei ponieśli 
pewną ofiarę. Ofiara ta, może 
się wyrażać w ewentualnych 
stratach. jakie początkowo 


połskich), powinny wykazać 
w tym momencie zrozumienie 
dla interesu narodowego, gdyż 
widzą, jak sukcesy polityczne 


polskiego | zamieniają się na korzyści go- 


Stąd powinny po- 


i ka. Ponadto zaś w procesie zgło- 
sili swój udział warszawscy ad- 
wokaci Dębski, który występo- 
wać będzie w imieniu docenta 
 aowińskiEgo i prof. Glazę od 
Aleksandra Zwierzyńskiego. 


| Rozprawie przewodniczy wice- 


|prezes III wydziału karnego 
„Przybyłowski, ponadto zaś zasia- 
daja w komplecie sedziowie: 
Danielewicz t Dyzmański. Oskar- 
żenie popierać ma prok. Żeleń- 
ski. 

Obrona oskarżonych wniosła do 
Sądu Okręgowego podanie załą- 


emian kresowych. 


polsko - litew | w olbrzymiej mierze 
normalny o0-| lej postawie narodu wobec za 


djąć akcję. zmierzającą do li- 
kwidowania tych czynników, 
które w każdej thwili podwa- 
żyć mogą wszelką akcję poli- 
tyczną Polski tak, jak ją chcia 
ły podważyć w dniu 19 marca 
b. r. 

Apelujemy do ziemiaństwa 
wiłenskiego, by z chwilą uru- 
chomienia spławu na Niem- 
nie, nie ivlko wyeliminowało 
żydów z handlu drzewnego 
(co powinno się było stać już 
dawno), ale także przyczyniło 
się do utworzenia funduszu 
osadnictwa polskich kupców i 
rzemieślników w miasteczkach 
kresowych. 

Ziemiaństwo jeszcze raz ma 
sposobność wykazania, że nie 
jest warstwą społecznie mart- 
wą i bezużyteczną. W. Z. 


świadków 
oraz prosząc o badanie lekarskie 
oskarżonego Cywińskiego. 

W kwestii dopuszczenia świad- 
ków decyzja jeszcze nie zapa- 
dła. Natomiast sąd na posiedze- 
jniu niejawnym przychylił się do 
wniosku o badanie lekarskie. 
Badanie to odbędzie się w bieżą- 
cym tygodniu przed rozprawą. 
Proces „Dziennika Wileńskiego 
wzbudza olbrzymie zainteresowa- 
nie. Bilety prasowe zostały już 
wydane. 


Oxford zwyciężył 
w dorocznych regatach 


| LONDYN, 2. 4. Doroczne rega- 


ty wioślarskie między uniwersy- 
tetami Oxford i Cambridge wy- 
grała załoga Oxfordu o 2 długo- 


ści, w czasie 20 min. 32 sek. 


iżycie w Afryce 


Wywiad z plantatorem 
Polakiem z Liberii 


dziś na str. 4-ej 


Ciepiej 


Przewidywany przebieg pogody 
w dniu 3 bm. M 

Cieplej. Pochmurno i dźdżysto. 
Nadal dość silne wiatry zachodnie. 
Podstawa chmur od 200 m. Przej- 
rzystość powietrza osłabiona. 


`, 


AMERYKANKI 


S$piący 


Nocy ubiegłej okcło godz. 2-ej 

na 3-im km. od Wiązowny wyda- 

' rzył się śmiertelny wypadek, spo- 
wodowany  zderzeniem samochodu 
z furmanką. 

Z Kałuszyna jechał wozem, na- 
ładowanym zbcżem, szasą Lubel- 
ską do Otwocka Antoni Cudny, 
lat 30, furman, zamieszkały w Ka- 
łuszynie. Z przeciwnej strony *e 
Stanisławowa do Warszawy jechał 
samochód ciężarowy nr. A45-440, 
prowadzony przez Michała Mo- 
rawca, zamieszkałego w Radom- 


CHORĄGW.E 
i SZTANDARY 


kościelne, cechowe, dla Straży 
Pożarnych, związków i stowa- 
rzyszen cywilnych 1 wojskowych 


artystycznie wykonywa 


Kanapy-łóżka od Zł, 125,— 
Fotełe-łóżka od Zł. 75— 
Tapczany od Zł. 35, - 


Przy kupnie za okazaniem nin | CA 

ogłoszenia. udzielimy extra “min 
rabatu 3%. 

AMERYKANKA właściciel R. Jaślikowski, 


Znów anarchia Sżosowa 


zabity przez samochód 


ARC - NOWINY CODZIENNE 


REZ EE W CA dc. DO 


NOWE MODELE 


| À 5 Dee znanych ze swej 


dobroci wyrobów 


u!. Marszałkowska Nr. 94 


AV. z AA: s A dY A 
/ 3 Aa * A GEO Polskiej Sp. Akc. 


Persil 


w Bydgoszczy 


furman 


BOO 
ROK 


łem. Z Morawcem jechał konwó. 
jent, Antoni Kujawin. Kierowca | 
wpadł na jadącą na wprost niego | 
furmankę, na której drzemał Cu- | 
dny. Wskutek wypadku furmanka ; 
została rozbita, a Cudny doznał tak | 
ciężkich obrażeń, że wkrótce 
zmarł na miejscu. 


Na miejsce wypadku przybyła 7 
Wiązowny zawiadomiona policja i 
kierowcę Morawca zatrzymano w 
areszcie. Frzyczyną wypadku był 
brak swiatła przy jadącej furman- 
ee. 


1. STRARACZ | SYN 


WARSZAWA. KAPICYŃSKA 1 
| owoców 0 | | 
SRO NE E 


sku, naładowany drobiem i nabia- 


KWIECIEŃ schall Zachód Wovkładziny ścian, sutrtów, fasad, budowa garaży 
ABOCA.” | SAWY dg płyty azbestowo>cementowe 
s= 9] 8=12 mem cu m Es i 
-ETERNIT 
anno EH 
Wschnod] Zachód W E) „El 
6-4] 2- 2 Zakłady Przemysłowe „ETERNIT” Sp. Akt. 
NIEDZIELA Zarzad; Warszawa, Zgoda 8, tete ony 308-85 i 693-95 


A Wz 
Di. aE 


k w= 5-19 


Dziś: św. Ryszarda. 
Jutro: św. Izydora. 


Głodówka narodowców 
w wiezieniu w Trokach 


Podczas jarmarku w Trokach 

ê I aresztowano kilku narodowców 
pod zarzutem pikietowania skle- 

pów żydowskich. Starosta skazał 


. | ich po trzy miesiące aresztu bez- 
wieczne względnego i skierował do sędzie- 
o enad fabre | WYJASNIENIE 


: W związku z komunikatem Pabianickiej Fabryki Mebli Biuro- 
W CENTRALI WIECZNYCH PIÓR 


wych, zamieszczonym w jednym z pism warszawskich, niniejszym 
PIONIER” 


podaje do ogólnej wiadomości Szanownej Klienteli, że w Pabia- 
nicach istnieja i produkują meble biurowe dwie fabryki. 

„ wł. Raz Makowski 

ul. Marszałkowska 111 


Fabryka moja pos 2da w Warszawie | 
OBOK KINA .ŚWIATOWiD" 


własne biuro sprzedaży przy 
Świętokrzyskiei 3O. tel. 
(ŻĘ wa A) 
W KOLNIE 


i składy przy Al. Jerozolimskiej 61. 
zaprenumerować „A KC" 


Moje fabryczne biuro sprzedaży w Warszawie przy ul. Święto- 
krzyskiej 30 postada na miejscu wzorownię, staje do przetargów, 
u p. Tomasza Kwvźlika 
ul. Cmentarna 14 


składa oferty, A Ek orientacyjne ı udziela porad technicznych, 


nie posługując się żadnym pośrednictwemę 
M EBLE 
ETA 
gotowe I na zamówienia 


Z poważan em 
PABIANICKA FABRYKA MEBLI BIUROWYCH 
Q 
M £ BLE własnego wyrobu pole- | 
ca Chrześcijańska Wytwórnia Kary- 


| Józef MAGROWICZ 
arderobę starą męską zamie- 

łowski 1 Gorgas, uł. Świętokrzyska 2. 

MEBLE ° 


go śledczego, który zarządził osa 
dzenie ich w więzieniu na prze- | 
ciąg 14 dni. Narodowcy zamknię-: 
ci w więzieniu 
protestu głodówkę i głodują już 
od kilku dni. (s). 


można 


A DRO 
iA G ik = Garbowieck: technik - rze- 
| e niam na najlepsze materiały tzoznawca do spraw samothodo- 
1 bielskie Wisznicki tel. 11-32-41. wych. Ekspertyzy, konsultacje. Diag- 
nostyka. Nauka jazdy Administracja 
garażów Obserwacja eksploatacji 
| taksówek. Zlecenia kupna - sprzedaży 
| używanych samochodów. 921-06. No- 
| wogrodzka 7. 


ZIOŁA 


poi sukienki najpiękniejsze fa- | 
sony Palta imoregnowane nięskie, , 
damskie od 16 złotych. Puławska 12. 
Sklep: Bartoszewicz, 


oleca nowootworzoa tirma 
Pd e Wyczołkawski 


wypróbowane na kuracje | 


E lektrotechniką Automobilowa, Mo- 


ogłosili na znak; 


| Te; 


Ogniotrwały, lekki, tani dach Zawody lotnicze | 


ustalił 
już kalendarz imprez lotniczych na 
r. b., które mają odbyć się w Polsce. | 

Na czele tych imprez stoją krajo- 
we zawody balonowe, szybowcowe i! 


Aeroklub Rzplitej Polskiej 


Ilotnieze. Zawody balonowe odbędą się 

w dniach 8 i 9 maja w Mościeach k. 
Tarnowa, Krajowe zawody szybow- 
ców odbędą się w dniach od 10 do 
23 lipca na lotnisku w Masłowie w 
woj. kieleckim, zaś krajowe zawody 
| lotnicze w Warszawie w dniach od 
20 do 25 sierpnia. 

W Warszawie odbędą się nadto za- 
wody balonewe w dniach 3 i 4 wrze- 
śnia oraż zawody lotnicze o puchar 
PZIJW w dniach 14 i 15 maja. Lotni- 
cze złoty pwiaździste odbędą się w 
dniach 29 i 30 czerwca do morza, 9 
i 10 lipca do Inowrocławia oraz 24 
i 25 września do Łodzi, 
e | o koi 


| WYTWÓRNIA SZYLDÓW, STEM- 
PLI I WYROBÓW METALOWYCH 


W. Drab kowski i 1. Wap fski 
Sp. z ogr. odp. 

W-wa, Święto-Krzyska 1 tel. 606-13 

Wykonywa wszelkiego rodzaju szyl- 

dy, litery tablice, napisy, herby, 

stemple. Roboty grawerskie. brązow- 


I nicze. Latarnie domowe 


onku's plastyczny 
„Dz ecko poisk'e” 


W związku z wyżnaczen'em ter- 

minu kongresu wystawy na pierw- | 
| sze dhi października r. b., Komitet | 
I-go Ogólnopolskiego "Kongresu 
Dziecka komunikuje, że prace na 
konkurs plastyczny, obejmujący ma- 


| 
| 
| 
1 


| larstwo, rzeżbę | grafikę, na temat : 
powinny być na- 


„Dzieck> polskie” 
' desłane do dnia 31 maja rb. 


| STUDENTÓW 


wykwalitikowanych korepetyto 
ÓW, pracownikow biurowych 
felczerow 1 masażystów poleca 
spoleczne Biuro  Pośrednktwa 
Pracy przy low „Bratn:a 
Pomoc $ U p P  Krakowsku 
Przedmieście 3, tel. 2-77-02, CZYN 
ne codzienmie 13 — 141 18 — ly. 
soboty 13 - 14. 


efoniczne wzywan:e 
taksówex« 


Dawny „LIR pod 


Marszałkowska 84, 
Kuchnia wyborowa. Ceny niskia 
Ob ady z 3 dań po zi. 


I koiacje firmowe. 
nowym zarządem. 


1.20 


Taryfa telefoniczna 
Warsrawa — Kowno 


rozmowy prywatne za parę Uni 


Ustalona została taryfa opłat te- 
iefonicznych za p.łączenie między 
ownem a Warszawą. 3 minutowa 


itów 90 centów, a po godz. 19-ej 
5 litów 36 centów. Rozmowa mię- 
dzy Kownem a Wilnem (3-ralnu- 


( towa; 6 litów 59 centów, wieczo- 
| rem 3 lity 90 centów. 
| Centrala telefoniczna między- 


miastowa otrzymała wczoraj mnó- 
stwa zapytań od osób prywatnych, 


| by Eg telefoniczna kosztuje 8 | 


pragnących porozumieć się z Ko- 
wnem. 


Petentom wyjaśniono, że cęn- 
trala międrymiastowa łączy tylko 
aparaty urzędowe, a z rozmów pra 
sowych korzysta tylko P. A. T. U- 
regulc wanie sprawy rozmów pry- 
watnych z Litwa uzależnione jest 
od zawarcia dodatkowej umowy te 
lefoniczno-telegraficznej, co nasta- 
pi w najbliższych dniach. 


Władysław MODZELEWSKI 


Marszałkowska 73 
zawiadamia Sz. klientelę, iż otworzył filię 


w Y 


TW ORNEGCGO 


OBUWIA 


przy ulicy 


Chmielnej 6 


WYNALAZCY BACZNOŚĆ? 


poszukuje się wynalazcy - wytwórcy artykułu taniego, mającego po- 
wszechne zastosowanie w mieście i na prowincji, w cenie od 1 do 10 


złotych sztuka Pierwsze zapotrzebowanie 


Wyczerpujące oferty nadsyłać pod 
nia 22 m. 1. Osobiste porozumienie 


NM 4B.<bP «p GD sztuk. 
udresem: Warszawa, ul. 6-go Sierp- 
TYLKO PO ZAPROSZENIU, 


Ziodziei obrabowany 


Nowy Warsziai Leszno I0 tocyklowa i Lotnicza „Magnet” Z. wiosenne, czyszezące ; ipli 
Świat Nr 45 Warunki dogodne Popławski, Wydział sprzedaży ul.| krew, wątrobę, nefki połeca Zielar | wić w ROSAT oc „GÓR a 
m aait EE aira Pr A. W EA JOWIE przez rabusiów 
rm rześcijat- 1 + e E 4 $ 
MEBLE ka „ŚR | tasm wlasnego oraz reprożentowądąóh chodowych telefonicznie pod wska-| Ofiarą napadu rabunkowego w no w pobliżu patrol policyjny. Są to wle 
Plac Trzech Krzyży |2|tabryk: Delo - Remy. North = Bast, KUPNO SPRZEDAŻ zany adres. Żorganizowanych będzie 'ey z czwartku na piątek, stał się za- lokrotnie karani przestępcy: Zyg- 
I-sze piętro, poleca duży | AC, Lovejoy, Trico. Bendix, S. E. V, 67 punktów telefonicznych przy więk- wodowy złodziej, Maciej Pachulski. munt Siemiński, Stanisław Zach i Ta- 
wybór nowoczesnych mebli Warun- LOCH Stribel Hasa Auto - Lite szych postojach dorożek. W począł- Na ul. Piaseczyńskiej w Wierzb:ie sa deusz Sęk. 
kt dogadtte Sztuki pojedyncze. 1 E. S, Stacja abai ul. Promena- aszyny do pisania |kowym stadium objęte będą siecią Pachulskiego napadła irzech oprysz- 
, da 1 wykonywa wszelkie naprawy! t Torpedo podróżne! punktów telefonicznych dzielnice: ków, którzy go dotkliwie poturbowa- 
Stylowe no- |prądnie, rozruszników, rozdzielaczy, | biurowe. arytmometry | Śródmieście, Mokotów i żolibórz.|li i zrabowali mu kilka złotych, la- | Okolicznościowy 
MEBLE oC Sh magnet, syśnałów, bateri sturtero- „„,,, MER aN “y M Wezwanie dorożki z piku telefoni- tarkẹ i oprawione żyletki, służące do | 
5 KE , PE ZY OKazyJNnyc rzedaz — |cznęgo danego rejonu będzie koszto-| przecinania kiesBzćńi. 
towe. Sypialnie. Gabine. | wych i t. p. w zakres elektrotechniki a è 
os SR “aded ré putsłóbiię KSJ wchodzące. Ceny zna- b" AE " Paai Maf- | walo tylko 10 gr. Napastników ujął przechodzący oddział pocztowy 
wytworne meie ! KW. | | cznie zniżone. meza ji aa cdj : Od 4 ie Ą Fusta t i 1 Ee 
Nowy ŚWiar 64 tel 33485 Wyrób n na sezon wios} fpadioekspert Marcinkowski, Radiola- rozkładów jazdy na kolejach, urueho- 
własny. Warunki dogodne K RAWA TY senny w dużym | A= M ; Nowogrodzka 36 miony będzie w gmachu Stow. tech- 
wyborze oraz odświeża używane pra- t a = A najstarsza firma napraw m ników przy ul. Czackiego 3-5 okolicz- 
MEBLE rimar cheia] EA zo Lu i Marszałkow- | radiowych, ' nościowy oddział pucztowo-telekonu- 
ska 123 — 2 p. L nikacyjny. 
KEG |- PARE „rf 4 | we owocujące wyhodowane| w pobliżu kasyna bardzo ładniepołożone częściowo zalesione o- Oddział będzie czynny od g. A do 
Duży wybór DWOR W 9 C Wł Jastrzęmtbski awit Rik | AE T 1. koło 50000 łokci, w całości lub częściowo, okazyjnie do sptże OE OE pelica i pE a a 
A P etn - DW 1 , : F 
nych mebli gotówką — ratami. ad KRAWIE szyje modnie ı ta- a morele Ż złote, in- | 


pojedyńcze. 


RÓŻNE 
rześcijańska firma, Gar- 


h 
MA. ( derobę starą męską, ża- 
mieniam na pierwszorzędne bielskie 
materiały. Białecki; teieon 3.89-08. 


A. WYTWORNIA BIELIZNY 
$. OLSZEWSKI: woa.yżnis*; 


zykowa 45 
poleca bieliznę damską, męską. | 
dziecinną, pościelową, piżamy, Iu- 


stonosze ! pasy brzuszne Firma ist- 
nieje od 1912 r. lu proc. rabatn d'a 
okaziciela min. ogloszenia. Sprzedaż 
detaliczna i hurtowa. l 


nio. Marszałkowska 86, tel 9.29.78, 
kostiamy — suknie 


PŁASZCZE — Dział dziecięcy, 


Elektoralna 13, tel. 3-02-40. J. RYB- 


CZYŃSKA, 
p f N 5 J 0 N A T pierwszotzędny 
na linii War: 
szawa — Otwock, umeblowany na 30 
osób w willi murowanej w ogrodzie, 
otoczonym lagem. Da wynajęcia żar 
raz. Informacje od 2 — 4, tel. 209-16, 
udziela się poważnym reflektantóm. 


PIE pralnia pierzą, wytwórnia 
kołder, materacy, bielizny. 
Dałkowski, Marszałkowska 
Tel. 2.48-11. 


119. 


he drzewka. Sprzedawcy poszuki- 
Mar- 


Komplety 
u Malickiej 


Teatr Malickiej daje dziś po ras 
9-ty graną przy kompletach sztukę 
J. A. Hertza „Jastrząb wśród gołębi” 
w reżyserii dyr. Sawana z Malicką, 
Larvs - Pawińsza. Cieszkowska, Sa- 
wanem, Bay - Rydzewskim, Zawistow 


i ] : B-go Sierpiia22 m. 1, tel. 7-24-21. 
wani. E wakszewiki dania, WARUNKI: 6-go Sierpnia22 m. 1 solne s 
szałkowska 79. 


PRACE POSZUKIWANE 
a utrzymanie i 26 zł. wyjedzie 
zdolna nauczycielka =- Tl-ga 
gimn. muzyka, świadectwa. Ofer- 


30 dni próby w domu! 


Tylko do 9 kwietnia wydaje się| dzięki akcji łnstytutu Filtorex de Pa- 
na próbę na 30 dni do domu słynne |ris Kredytowa 9. Jedyny chrześcijań- 
okulary dwuogniskowe, jedynie zdro- | ski nowoczesny zakład, calkowicie 
wotne, służą wdal t zbliska jedno-| poświęcony okularom naukowo opra- 


ty: „R. S.“ ul. Mazowiecka 11 tm.jcześnie. Sżkla dwiogniskowe po- |cowanym dla każdego zawodu. Oku- | skim, Modrzewskim,  Dobrowolskim 
30. Telefón 6-34-80. wszechnie znane za granicą U naś | lary tylko do czytania od 5 zł, 9.75 |pa czele wykonawców. Jutro dwa 
stają $ię coraz bardziej dostępne wypukłe. przedstawienia o 4.15 pop. i o 8.15 w 


W KRASNYMSTAWIE 


zaprenumerować „A BU" można 
u p. Wandy Kulowej 
(Agencja Gazet) 


uajkorzystjdie nabye można w firmi: 

W. KUCHARSK:, N=Śwlat 16 

= tóg AL go Maja rena 
Firma egzystuje od 1908 roku 


PRACE ZAOF; AROWANE 
gźktarzy poszukujemy do wyginania | 
rur neonowych, Oferty „Neon”. 


Biuro Ogłoszeń Teofil  Pietraszek. 
Marszałkowska 115. 


L 


LETE 


zad Mir. 


W związku ze stuletnia roczni- 
cą urodzin Gamhetty we Francji 
w dniu wczorajszym rozpoczęto 
cykl uroczystości i obchodów, 
związanych z tą rocznicą. 

Największa uroczystość ma 
miejsce w Cabors, gdzie z ojca i 
matki, pochodzenia włoskiego, u- 


rodził się ten „nadpatriota” fran- 
cuski, 


Dla wielu Francuzów do dziś 
dnia pozostaje tajemnicą olbrzy- 
mia popularność Gambetty za ży- 
| map SNÓE | 


PRZESADA 
CZY POMYŁKA 

„Kurier Poznański“ pisze na 
marginesie Zjazdu kierowni- 
ków wydziałów gospodarczych 
Stronnictwa Narodowego: 

Zjazd wykazał postępy pracy we 
wszystkich dziedzinach. Ze sprawo 
zdań wynikało, że w przeciągu lat 
3 powstało około 200 tys. nowych 
polskich warsztatów pracy. 

Ponieważ ilość przedsię- 
biorstw, wykupujących świa- 
dectwa przemysłowe, wynosi 
w Polsce 650.048, większość zaś 
przedsiębiorstw do dziś jednak 
to przedsiębiorstwa żydowskie, 
wynika stąd niedwuznacznie, 
że niemal wszystkie placówki 
gospodarcze polskie zostały 
założone w latach ostatnich, i 
to przy współdziałaniu wy- 
działów gospodarczych Str. 
Nar. 


i n E a l E e POI > "ROOM OJ 


oce m a aa DOO 


cia i po śmierci, szczególnie j 
głośna w pewnych sferach ma- 
sońskich i republikańskich. 


Jeszcze za życia Gambetty przy- 
należność do koła jego przyjaciół 
i zwolenników gwarantowała ka- 
rierę, dziś popularność Gambetty 
jest stokroć większa. 

Francja cała jest dosłownie na- 
szpikowana ulicami, placami, za- 
kładami im. Gambetty, nie brak i 
pomników i nieskończonej ilości 
tablic pamiątkowych. 

Analizując działalność tego mę- 
za stanu, trudno bliżej sprecyżo- 
wać, czym usprawiedliwił swą po- 
pularność: zasługami dla Repu- 
bliki, czy też dla Francji. Jeśli 
chodzi o Republikę, to Cesarstwo 
zostało właściwie obalone nie wy- 
siłkiem republikanów, lecz padło 
automatycznie po klęsce sedań- 
skiej, Jeśli chodzi o Francję, to 
swym  sławetnym opuszczeniem 
Paryża balonem i wezwaniem do 
rozpaczliwej obrony Gambetta 
niewiele pomógł, gdyż naraził 
Francję na zawarcie gorszego 
pokoju, niż proponowany przed 
tymi próbami obrony. Pokój | 
frankfurcki był niewątpliwie po- 
niżeniem powagi Francji. 

Natomiast znany jest powszech- 
nie Gambetta. jako autor kilku 
skrzydlatych powiedzonek, które 
odegrały rolę sloganów w walce 
z Kościołem. 

M. in. słynne „clericalisme 
c'est l'ennemi' — wyszło z ust 
tego znanego z gadatliwości poli- 
tyka. Zresztą poza potokami wy- 
mowy Gambetta nie był twórca 
żadnej konkretnej ideologii ani 
programu. Z czynami jego było 
zawsze gorzej, niż ze słowami i 
gestami. Kilkakrotny udział Gam- 


Lubień Wielici-Zdrój | 


Koło Lwowa i 


| 
Najsiiniejsze wody siarczane i borowinowe w Europie 
Leczy najcięższe choroby stawów, reumatyzm, cukrzycę i t. p. 


TANI SEZON od 1 MAJA do 15 CZEKWCA RYCZAŁT 14-dniowy od Mie% zł. 


Piaża słonecznal pływainia— basen z wodą przepływającą 
zbudowany wedle najnowszych wzorów technicznych 


AA A Z | 


Uchylenie konfiskaty 
jednodniówki Zw. Polskiego 


A Sąd Okręgowy w Lublinie na po dziec” 
siedzeniu niejawnym postanowił ski od 


wydanej przez Związek Pol 
dział w Chełmie — uchylić, 


zarządzenie i dokonanie w dniu 15 ponieważ treść zawartego w tejże 
marca br. przez Starostwo w Chel jednodniówce artykułu p. t. „Cie- 


mie zajęcie jednodniówki 


„sBo-; kawe stowarzyszenie“ nie zawiera 


cech jakiegokolwiek przestępstwa. 


Zydzi wzywają do walki 
przeciwko Sejmowi 


„Hajnt“ pisze w związku 
sprawą uboju rytualnego: 


ze 


„Społeczeństwo żydowskie musi 
zastosować wszelkie Środki praw- 
ne walki przeciwko samowoli więk 
szości Dudzińskiego. Kiedy bowiem 
ustawa wejdzie w życie, wywrze 
to fatalny wpływ nietylko na ży- 
cie żydowskie, ale nawet na wew- 
nętrzne życie państwa w ogóle: 
zydowsko - polskie współżycie zo- 
stanie przegrodzone murem, któ- 
ry będzie przypominał codziennie 
ból i krzywdę”. 

Jakie moga być prawne środ- 
ki walki z większością Sejmu? 
| oO 


Broszura 


„Ustrój 
Polityczny Narodu” 


JANA KOROÓLCA 


do nabycia u odbiorców i w kioskach 
= Ruchu. : ena 45 gr. "=== 


Naprawa opanowuje 
Obóz Zjednoczenia Narodowego 


Z różnych stron Polski, a 
zwłaszcza z Lubelszczyzny i Wiel 
kopolski nadchodzą wiadomości 
o masowym  obsadzaniu władz 
okręgowych i powiatowych O. 
Z. N. przez b. wychowanków 
Związku Polskiej Młodzieży De- 
mokratycznej, która jak wiado- 


W POZNANIU 


d ODDZIAŁ „ABC“ 
mieści się przy ul 27 Grudnia 
czyjmuje prenumeratę, 
ogłoszenia. 


KA 


= 


To 


już tajemnica żydowska. 
Prawdopodobnie w rozstrzyga- 
niu o tym, czy dane środki są 


„Prawne', nie będzie miarodajne 


prawo polskie, lecz prawo Tal- 
mudu. 


ABC 


betty w rządach wykazał zupełny 
brak inicjatywy i twórczości, 

A więc skąd taka bezprzykład- 
ną popularność? 


Można ja wytłumaczyć tylko 
tym, że Gambetta stale nadsta- 
wiał żagle pod wiatr masonerii. 
Poza tym wśród żydostwa zawsze 
chodziły gadki... o żydowskim po- 
chodzeniu Gambetty. Słynny 
Drummont w książce „La France 
juive“ w 1890 r. twierdził, że 
dziadek Gambetty nazywał się 
Gamberle i był żydem, osiedlo- 
nym w Wiirtembergii. 


Jesteśmy w domu. 
Ten. 


— NOWINY CODZIENNE 


ieetta czy Gambarie? 


Nadto 


serce | nerwy. 


Kawa Słodowa kneippa 


a vwa- 
rż poszcze Nh diado. 


A iedna filiżanka kawy słodowej Kneippa 
jeszcze nie stworzy siłl 
dzienne używanie wyśmienitej i pożywnej 


kowy słodowej Kneippa wzmacnia nasze 


Sir. B um 


Jednakowoż co- 


tanio jesł smaczna 


Rozwój „nazich”” w Austrii 


Rorharzyńskie metody Schuschnigg 


Jeszcze o pierwszym „puczu” 


Narodowi socjaliści istnieli w 
Austrii już od szeregu lat. Roz- 
wój ich jednak, jako rasowego 
ruchu politycznego, datuje się 
dopiero od 1933 r., to jest od 
chwili zdobycia władzy przez ich 
niemieckich „towarzyszy“ w Ber- 
[jm og 


zg 


linie. Od tej chwili „nazi* a 


I 


Przypomnieć tu trzeba, że 


striacy zyskują nie tylko potężne. wkrótce po wojnie odbył się w 
oparcie i pomoc materialną i mo- Austrii rodzaj piebiscytu, w któ- 
ralną, ale i przemożny argument | rym większość, Austriaków wy- 


polityczny i propagandowy: 


stulat przyłączenia Austrii do 


Niemiec. | 
austriackiego 


PALIN 


RZEZORNY 


Zgłoszenia przyjmują: 


OWSZECHNYM 
AKŁADZIE 
BEZPIECZEŃ. 
ZAJEMNYCH 


ODDZIAŁ GŁÓWNY UMOWNYCH UBEZPIECZEŃ 


Warszawa, ulica Kopernika 36 — 40. 


Tel. 2-41-70, 5-23-05 


oraz INSPEKTORATY [Oddziały] we wszystkich miastach 


wojewódzkich i powiatowych. 


Rabin nie zna języka polskiego 


lak tacy mogą być obywatelami posk mi? 


W Wilnie przed Sądem  Okręgo- 
wym stanął rabin gminy wileńskiej, 
Mojżesz Karelica, który został skaza- 
ny wyrokiem sądu grodzkiego za roz 
powszechnianie fałszywych i mogą- 
cych budzić niepokój publiczny | 
wiadomości. 

Rabin Karelica, redaktor odpowie- 
dzialny pisma żydowskiego „Das 
Wort“ w listopadzie 1936 r., w cza- 
sie zamieszek ulicznych, wywoła- 
nych przez ludność żydowską w dniu 


mo jest ekspozyturą t. zw. 
prawy. 


„Na- 


Specjalną ruchliwość wykazu- 
je Rada Okręgowa Ozonu w Po- 
znaniu, gdzie działa wybitny 
czdonck Z. P. M. D. p. Maciejew- 
ski. 

Jak wiadomo szefami O. Z. N. 
na Wielkopolskę i Lubelszczyznę 


są dwaj wybitni naprawiacze z 
terenu parlamentarnego —- p. p. 
poseł Surzyński i senator Lech- 
nicki 


22-g0 tego miesiąca funkcjonariusze 
P. P. byli zmuszeni do użycia siły 
przy rozpraszaniu „masówek*, W 
związku z tym gazety żargonowe 
podniosły głośne larum , nie zawsze 
utrzymane w granicach kodeksu kar- 
nego. 

W numerze z dnia 27-go listopada 
„Das Wort“ zamieściło dwa artuku- 
ły — „Wilno Lublin“ i „Miara już 
się przepełniłać, Artykuły te tenden- 
cyjnie wyolbrzymiały przebieg zajść 
ulicznych i pomawiały funkcjonariu- 
szy P. P. o bezprawne bicie osób na 
rodowości żydowskiej. 

Treść tych artykułów wywołała 
taki hałas wsród żydów, że dla ich 


i 
i 


po- | powiedziała 


się za połączeniem 
obu niemieckich narodów i włą- 
czeniem państwa związkowego 
do niemieckiego. 
Nie bez znaczenia było tu oczy- 
wiście, że w czasie tym najsil- 
niejszym ugrupowaniem  zarów- 
no w Austrii, jak i w Niemczech 
byli socjal - demokraci i że w 
ich rękach spoczywały rządy tak 
w Berlinie, jak i w iWedniu. By 
łoby to więc połączenie politycz- 
ne „równych z równymi“, co 
bezwątpienia ułatwia dobrowol- 
ny związek dwu państw. 


SZTUCZNOŚĆ 
AUSTRII 


W każdym razie — nezależ- 
nie nawet od wspólnego po woj- 
nie dominowania socjalizmu po 
obu stronach austriacko - nie- 
mieckiej granicy — istniała już 
od dawna w masach austriac- 
kich dążność do przyłączenia się 
do Niemiec. Była ona zresztą w 
dużej mierze całkowicie natruai- 
na. Nigdy bowiem nie było „na- 
rodu austriackiego", ale jedynie 
monarchia austriacko - węgier- 
ska Habsburgów, rządząca róż- 
nymi podbitymi narodami i o- 
pierająca się w pierwszym rzę- 
dzie na dynastii Habsburgskiej i 
ich interesach, a w drugim do- 
piero na ludności niemieckiej, za- 
mieszkującej rdzenną „Austrię“. 
Po Wielkiej Wojnie, tak zasadni- 
cze wprowadzające zmiany w 
wszelkich dziedzinach życia po- 
szczególnych narodów. odpadł 
najsilniejszy łącznik dla dawnej 
monarchii austro - węgierskiej, 
to jest dynastia Habsburgów. 
Wszystkie podlegające jej naro- 
dowościwyzwoliły się więc, po- 
łączyły ze swymi ojczyzriami. Je= 
dynie dla Niemców, zamieszku- 
jących Austrię, utworzono oso- 
bne państwo, wymyślono spe- 
cjalny patriotyzm, opierający się 
jedynie na dawnych cesarsko- 
królewskich (tradycjach i na... 


uspokojenia wdrożono dochodzenie; gwarancjach międzynarodowych. 


przeciw tym policjantom, którzy li- | 


kwidowali zajścia, Dochodzenie jed- 
nak wykazało całkowitą bezpodstaw- 
ność oskarżenia. 

Oskarżony rabin, mimo że jest peł 
noprawnym obywatelem Rzeczypo- 
spolitej, dotąd nie nauczył się języ- 
ka polskiego — tak, że Sąd musiał 
zawezwać aplikantką sądową, oczy- 
wiście żydówkę, aby zadawała oskar 
żonemu zapytania i tłumaczyła  Są- 
dowi jego odpowiedzi. 

Ciekawą tę sprawę odroczono ce- 
lem zażądania od sędziego Śledczego 
odpisu postanowienia 0 umorzeniu 
dochodzenia przeciwko policjantom. 


Akcja rabinów 
o przywrócenie uboju rytualnego 


w Ciechocinku, przyłączonym 
świeżo do do woj. pomorskiego, od- 
był się w tych dniach zjazd rabinów 
; prezesów gmin żydowskich z całe- 
go Pomorza. Rabini radzili nad spra- 
wą uboju rytuanego ma Pomorzu, 
gdzie na podstawie obowiązującej 
ustawy o uboju rytualnym wskutek 


zbyt małego odsetka ludności żydow- wencji £ uey 
(niespełna 3 proc.), ubój ry- | organizacji „Joint“, 


skiej 


tualny jest w ogóle zakazany. 
W wyniku konferencji rabini po- 
stanowili _ wszcząć natychmiastową 


Koncepcja ta była jednak w 
dużej mierze sztuczna i niena- 
turalna. Jedyny bowiem silniej- 
szy łącznik nowego „narodu“, to 
jest odrębna do pewnego stop- 
nia kultura, psychika i umysło- 
wość Niemców, zamieszkujących 
Austrię, nie potrafiła w najmniej 
'szej mierze przeciwważyć naj- 
ważniejszej rzeczy, a mianowicie 
łączności językowej i etnicznej 
między mieszkańcami obu 
„państw związkowych”. A to po- 
czucie łączności z Rzeszą Niemie- 


„.cką wzmacniało się wciąż w mia 
irẹ, jak wymierały stare pokole- 


nia, pamiętające jeszcze dwór 
Habsburgów i przywiązane do 
niego uczuciowo, oraz w miarę, 
jak Rzesza Niemiecka wzmacnia- 
ła się i coraz bardziej stawała się 
atrakcyjna. 


BAWARIA I TYROL 


Gdy więc w 1983 r. po objęciu 


akcję za wprowadzeniem uboju ry- | przez Hitlera władzy w Rzeszy 


tualnego na Pomorzu. W planie ak- 
cji przewidziano nie tylko zabiegi u 
władz polskich. ale także przewiduje 
się starania o spowodowanie inter- 
zagranicy za pośrednictwem 


narodowi socjaliści w Austrii, ja- 
ko jedyni, wysunęli postulat po- 
lączenia się z Niemcami, propa- 
ganda ich ich zyskała bodaj czy 
nie najsilniejszy argument, a 
wpływy ich rozrastać się zaczęły 


żywiołowo. Wprawdzie w Wied- 
niu, w zmaterializowanej, zażydzo 
nej, urzędniczej i zinternacjona= 
lizowanej naddunajskiej stolicy 
|dominowały wciąż z jednej stro- 
iny wpływy socjalistyczne, a z 
drugiej rządy Sschuschnigga 
znajdowały wielu „lojalnych“ 
zwolenników, tak, że narodowi so 
cjaliści pozostawali tam w wy- 
raźnej mniejszości, to jednak na 
prowincji, w pierwszym rzędzie 
w górzystej Styrii, Karyntii i Ty- 
!rolu propaganda hitlerowska 
wraz reprezentowaną przez sie- 
bie ideą wszechniemiecką opano- 
wała szybko całe młode, naibar- 
dziej czynne pokolenia. ©» 


PRÓBY REPRESYJ 

Organizacja hitlerowska oraz 
jej propaganda została rychło w 
Austrii zakazana i była ścigana 
przez władze. Rząd Dollfussa, a 
potem Schuschnigga tępił austria 
ckich „nazich* z całą bezwzględ 
nością, przy używaniu metod, o 
których nawet i w Polsce nigdy 
nie słyszano. Obozy koncentracyj 
ne, długoletnie kary więzienia 
„za przynależenie do rozwiąza- 
nej organizacji“, szarże na demon 
strujące tłumy zwalnianie z po- 
sad i najgorsze _ donosicielstwo 
miały przeciwdziałać  roznostow 
nielegalnego, ale bezsprzecznie 
‘ideowego ruchu narodowych =- 
socjalistów, oraz zapewnić zwycię 
stwo „oficjalnemu* Frontowi Oj- 
czyźnianemu. 

Oczywista jednak, że wywoły- 
wało to wręcz przeciwny od za- 
mierzanego skutek. Nielegalni 
„nazi“ rośli wciąż w siłę, a zapeł 
nianie nimi więzień i obozów kon 
centracyjnych służyło za najlep- 
szy atut propagandowy. Kilka taj 
nych gazet, kolportowanych po 
całym kraju, wraz z organizowa- 
nymi przy każdej okazji manife- 
stacjami ulicznymi służyło propa 
gandzie. 


NIEUDANY ZAMACH 
Wzrastający na siłach htilerow 
'cy austriaccy odważyli się wresz- 
cie w 1934 roku na dokonanie 
zamachu stanu. Niewiadomo je- 
szcze, czy działo się to za wie- 
dzą i z polecenia Hitlera, raczej 
jednak przypuszczać można, że 
byłbył to samodzielny, przed- 
wczesny poryw niecierpliwych 
czynników hitlerowskich w Au- 
strii. Pucz, wyrażony w obsadze- 
niu przez kilkudziesięciu  hitle- 
rowców pałacu kanclerskiego w 
Wiedniu oraz w regularnym po- 
wstaniu w Tyrolu, Styrii i Ka- 
rymtii, został krwawo stłumiony 
przez rząd. Szczególnie ostre re- 
presje zastosowano na skutek 
okrutnego zamordowania przez 
zamachowców kanclerza Dolifus- 
sa. 

Do opanowania jednak przez 
rząd austriacki sytuacji przyczyni 
ła się przede wszystkim postawa 
Mussoliniego, który na pierwszą 
wiadomość o dokonanym „puczu“ 
zarządził mobilizację kilku dywi- 
zji nad granicą włosko - austria 
cką. Ta wymowna demonstracja, 
uniemożliwiająca Niemcom czyn- 
ne poparcie zamachowców oraz 
ośmielająca rząd austriacki do 
bezwzględnych zarządzeń, spowe 
dowała przegrana „nazich* w 
pierwszej ich próbie opanowania 
władzy w Austrii 


PW 
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ARC — NOWINY CODZIENNE 


Polacy na szlakach świata 


teskni za słońcem Afryki 


niewolników 


Przez znajomych moich znajo- 
mych dowiedziałam się, że żna-| Śtanów Žjednóczonych. Państew-| ci, Toteż u Murzyna można cza- 


tów, potomków 


jomy znajomych moich znajomych | ko to rządzi się na zasadach repu 
świeżo powrócił z Liberii. Jak tol blikańskich, utrzymuje stosuńki 
się mówi — Bzalóna ' ja! Skols Innymi państwami, ma swoich 
ro nie można saniej wyjcchać po| czarnych przedstawicieli na ca- 
za granice — powiedzmy — Euro] łym świecie. Z ciekawością też do 
py, — dobrze, choć ód kogoś, kte| pytuję sie o stosunki tej „czar- 
tam był dowiedzieć się, co też| nej” dyplomacji. 

dzieje się na tym naprawdę „sze — Niczym nie różni się ona od 
rokim świecie“. dyplomacji calego świata —— sły- 

Państwo Armin przyjechali za|szę odpowiedź. — Jak wsżędzie 
ledwie pare tygodni temu ze swej | — mowy, Obchody, rocznice, bah 
mną | Klety dłentelmenów we frakach, 

eie o wychowaniu europejskim. Cała 
różnica — to kolor skóry. 
| — A jakże Europejczyk czuje 
| się tam? 
| — Bardzo dobrze. Na ogół Mu- 
lrzyni są najlepiej nastrojeni w 
stosunku do białych, szczególnie 
zaś Polacy cieszą się w Liberii 
p | uznaniem, uważają nas za bardzo 
uczciwych. 

m Więc o jakichó wrogich wy» 
stąpieniach, powiedzmy, na plan 
tacjach = mowy być nie może? 

— Najzupełniej. Zresztą czar: 
nym imponuje sila charakteru, 
której Polacy, przebywający w Li 
berii wiele wykazali. 

— Słyszałam, że 
bardzo zły robotnik. 

— Nienajlops:y. Wolę robotę 
białego niż trzech czarnych. 

— A jak są wyńagradzani na 
piantacjach ? 

— 70 groszy za dzień pracy, Ró 
bota zaczyna się o 6-ej rano, kóń 
czy sią o 4-ej po półudniu. Na 
ogół są oni zadowóleńi ż wyna- 


Na czarnym wybrzeżu 


plantacji w głębi równikowej pu 
szczy. Pan Armin‘ wyjechał do 
Liberii z ramienia Ligi Motskiej 
i Kolonialnej. 

Mieszkanie, doktórego zosta- 
łam wprowadzona utządzóne jest 
bardzo nowocześnie, z dużą do- 
mieszka... egzotyki. Pierwsze ino 
je 8pojrżenie pada na maski dia 
belskie, rozwieśżońć po ścianach: 
czarne, hebanowe, niesamowite. 
Jest to najwieksza w Polsce ko- 
lekcja masek, które służą Murzy- 
nom podczas świętych tańców i 
initych obrzędów religijnych. E- 
gzotyćzny ton w urządzeniu tnie- 
szkania nadaje także wielka ilość 
murzyńskich kilimów: w kraty 
pasy — ńajrożmaitsze. Jedna 
ściatię pokoju żdobi piekna kolek 
cja broni murzyńskiej, są to o» 
szczepy, noże, szable, Włócznia, 
która ml sie najwięcaj podobała, 
jak się dowiedziałam jest darem 
jednego ż scheff (czytaj czif) = 
to źnaczy kacyk. Zachwycona je: 
stem piękną skórą lamparcią i... 
imponujących rózmiarów, bó li: 
cząca aż 5.5 metra skórą wėża, 

m Wszystkie moje znajome pa 
nië zawsze w pierwszej chwili 
trochę się boją tego kolosa, ale 
zaraz potem wzdychają: „ile też 
to mogłoby być z tej skóry... pan 
tofelków' — śmieje się p. Armin. 


CZARNY WERSAL" 


Zawsze ciekawa była dla mnie 
za malefika republika afrykańska, 
najdziwniejsze może państwo, 
nie tylko na Czarnym Lądzie, lecz 
i na całym świecie. Założona zo- 
stała przez murzyńskich, jakbyś- 


Murzyn, to 


gródzenia, bowiem wyśtarcza to 
na ich skromne potrzeby. 

=u A kobłety? Co może pan pó 
wiedzieć o Murtzynkach? 

«— Że stoja o wiele nłżćj pod 
kazdym wzgledem od swych me- 
żów. Wpływają zresztą na tò wa- 
runki. Są one bardzo zapracowa- 
ne. W Afryce praca mężcżyżn -+ 
granicza się do ścinania puszczy, 
reszta zajęć w polu spada na ko 


Z O ZZ W. 


ze| ma jeszcze pracę domową i dzie- 


Bem spotkać się z bystrą inteli- 
gencją, są np. bardzo spostrzegaw 
czy, umieją krytykować i to słu- 
użnie, szczególnie wszystkie czy- 
ny każdego białego są skrupulat- 
nie oceniane jednak zawsze bar- 
dzo sprawiedliwie, Za to Murzyn» 
ka, to dla mnie jakieś bezduszhe 
i bezmyślne stworzenie, obdarzo* 
ne jedynie zdolnością wykonywa 
nia pewnych funkcji. 

= A klimat? —- jakże go pan 
znosi? 

wwa Zupełnie dobrze. Najlepszy 
dowód, że wcale nie chorowatem. 
I uważam, że każdy Polak zdrów 
fizyczńtie I moralnie, ani nie roz- 
choruje się w Afryce, ani nie sa- 
łamie psychicznie pod wpływem 
uciążliwego klimatu, jak to ludzie 
chętnie takie bajeczki opowia- 
dają. 


| SŁOŃCE RÓWNIKOWE 


która przecież po za tym blednie, staje się znane, codzien- 


NIE OPALA 

Spoglądam na mówiącego: — 
rbeczywiście wygląda, jak okaz 
zdrowia. Tylko dlaczego nie opa 
lony? W odpowiedzi słyszę zda- 
nie, które może wydać się bar- 
dzo dziwne. 

— Słońce równikowe nie opala. 
Na równiku bowiem rzuca ono 
promienie o nasileniu wybitnie 
termicznym, ultrafioletowych pro 
mieni, które opalają trzebuby szu 
kać gdzieś w Afryce Północnej. 

Proszę teraz mego rozmówcę 0 
opowiedzenie jakiejś przygody z 


Młody lampart. 


pusztzy frykańskiej, Przecież 
Afryka, sławńy groźny Czarny 


dalej na niego. Wystrzelił sześć 
kuli dopiero o 10 metrów przed 
nim bawół padł. Po zbadaniu oka 
zało się, że wszystkie 
były śmiertelne. 


ne. Cóż, chodzę często na polowa: 
nia, zabijam dzikie zwierzęta, 
lamparty — o, widzi pani, jest 
to czaszka olbrzymiego szympan- 
sa, był prawie mego wzrostu, a 
klatka piersiowa dwa razy szer-| — Jak daleko jest 
sza. cji pana od Monrovi? 
Dotykam czaszki tego leśnegoj port Liberii). 


do planta- 
— (stolica 


Murzyńskie laleczki. 


olbrzyma, oglądając jego fotogra! 
fię. Rzeczywiście, jakiż wielki. 


| == Trzy i pół godziny autem i 
trzy godziny pieszo, dawniej by- 


ło dziewięć. 
? 


BAWÓŁ w 
MA "TWARDE ŻYCIE 
— Więc polowanie na tak nie-- 
bezpieczne , zwierzęta, nie daje 
panu emocji 


— Tak. Gdy zakładałem plan- 
tację, trzeba było Iść pieszo, tò 
zhaczy w hamaku, dziewięć go- 
dzin. Ale obecnie droga automo- 


"-— Emocji? — Tak, nawet bilowa posunęła się o tyle w głąb 
bardzo wiele. Ale żeby to miało kraju. 
być aż przygodą... Przecież | 


KAWA I KAKAO 


— Co też sieje pan czy sadzi 
na tych swoich równikowych po- 


zawsze mam przy sobie długi! 
nóż, bez którego nie móżna się| 
poruszać na węższych ścieżkach 
puszczy, tak szybko one żarasta- adne 4 kólaoy f 

ją. Tak bardzo przyjemne są tel `, ę i kakao. Były również 


polowdlkadjPolufesię nów ć je. eony z rycynusem, ale ze wzgle- 


tarką, która jest umieszczona ie dk 3 
na głowie. Rzuca ona stop świa dh Ś «708 namaen zanie: 
tła na 100 metrów. Gdy spostrze- 5 sA KRAM s 
¡gam w ciemności z boku innej | Afryce? go piddiywa pan już 
į światełka, wiem, że to błyszezą w Libe 3 TET 
qcży zwierzęcia. Trzeba wtedy| | |. iberii trzy i pół lat. Ale 


przedtem podróżowałem jeszcze 
wiele po całej Afryce, również z 
ramienia L. M. R. Było to takie 


padejść —strzelać można dopiero 
na 40 metrów. | 
~- I gdy tak o te 40 metrów zo-| 


bacży pan lamparta gotując zapoznawanie się z  tropikatmi, 
3 A par parta gotującego | Gwinea francuska na przykład, 
Ś wtedy strzelam. jest taka inna niż Liberia, Tu 
c i asa wszędzie puszcza, — tam, sté- 

sz zasem mozna nie tirarić. DY; brussa (step z rzadka 


— Jakoś dotąd zawsze trafi-| porosty krzakami). W Gwinei jest 
łem — słyszę wesołą odpowiedź. |znacznie większa kultura niż w 
_— Mówiąc o niebezpieczeństwie | Liberii —— zaznaczają się wpływy 
polowania, dała pani jako przy- | arabskie, 


strzały 


Rr. 103 


M-plilamiaior z Liberii 


— Bardzo wygodnie. W domu 
mam wszystkie kulturalne urzą- 
dzenia, cały zaś obszar plantacji 
poprzecinany jest drogami. Wybu 


| dowałem również drogę samocho 


du na chwilowe trudności trans-/ 


dową na swoim terenie. Tylko 
dojście do samej plantacji jest 
trudniejsze. Trzeba często prźe- 
chodzić po tak zwanych „małpich 
mostach', Jest to po prostu pal- 
ma, która przewróciła się, two- 
rząc naturalny most nad poto- 
kiem. 

— Z całej naszej rozmowy wi- 
dzę, że z chęcią wróci pan do Li- 
berii. 

— 0), tak. Włe pani, trudno jest 
nawet określić, na czym polega u- 
rok tropików. Czy pociąga to o- 
szołamiające bogactwo przyrody, 
czy całkowita swoboda, czy jesz- 
cze có ińnego — sam nie wiem. 
Ale faktem jest, o czym zreBzij 
wielu ludzi już pisało, że kto raz 
Lył na równiku, zaweza będzie 
tęsknił i cheta} wrócić. 


GŁOS WARSZAWY 
POD RÓóWNIKIEM 

— Więc nie brak panu tak ¿wa 
nego cywilizowanego świata? 

— Nie. Mam w domu patefcn 
oraż duży komplet płyt z poważną 
mużyką, Muzyka jest dla mnie 
najlepszym wypoczynkiem po pra- 
cy. Czytam również dużo. Mam 
Świetne radio, mogę słuchać na- 
wet Warszawy. Ale czy pani da 
wiarę, że przez radio najczęściej 
słucham również koncertów. 
Wszelkie „nowinki“ z tak daleka 
są o wiele mniej interesujące. 
Miło jest również posłuchać wie- 
czorern spiewu Murzynów, którzy 
na sadlewłym campie robotniczym 


Murzyn, nacinający drzewo kaw 
czukowe, 


(wioska) śpiewają i tańczą wo- 


kład lamparta, uważając, że jest 
on hajgrożniejszyń ze zwierząt, 
jakie zamieszkują Liberię, A czy 
uwierzy mi pani, że o wiele wię- 
cej wypadków bywa na polowa- 
niu na bawoły, dlatego, że ma on 
takie — określając gwarą myśli- 
wych — „twarde życie“. Znajo- 
my mój strzelił kiedyś do bawołu 
na 156 m. Trafił, ale zwierzę szło 


Lad — łączy się w umyśle każde- 
go zwykłego śmiertelnika z nie- 
zwykłymi przygodami pełnymi 
niebezpieczeństw. Słyszę jednak 
nieoczekiwaną odpowiedź, którą 
poprzedza uśmiech. 

— Wszelkie przygody s3 przy- 
godami tyłko w pierwszych mie- 
siącach pobytu. Potem wszystko 


kół ogniska przy dźwiękach „tam- 
tamu", piszczałek i wielkich bęb- 
nów. 

Dziękując za tyle wiadotmości, 
żegnam p. Armina, który obiecu- 
je gdy w czerwcu, czy lipcu 
wróci z powrotem do Liberii, 
przysyłać do „ABC“ ciekawe ko- 
respondencje i piekne zdjęcia dla 
naszych czytelników. 

Wanda Firley. 


— Czy plantacja, którą pan 
: dziś prowadzi, została założona 
przez pana samegó, czy też ob- 
jal pan już istniejąca, 

Uśmiech. 

— Gdy w roku 1934 przybyłem 
na miejsce, gdzie miałem sie osie 
dlić, była tam puszcza, i tylko 
puszcza. 

— A jakże pan dziś mieszka? 


my dziś powiedzieli. reemigran- biete. 
JACEK BRZEZINA 58) 
TEO U LJ 

POWIEŚĆ 


Wieści, docierające do wszystkich zakątków Arabii, nie 
ominęły i Kuweitu, a raczej jego nędznych przedmieść, ja- | 
ko że bunt i rozgoryczenie, zarodek i największy posłuch | 
mają w biedzie į nieszczęściu ludzkim. 
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Na dużym placu, oloczonym z czterech stron ciemną ścia* 
ną namiotów, zebrał się tłum. Nie wszyscy wstęp tam mieli. 
Czujne, złożone z beduińskiej młodzieży straże czatowały na 
krętych uliczkach na nieproszonych gości z „miasta“. 

Pyzaty księżyc spoglądał z góry na białe lub czarne haiki 
zebranych, lekki wiatr z pustyni podsycał palące się w środ- 
ku placu ognisko, słony zapach morza mieszał się z zapa- 
chem potu ludzkiego j kiepskiego tytoniu. 

Panowała cisza. Z niedalekiego miasta dobiegał gwar 
wieczornego życia, tutaj czekano na coś, na kogoś... 

Kłopot, siedzący w kucki niedaleko ogniska, pogłaskał 
swą, sztuczną wprawdzie, lecz niemniej imponującą brodę, 
nasunął głębiej na oczy haik i począł z iście arabską cier- 
pliwością po raz nie wiadomo który przebierać w palcach 
kościane kulki różańca. Był zadowolony ze swojej charakte- 
ryzacji. Nikt go nie poznał, ba! nawet nikt nie zwrócił uwagi 
na starego Araba. co przywlókł się tutaj, podpierając się cięż* 
ko sękatym kijem. 

— As salam alaikoum! , 

— Asad allah ayqatkom! — stary Haddżi kiwał głową 
ustępującym mu miejsca beduinom. kuśtykał, charczał, mru- 
czał pod nosem modlitwy i wreszcie znalazłszy się w wygod- | 


nym dọ obserwacji miejscu, usiadł ciężko, wyjął różaniec, 
i już tak od godziny przebierał go w palcach, zdając się nie 
zwracać uwagi na to, co się wokoło niego dzieje. 

W duchu jednak śmiał się, niczym małe dziecko z wy- 
rządzonego figla. 

Nagle tłumem przeszedł dreszcz. Rozległo się ptzeciągłe 
„Aaamau!”, Z jednego z namiotów, otaczających plac, wyszła 


Rys. L Ł. 


jakaś postać. Wysoki, poważny starzec o białej, spadającej 
na piersi, brodzie, białym burnusie, bosy. 

Kłopot drgnął. Takiego wzroku nie widział dotychczas ni- 
dy. Oczy starca pałały wewnętrznym ogniem, zdawały się 
vé oczami szaleńca lub proroka. Nieruchome, wpatrzone 

gdzieś w dał. przenikały na wskroś, hipnotyzowały... 

I zbiorową hipnozą chyba można było nazwać nastrój 


| tłumu ciemnych, nieokrzesanych synów pustyni, słuchają- 
cych raczej rozkazowi podobnych słów. ti 

—Allach nas poprowadzi... — trzęsła się w powietrzu rę- 
ka starca o zakrzywionych, niczym u sępa, palcach... — Kto 
polegnie w świętej wojnie, ten wstąpi wprost do raju, gdzie 
czekają go rozkosze nadziemskie.., Biada tym, co z nas, wol- 
nych synów Allacha, chcą zrobić niewolników niewiernych 
psów. Biada tym, co chcą nas sprzedać!... i 

Tłum słuchał, bipnotycznie wpatrzony w proroka wojny. 
Czekał tylko na rozkaz, by rzucić się z gołymi rękami na 
pancerze i żelazo, chroniące „niewiernych“. Tak było w 1919 
roku w Syrii, gdy późniejszy król Iraku, Fajsal, mianowaw- 
szy się samozwańczo królem Syrii, musiał stoczyć walkę 
z wojskami francuskimi, w której to walce głównodowodzą- 
cy wojsk Fajsala, szeik, poległ, rzuciwszy sie konno z szablą 
w dłoni, na francuskie samochody pancerne; tak było w 1925 
roku, podczas rewolucji Druzów w Syrii, gdy mężni, niebies- 
koocy mieszkąńcy Dżebel Hauran *) zdobywali gołymi rę- 
koma samochody pancerne; tak wreszcie było w 1936 roku. 
gdy powstańcy Fauzi beya **), walczący o niepodległość Pa- 
lestyny, zdobywali i unieszkodliwiali również nieomal gołv- 
mi rękami angielskie tankietki. 

Dziki fanatyzm, podsycany polityką samych „niewier- 
nych“, zdawał się czekać tylko swego wyzwolenia, czekać na 
chwiłę, by, jak dawniej, pożogą i krwią zniszczyć kulturę 
niosących ją „ciemięzców*, pogrążyć się w średniowiecznym 
odmęcie zabobonu i ciemnoty, która tu, wśród tych właśnie 
synów pustyni, wśród piasków i ponurych dżebeli znalazłe 
swój ostatni bastion. 


*) Druzowie, najwaleczniejsze płamię, zamieszkujące Bliski 
Wschód, w dzisiejszym pseudo-niezależnym państwie Dżebel Druz 
(pasmo górski Dżebel Hauran). Wyznają tajemniczą, zrodzona 
w Egipcie religię, według niektórych uczonych mają bardzo silną 
domieszkę krwi aryjskiej, powstałą przypuszczalnie przez zmiesza- 
nie się z pozostałymi na Wschodzie niedobitkami krzyżowców. 

**) Fauzi Bey ed Dine Kaukdii, głównodowodzący powstańców 
arabskich w Palestynie 1936 r. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


"4, 


(Gen. Ludendorff: „Wie der 
Weltkrieg 1914 „gemacht“ wurde“, 
Ludendorffs Verlag, str.39 G. m. b. | 


dacza historii druga część tej bro przed południein. a kióry Hentsch 


TRAGIZM HISTORII 
PRUSKIEJ 


i dzenia dyplomatyczne i klęski Nie | schichte im Abendlende“ zestawia 


|miec, jakie potem nastąpiły. |oddziaływanie słynego „antropo- |szury Ludendorffa: „Der Fall w jego imieniu przewiózł do I-ej 


H. München 19 11 — 120 Tausend; 
tenże: „Das Marne — Drama. Der 
Fall Moltke — Hentsch“, tamże, 
161 — 170 Tausend, str. 24; tenże: 
„Tannenberg. Geschichtliche Wahr- 
heit über Schlacht“, tamże, 61 — 
90 Tausend, str. 45). 
Wypadki, jakie chwilowo roz- 
grywają się w Niemczech, zwra- 
cają znowu uwagę na różnice ide 


Ludendort, w swojej bibliotece 
na kilka miesięcy przed śmiercią. 


ałogiczne, jukie zachodzą i zacho= 
dziły pomiędzy staropruską szko- 
łą junkierską, wcieloną praktycz- 
nie w sztab generalny niemiecki 
oraz „Auserartiges Amt“, a mło- 
dohitlerowskim „narodowo - so- 
cjalizmem“‘. 

Krótko przed .,czystką z dnia 4 
lutego umarł Ludendorf, jeden z 
najwybitniejszych przedstawicieli 
starej szkoły, nie od rzeczy więc 
będzie przypatrzyć się temu, co 
w obfitej jego i bardzo nierów- 
nej spuściźnie literackiej ucho- 
dzić słusznie może za polityczny 
jego testament. 


REFORMACJA 
KIEROWALI ŻYBZE 


Pierwsza z zacytowanych w na 
główku broszur o ważnym proble 
imie genezy wojny światowej da- 
je nam także możność dokładne- 
go poznania psychiki Ludendorf- 
fowej. Nie jest ona prosta, Ten 
żołnierz pruski, urodzony w Po- 
znańskim, mie był to tylko zgola 
żołnierzem mogącym powiedzieć 
o sobie: „Ich nahm Lüttich“ czy 
„Ich siegte bei Tanenberg". Obar 
czony on był nadto calym kom- 
pleksem psychiki staropruskjej, 
nie tyle może „junkierskiej“, ile 
„inteligenckiej“, bardzo wszakże 
Specyficzno - protestanckiej. 

Temci bardziej nas zadziwia, 
że pogląd jego na protestantyzm, 
na Reformację w niczym nie uste 
puje od poglądu, jaki sobie wyro- 
bili nowi, dość objektywni bada- 
cze, „Reformacja— pisze on na str. 
4-cj rzeczonej broszury—uksztal- 
towała chrześcijaństwo w dobie 
Lutra i Melanchtona stosownie do 
życzeń żydowskich i ograniczyła 
wływ papieża rzymskiego, stawia 
Jąc ludy, jak wyraził się żyd Wal 
ter Rathenau, bezpośrednio „u 
stóp Sinai“. „C'est parler d'or“ — 
jak mówi Francuz — i zgoda 
również na dalszy wywód Luden- 
dorffa na tejże samej stronie. 
„Wyzyskując niezadowolenie lu- 
7 nordyckich z kontaktu z Bo- 
siem, jaki im wytwarzała nauka 
chrześcijańska (czytaj: protestan- 
tyzm!), zwrócił się do nich żyd, 
Ba znadrzu wszelakie for- 
energię a, paraliżował nimi 
PaE Pi klientów lub su- 
nymi bez olimi podporządkowa- 

Pośrednio swoim celom“. 


Zdaje sobie też Ludendorff do- 
kładnie sprawę z „tragizmu“ no- 
woczesnej historii pruskiej. Nie 
,Sięga tu wstecz do czasów Fryde- 
ryka II, ale wymienia „nomina- 
tim“ „panów w fartuszkach*, ja- 
kimi znamy skądinąd Wilhelma I 
i Fryderyka. Usunięcie Bismar- 
|cka, choć daleki był — jak to 
przyznaje — od rozumienia wpły 
wów żydowskich i przejmowania 


Tutaj należy też druga z wy- 
mienionych w nagłówku broszur 
Ludendorffa: „Das Marne — 


Drama'; omówiony został tutaj 
„der Fall Moltke* (nie jednak 
wielki Hellmut, ale jego syno- 


wiec, z Wilhelmowego „,.genera!- 
nego adiutanta“ ponowny szef 
sztabu). Moltke II był okultystą- 
chemikiem o słabych nerwach oto 
iczonym mediami i „antropozofa- 


się nimi, przypisuje intrygom ma |mi'. To też pisarz żydowski Fry- 
sońskim (Holstein?) i im także |deryk Mauthner w dziele swoim: 


oczywiście — wszystkie nienowo- 


„Der Atheismus und seine Ge- 


| Jeezy Stokowski 


Listy Matejki do ŻON 


„Listy Matejki do żony Teo- 
dory**) pochodzące z 'lat 1863 — 
13851 są jedną z najbardziej inte- 
resujących książek, jakie kiedy- 
kołwiek czytałem. Do silnej re- 
akcji na to wszystko, co jest w 
nich zawarte przyczynia się 
przede wszystkim świadomość, że 
listy pochodzą właśnie od Jana 
Matejki, z którym  obcowaliśmy 
dotąd bardzo oficjalnie — za po- 
„średnictwem jego obrazów, bę- 
dących dla nas nie tylko źró- 
dłem wzruszeń małarskich, ale i 
pewnego rodzaju narodową re- 
kikwią i dumą. 

W. listach poznajemy z jednej 
strony środowisko w jakim Ma- 
tejko tworzył, a z: drugiej jego 
samego. Ten właśnie niewatpli- 
wy geniusz, zresztą słaby fizycz- 
nie i chorowity, pracujący w wa- 
runkach możliwie najniekorzyst- 
niejszych, zadziwia nas tym bar- 
dziej, im więcej troszczy się o to, 
że „w łóżeczkach obu, ani w szu- 
fladach komody“ -—- ..powijaków 
dla Helci“ nie znalazł, lub mar- 
twi, że żona „kwaśno - gorzkie“ 
listy pisuje. 


Jan Matejke 


Te listy nie są korespondencją, 
w którejby Matejko swoje zda- 
nie w kwestiach zasądniczych 
wypowiadai.  Wypowiedzeń w 
sprawach malarskich lub publi- 
cznych nie ma prawie zupełnie 
— zresztą obiektywnie trzeba 
stwierdzić pisane do żony ner- 
wowej i snobistycznie nastrojo- 
nej byłyby rzucone w próżnię. 

To było tragedią Matejki, któ- 
remu żona bezustannymi kapry- 


ry“ 1863 — 1881". Kraków 
Nakładem Zarządu Domem 
Skład Główny J. 
XI, 214. 


*) „Listy Matejki do żony Teodo-|o ich zdrowie i o to, 
1927. 
b Matejki, 
Czerneckiego, str. 


zofa“ Steinera na geńerała Molt- 
kego w pierwszych tygodniach 
wojny z małtactwami , okultysty 
Cagliostra. Na „seansach' u Molt 
kego II, zupelnie w  staropru- 
skim stylu Fryderycjańskich „Ró 
żokrzyżowców ', wywoływano 
rzekomo ducha starego feldmar- 
szałka Molłtkego, aby go się ra- 
dzić co do planów wojennych. 


| MASONERIA 
NA FRONCIE 


Ciekawą również jest dla ba- 


Hentsch“, z której niedwuznacz- |i I-ej armii niemieckich. Wiele 
nie wynikałoby, że w dn. 8 i 9-go! wskazuje na to, że Hentsch na- 
września 1914 r. zaszło było w dużył tu swoich pełnomocnictw, 
szeregach armii niemieckiej coś polecając I-ej armi. której poło- 
zbliżonego do nieprawdopodobnej żenie w stosunku do nacierają- 
rejterady wojsk sprzymierzonych cych Francuzów uległo było wte- 
w roku 1792 pod Valmy. | dy poprawie, odwrót, jakkolwiek 
Podpułkownik Hentsch był za- j nie jest też wykluczone, że, zła- 
pewne — według badań Luden- many zupełnie przez okultystów 
dorffa—masonem i jako taki krę duchowo. mógł Moltke swojemu 
|cił się oddawna w pobliżu sztabu powiernikowi masońskiemu wy- 
generalnego. W danym wypadku „dać tego rodzaju rozkaz. 


chodzi o rozkaz wydany przez Z TAJEMNIC 


Moltkego 8-go września 1914 r. 


EZ CT E E RJ 


Zapommniana FcsicqŹiaen 


sami i złośliwością życie truła. 
|On tymczasem pisał do niej: 

„Tak mi jakoś smutno i te- 
skno i nudno, że chwiłami bu- 
chnałbym płaczem spazmowym. 
Tyle jakiegoś  niewysłowionego 
"pragnienia czuję w duchu, że je- 
‘no Imię Twoje, Doro, od tak da- 
wna dzwoniące mi w sercu, a 
dzieciąt naszych główki wychy- 
lone z ramion wyciągniętych 
zdają się koić, a w części zapeł- 
iniać próżnię, jaka mnie chwila- 
mi ogarniać zaczyna”. 

„Dołatują mnie zewsząd śpie- 
wy spod świętych obrazów, zła- 
| tują się tiumem do mej głowy 
wspomnienia minionej przeszło- 
lści, smutnej, choć złotej młodo- 
|ści, czuję, żem na rozgraniczu, 
ja że się walę w przyszłość ciem- 
ina, niedaleką. Boża mnie jednak 
myśl nie opuszcza. Ty będziesz 
także ze mną do końca. Polecim 
razem ze słońca, w słońca, gdzie 
serca z ziemi Łaska oczyszcza”, 

Ale widocznie ten sposób pi- 
sania do żony jemu samemu mu- 
siał wydawać się zabawny i nie- 
| potrzebny, choć przecież był w 


Portret żony 


|nim cały Matejko, bo zaraz po- 
‘tem dodaje: 

'  „Nabredziłem ci, Ośko moja 
droga, całą kaitkę, za co Cię ser- 
decznie przepraszam, dziwak 
Twój mąż co się zowie. niemal 
zawsze, a cóż się dziwić, gdy 
sam na domostwie siedzi, gdyby 
bocian smutny”. 


I rzeczywiście, wszystkie chwi- | 


le Matejki w czasie nieobecności 
rodziny były wypełnione nieu- 
stanną i często przesadną t oską 
aby li- 
Stowne polecenia żony skrupulat- 
nie wypelnił. 

| To wyziera z każdej 


kartki. I 


„wtedy, gdy opisuje, że własno- 


ręcznie panieńskie czepce nocne niająca mu na każdym kroku pra której wzięli udz 
żony umieścił wygodnie w szafie 'cę i zapominająca nawet o tym — Pcheidemann, 


i wtedy, gdy mówi o dzieciach 
pore w tej formie, że: 
| „O dzieciakach naszych nie pi- 


| 


U ICOdOrĘ 


Ina, zhisteryżowana żona. utrud- 


|że jest matką. 
W takich oto warunkach po- 
wstawały największe dzieła Ma- 


Jan Matejko 


szę nic, bo cóż matce może oj- 


i ciec przypominać. 


Ten rodzaj przypomnienia jest 
jednak wyjątkowy, bo przeważ- 
| nie sam daje konkretne i drobiaz- 
gowe wskazówki, czego mają i 
żona i dzieci unikać. 

Taka jest atmosfera prawie 
wszystkich listów. Prawie wszę- 
dzie Matejko jest w stosunku do 
żony wzruszająco troskliwy i u- 
przedzająco uprzejmy. To też z 
ogromnym zdziwieniem czytamy 
jeden z listów, rozpoczynający 
się od słów: 


4 

„Nie lubię żatrować z kogokol- 
wiek, ale też nie znoszę i z siebie 
drwin, choćby pozwalała ich so- 
bie żona własna. Czekałem do po 
niedziałku powrotu twego, pełen 
żółci i gniewu, nie przyjechałaś— 
zatem stroisz żarty z mej woli, 
a swoich obowiązków. 


„Do Biaritz nie pojedziesz, chy- 
ba z własnego popędu i za pie- 
niądze własne. Trwonić więcej 
pieniędzy nie pozwolę, bo lekko- 
|myślność podobna równa się 
|zbrodni wobec biednych 
(czworga dzieci, którym chyba 
[cheg ruinę majątku i osławie- 
nie rodziców w posagu zostawić. 


(wiem „że wszystkim — bez wy-| 
|jęcia Ciebie — obojętnym zupeł- | 


niczem jest, 
były żądania 


nie, że spokój mój 
byle zaspokojone 
j . r » 
|Dzieci jeszcze rozumieć nie mo- 
gą tego, co im gotujesz. 
ojca orzącego jak wół, a ucis- 
|nionego jak psa i sądzą, że tak 
zwsze być może i powinno“. 


Niestety, lo był stan najpraw- 
dziwszy stosunków domowych Ja 
na Matejki. Z jednej strony on 
sam cierpliwy, 
skliwy ojciec i mąż, wykazujący 
maksimum dobrej woli. Z dru- 
giej, co tu ukrywać, rozwydrzo- 


malych | 


choćby największego absurdum. | 


Wiazą | 


niesłychanie tro- | 


Iwan Groźny 


„tejki, jak „Kazanie Skargi", „Rej 
jitan“, . Batory pod Pskowem*, 
„Unia Lubelska“ i „Grunwald“. 

* 


= * 


Paryż, 28.9. 1867 r. 

„..Niedawno bylem na Mont- 
miartre, przy grobie Juliusza. Pła 
kałem widząc go w obcej ziemi 
pogrzebanego. Uśmiechnąb się do 
[mnie z medalionu — tak mi się 
| zdawało — wskazując okiem na 
Lilie Wenedę, wyrytą na karcie 
najgłębiej. Czułem się mały i 
nędzny przy ducha Jego cieniu — 
[ale kładłem ręce na grobie, pro- 
sząc o bratnią pomoc duchową. 
Nie był mi wstrętnym, czułem“. 

„I przed Lelewela grobem 
zdjąłem kapelusz, 


> 


+% + 

Przy wyborze wyjątków z li- 
stów Matejki, starałem się zapre- 
zentować Czytelnikowi te, które 
(najwięcj o nim powiedzą, jako o 
| człowieku. 

Bo wbrew temu wszystkiemu, 
jco tak zwani postępowi artyści i 
krytycy mówią, wartość gatunko 
¿wa i rzeczywista trwałość dzieł 
sztuki zależy w dużym stopniu 
od wartości malarza jako czło- 
wieka. 

Tylko sztuka o atmosferze ma- 
| terialistycznej, wynaturzającej 
jednak przecież nasz normalny 
| sposób odczuwania i myślenia, 
|mBże tego nie uwzględniać. 
| Ale ta sztuka należy 1taczej do 
dnia wczorajszego, a  przynaj- 
REI na przyszłość nie da się 
absolutnie utrzymać i już dzisiaj 
młodego pokolenia jest skazana 
na zagładę. Dlatego wydaje mi 
IE słusznym i pożytecznym, aby 
przeciwstawić jej typ normalne- 
go, psychicznie zdrowego człowie 
ka, który ją tworzy i który jej 
cały swój głęboko ludzki silosu- 
nek do Życia narzuca. 


całym katolickim światopogiadem | 


II ODDZIAŁU 


W pismach Ludendorifa nieraz 
odczuwać się daje. że był on sze- 


fem II-go oddziału. Świadczą 0 
ltym — pośród wielu bała- 
| muctw — dokładne. ścisłe wiado- 


mości, jak ta np. (..Wie der Welt- 
krieg...", str. 18) o naradzie so- 
cjalistycznej, która się odbyła 
| l-go września 1910 r. w pałacu 
| .Oeld Fellow“ (loży masońskiej) 
‘na Bredgate w Koperhadze, a w 
iał m. in.: Ebert, 
Lenin, Trocki, 
| Vandervelde. Jaure*). Branting, 
IDawid, Siidekum, Kautsky, Stadt 
'hagen. Luxemburg, Liebknecht i 
Zetkin. Dokladne są również in- 
formacje o masonerii w Austro - 
Węgrzech, właściwie na Wę- 
grzech (w Austrii były loże ząka- 
zane). od których niewątpliwie 
zależała masoneria galicyjska, a 
w szczególności krakowska. W o- 
góle ważkie bardzo są z reguły 
rewelacje Ludendorffowe, tyczą- 
ce się „der Vorkriegszeit', jak np. 
słynny już dialog „brata“ Koth- 
nera, członka „Wielkiej Loży“ 
wolnomularzy” niemieckich z rzą- 
dzącym w. mistrzem krajowym'* 
tej Wielkiej Loży“, hr. Dohna - 
$chlodien'em, z którego wynika 
niezbicie, iż masoneria światowa 
przygotowała była morderstwo ar 
'cyksięcia Franciszką - Ferdynan- 
"da, co potwierdzają zresztą pa- 
miętniki Czernina i rewelacje Ro 
senberga. Natomiast, gdzie Luden 


a 
a 


dorff z reguly się wykoleja, to 
wszędzie tam, gdzie przychodzi 
mówić mu o Rzymie papieskim. 


| Tam tkwi w nim nadal 100-pro- 
centowy protestant i, choćby się 
nawet uwzględniło pewne błędy 
polityki watykanskiej, niepodob- 
ma przyznać mu racji. 


LUDENDORE 
W OGNIU INTRYG 


+  Osttnia z trzech przytoczonych 
tutaj broszur Ludendorffa „Tan- 
nenberg' jest poniekąd samoobro 
ną. Okazuje się bowiem, że wo- 
kół tej bitwy rozgorzał w Niem- 
‚czech podobny spór, jak u nas wo 
|kół bitwy warszawskiej. Genera- 
Howie Hindenburg, Hoffmann, 
'François i Prettwitz nie byli te- 
| mu sporowi obcy. Chodziło zaś tu 
„taj o bitwe doniosłą, gdyż jak pi- 
,sze oficjalne „Reichsarchiv': Po 


| Lipsku, Metzu i Sedanie jest 
i Tanneberg największą ze zna- 
nych w historii świata bitew 


'okrążających. Pod Lipskiem jed- 


nak 150.000 Francuzów uległo 
,było blisko podwójnej liezbie 
i sprzymierzonych, przy czym 
"znaczna część armii francuskiej 


Się uratowała; pod Metzem była 
też przewaga niemiecka, pobici 
izaś Francuzi schronili się zresztą 


do twierdzy; najbardziej do 
| „Tannenberga“ zbliżał się „Se- 
laan“, ale i tu liczbą górowali 


Niemcy ponad Francuzami, pod- 
czas gdy pod Tannenbergiem Ro 
isjanie znacznie przewyższali 
Niemców“. 

I w tym wypadku wlasne ,„po- 
mniejszenie olbrzyma“ generał 
Ludendorff, i słusznie, zdaje się. 
zreszą przypisuje inirygom maso- 
nerii. 


>) Skądinąd — ciekawę dane o 
„Sprzątnięciu* go przez wolnomułla- 
rzy, 


=m Gér., Gb 


Stan sław Izydorczyk 


rewolucyjny 
Z tą 
że w na- 
turze dzieje się wszystko łagod- 


Wiosna, to taki 
okres w naturze i u ludzi. 
tylko drobną różnicą, 


nie, powoli, — obumarłe pod- 
czas zimy drzewa stopniowo za- 
czynają się ożywiać, z drobnych 
pączków wyłażą Świeże zielone 
listki, pierwsze kwiaty wygrze- 
bują się z resztek zeszłorocznych 
liści, robi się coraz piękniej, co- 
raz bardziej kolorowo, robi się 
pnawdziwa wiosna w naturze. 

U ludzi dzieje się trochę ina- 
czej. 

Pierwsze objawy wiosenne, to 
awantura w domu, o słomkowy 
kapelusz z żółtym kwiatkiem, bo 
taki jest akurat modny, o letni 
płaszcz, bo przecież zeszłoroczny 
wygląda „jak ścierka a nie przy- 
zwoite ubranie”, o nowy rower al 
bo hulajnogę dla potomka, o licz- 
ne wiosenne sprawunki, które 
przeliczają się nie tak, jak w na- 
turze na żywe barwy i nowe ży- 
cie, ale po prostu na pieniądze. 


chłopaka, kiedy przed wczoraj 
pocałowali się na pożegnania w 
bramie. 

Ale za to wytrzymać przy ma- 
szynie jest tak strasznie ciężko. 
Panna Lola nie widzi już czcio- 
nek maszyny, nie widzi tak zna- 
hych na pamięć klawiszy, a wy- 
daje jej się, że każdy z bialych 
klawiszów to pierwiosnek, że 
nudne listy, to takie wiosenne, po 
godne wierszyki. Dlatego panna 
Lola ledwo może wysiedzieć do 
końca pracy i co chwila spoglą- 
da na zegarek, aby popędzić na 
ten piękny świat. 


PAN RADCA 
AKTOWICZ 


Nawet pan radca Aktowicz z ty 
pu tych solidnych urzędników, 
którzy nawet umierają tylko 
podczas urłopu, zmienił się do | 
niepoznania i pewnego dnia olśnił 
wszystkich, przychodzące dó biuta 
z bukiecikiem fiołków w klapie. 
Tego dnia, kiedy panna Lola 


Wiosna w domu 


Ale i w duszach ludzkich też 
zachodzą zmiany. 

Najlepiej zmiany te widać o 
godzinie 8-ej rano, kiedy setki 
ludzi pędzi do biura i korzystając 
z tej jedynej okazji do podziwia- 
nia świeżej, niezakurzonej natu- 


ry, zachwyca się ciepłymi, wio- 
sennymi objawami. 
PANNA LOLA 
MASŻZYNISTKRA 
Panna Lola, maszynistka, jak 


zauważyli koledzy w biurze, 
mniej teraz się już pudruje, 
prostu dlatego. że chce się opa- 


lié Do biura też prawie się nie 


po- igo ministra 


przyniosła mu list przepisany z 
trzema błędami, zamiast normal- 
nie burknąć na temat złego trak- 
towania swych zajęć, uśmiech- 
nął się tylko pobłażliwie, mru- 
gając porozumiewawczo. 

— Rozumiem, przecież to wios- 
na . 


WOŻNY I MINISTER 

Niespokojny także na wiosnę 
jest pan minister. 

— Nie dziwię mu się — mówi 
stary woźny, który już niejedne- 
przetrzymał, — Z 
nimi tak zawszę jest na wiosnę, 
zawsze się spodziewają jakichś 


spóźnia, bo to trudno jest wy- | zmian, bo to taka posada niepew- 
trzymać w łóżku, kiedy na dwo- ina. 


rze tak pięknie i słońce ślicznie 
świeci tak radośnie, jak oczy jej 


Ww. Szary 


Acdelf i 


Motto: 

„Francja niema zamiaru stać, 
się narzędziem fałszywego idea- 
lizmu'. 

„Depeche de Toulouse“, 24. 3. 
38. 

„Rokowania, które służa dzie- 
łu utrzymania pokoju, są nawet 
w razie ich niekorzystnego prze- 
biegu, lepsze niż wojna". 

„LiIndependant* (Perpignan), 
24. 3. 38. 


Od 20 lat Francja wyznaje ro- | 


zumną zasadę, że rokowania są 
zawsze lepsze, niż wojna. Gdy w 
parłamencie francuskim przed 
6-ciu laty zapytano 
spraw zagranicznych, co zamierza 
zrobić, jeżeli jeden z przyjaciół 
Francji będzie zaażakowany, mi- 
nister spraw zagranicznych od- 


parł: 


Niewiadomo, czy pan minister 
niespokojny jest z powodu wio- 


Franek 


— Francja zrobi wszystko dla 
utrzymania pokoju. 

Gdy w parę lat później amba- 
sador zapytał ministra spraw za- 


granicznych tego samego pań- 
stwa, co zamierza zrobić po wkro 
czeniu wojsk niemieckich do 
Nadrenii, otrzymał odpowiedź: 

— Poco pan,o to pyta, skoro 
pan wie, że sama Francja nic 
nie zrobi? 


Zawsze podziwiam 


znakomity 


ministra system prowadzenia polityki za- 


granicznej przez wielkie demo- 
kracje zachodu. Opinia publiczna 
jest o wszystkim  poinfromowa- 
na, zabiera głos w ważniejszych 
momentach. umacniając spole- 


sennych zmłan, ale w każdym 
razie jest jedna tylko w tym 


przyczyna, czarowna wiosna, któ 
ra przynosi rewolucję we wszyst- 


nE gy 


Chyba najmniej dostrzega wio- 
snę pani Buba. Pani Buba nigdy 
hie wstaje rano, bo dóomowytni 
sprawami zajmuje się domowa 
niewólnica, która czuwa nad 
tym, aby zapuszczone w oknach 
story, nie przerwały wypoczynku 
pani dómu, tak, że dzień dla tego 
nieszczęśliwego biedactwa zaczy- 
na się dopiero po południu. A że 
popołudnie wiosenne jest zawsze 
smutniejsze od poranku, pani 
Buba nie zauważyła wiosny. Ża- 
|uważył. ją natomiast mąż, któ- 
> w związku z rewolucją wio- 
senną, fniuslał zaciągnąć kilka 
większych pożyczek dla zadowol- 
nienia wiosennych potrzeb nie- 
szczęśliwego biedactwa. 

Po południu pani Buba spędza 
czas u fryzjera, manicurzystki 
iub przyjaciółek. Tematy rozmów 
są także wiosenne, bo przynoszą 
ostatnie wiadomości z dziedziny 
mody i informacje z wiosenych 
wydarzeń, jakie miały miejsce u 
najbliższych i u znajomych. 


ZIELONE LATA 

Najbardziej jednak odczuwa 
wiosnę panna Krysia, uczennica 
czwartej klasy stołecznego gimna 
zjum, którą po prostu coś zawsze 
rano trzyma za fartuszek, kiedy 
normalnie winna iść do szkoły. | 
To coś przybiera czasem realne 
kształty ubrane w długie spodnie 
ż amarantówą wypustką | z czer- 
woną tarczą na ramieniu. To 
„Coś“ zapuszeza już wąsy i úu- 
częszcza do pierwszej klasy H- 
ceum. 

Rano po wsjiólnym pordzumie- 
niu utządza się takie pierwsze 
wiosenne wycieczki, nazywane 
brzydko przeż rodziców i nauczy- 
eleli „wägarami". Co się ra ta- 
kień wycieczkach dzieje, trudno 
jest opowiadać staremu człowie- 
kawi. Ale jak sobie przypómi- 
mam z lat dźiecinnych, jest strasz 


mie miło i tak naprawdę cieplo, 
wiosennie. 
ALEJE 
WESTCHNIEŃ 


Wiosna budzi w ludziach jakieś 
niezwykłe pragnienia. Ci, którzy 
przez eałą zimę pisali w biurze 
nudne listy albo referaty, ukrad- 
kiem usiłują pisać wiersze, ci, 
którzy byli przez całą zimę scho- 
rowani i podagra nie pozwalała 
im nawet wybrać się na maleńki 
karnawałowy dancing, czują te- 


Z. Jpohotski 
Fraszka 


Dni idą za dniami, 


ARC - NOWINY CODZIENNE 


taz potrzebę wielkiej miłości, po- 


S'anistaw Guzełecki 
Pomyślne objawy 


trzebę jakiegoś nowego nieznane- | 


go szczęścia, które powinna przy- 
nieść upragniona wiosna. 
Wieczorem, wszyscy ci ludzie 
i panna Lola z biura od maszy- 
ny, i pan radca Aktowiez, i panna 
Krysia z swym przyjacielem z 


Pan radca Aktowicz 


alejach Ujazdowskich. I wtedy 
aleje przybierają też inny wy- 
gląd. Pełno westchnień, pełno 
czułych słów, pełńo jakichś nie- 
zwykłych zwierzeń, tylko, że jed- 
ne mają miejsce na  zacienienej 
kasztanem ławeczce, a inne w 
luksusowych lmuzynach, które 
mkną po lśniącym asfalcie. 

Zdaje się, że jednak na zacie- 
nionej ławeczce jest przyjemniej. 
a n a 
Dziennikarz na wiosnę też ma 

swoje howe nastroje. 

Nastroje powstają w ten spo- 
sób, że otrzymuje się od naczel- 
nego redaktora polecenie; że trze- 
ba napisać wiosenny felieton, w 
którym by było i trochę humoru, 
i trochę sentymentu, a najwięcej 
radości i pogody wiosennej. 

Dla nastroju wiosennego siada 
się wtedy w zadymionym papiere 
sami pokoju, odkręca wieczne 
pióro i pisze felieton wiosenny, — 
wre. dmc wyżej. 


liryczna 


kdrawańy milczących smutków. 


Nie smuć się, miła, 


że szczęście z wieeżoru mgłami 
opadło na dno jeziora baśnią, 
by szeptać o naš bladym niezabudkom 


nim zasną. 


Bo. wtdziżz, Kigi jest jedno, 


a ludzi dużo.. 


czeństwo w słusznym  poglądzie, 
że lepsze śą najgorsze rokowania 
od najlepszej wojny. Ponieważ 
wszystko to się dzieje publicznie 
i szczegółowo jest opisywane w 
gażetach, każdy wie, że wielkie 
demokracje zachódu tak łatwo j 
na wojnę się nie zdecydują. 


v. è æ 


Franuś, co zrobisz, jak Adolf 
da w zęby Antkowi? 

—Namówię ich do zgody. Co 
się mamy tłue? 

— Ale przecież Antek to Twój 
przyjaciel? 

— Przyjaciel, to przyjaciel, ale 
co będę za niego karku nadsta- 
wiał? 

Tymczasem Adolf oświadcza 
spokojnie i wyraźnie Antkowi: 

— Jak mnie nie posłuchasz, to 
mordę Ci rezkwaszę, gnaty poła- 
mię, zęby powybijam. 

ntek pędzi do swego przyja- 
ciela, Franka. 


— Co mdm robić? Adolf mi 
wygraża. 

— Pogódżeie się ż nim lępiej. 
Zgoda zawsżę lepsza od bitki. Ra 
dzę Ci, szczerze, jak przyjaciel. 

Antek oczywiście oświadcza 
Adolfowi, że grzecznie go usłu- 
a oddaje mu wszystko, zapra- 
sza do.domu, częstuje. Co ma 
zrobić, kiedy Adolf wie z góry, 
że Franek małym palcem nie 
kiwnie. Już Wszystkim publieznie 
na rynku opowiadał o tej zgo- 
dzie, o tych rokowaniach, lep- 
szych öd Wojny 1 t. d. 

Franek postanawia się odegrać. 


Kupuje sobie grubą laskę, no- 
wy rewolwer, fMóż fiński. Tak 
uzbrojony zaczyna opowiadać 
znajomym: 

— Z Antkiem to się temu 
| Adolfowi udało. Ale niech tylko 
Czesia popróbuje tknąć. Ja mu 


dopiero pokażę. Teraz już koniec 
jego zuchwalstwa. Czesio to mój 
przyjaciel, umówiliśmy się, że jc- 


czerwoną tarczą spotykają się w żńańiem powitają 


na tle smutnej 
(Na marginesie 


Aby się dobrze zapoznać z 
rocznikiem „Sceny Polskiej”, któ- 
ry nie tak dawno ukazał się na 
półkach księgarskich, trzeba 
mieć sporo czasu. Nic dziwnego. 
448 stron druku dużego formatu, 
17 rozpraw i artykułów, poświę- 
conych rozmaitym zagadnieniom 
teatrologicznym, nie licząc licz- 
nych retenzji i przeglądów. „Nie- 
bieską cegłę* (tak nazwał ów 
rocznik jeden ż recenzentów) nie 
łatwo rozgryźć. 


Sam fakt wznowienia wydaw- 
nietwa „Sceny Polskiej" jest na- 
der pomyślny. Zadania, jakie so- 
bie stawia redakcja, budzą szcze- 
re uznanie dla swego rozmachu, 
wyczerpującego charakteru i ra- 
cjonalnej planowości. Jeśli te 
ambitne plany zostaną zrealizo- 
wane choćby tylko w połowie, to 
i tak zasługa redakcji „Sceny“ 
będzie duża, a „ludzie teatru“ w 
Polsce zyskają naprawdę cenne i 
poważne źródło dla zaspakajania 


swoich zainteresowań. Redakcja 
„Sceny“ tak o tym zapewnia: 
„Będzie „Scena“ usiłowała łą- 


czyć charakter naukowy z utyli- 
tarnym, wysoki poziom z po- 
wszechną dostępnością. Przezna- 
czona będzie dla pracowników 
teatru i wszystkich tych którzy 
interesują się teatrem, którzy 
pragną pogłębić stosunek do nie- 
go, wzbogacić jego pojmowaniei 
rozumienie". 

Ci, którzy interesują się tea- 
trem, wiedzą dobrze jak bardzo 
jest brak tego rodzaju wydaw- 


nietw, to też niewatpliwie z u- 
„Scenę“. 

Omawiany rocznik jest jak 

gdyby ilustracją zamierzeń re-| 

dakcji. Zawiera obok poważnych 

studiów teatrologicznych szereg 

rzeczy „lżejszego kalibru”, oraz 


wiele materiału dotyczącego or- 
ganizacji i pracy teatru, Trudno 
w krótkim artykule omawiać 
treść owych prac, poprzestanie- 
my tylko na wyliczaniu. 

Na wstępie — Wyspiański. Pi- 
szą o nim: 

Płoszowski 
„Wesela“. 


(„Na marginesie 
Autografy Wyspiań- 


skiego w Reducie“) i L. Schil- ' 


ler („Teatr ogromny“). Ryszar- 
dowi Bolesławskiemu poświęco- 
no aż trzy prace, pełne bogatego 
materiału historycznego i biogra- 
ficznego T. Hiża, L. Schillera i 
R. Ordyńskiego. O Meiningeńczy 
kach dwa artykuły: studium Wik 
tora Brumera ì wspomnienia Jó- 
zefa Šliwickliego („Wspomnienia 
o Modrzejewskiej i Meiningeń- 
czykach). 


Rzetelnie epracowane studium 
p. t. „Teatr warszawski od cza-; 
sów Osińskiego (1825 — 1915)“ 
dał M. Rulikowski, a A. Hertz 
zamieścił ciekawą pracę: „Teatr 
jako zagadnienie socjologiczne‘ 


Dział artykułowy recznika 
zupelniają: Roman 
(„Sir James M. Barrie"), K. 
Btromenger („Teatr Karola Szy-, 
manowskiego'”), St. Głowacki | 
(„Narodziny i początki tańca wi- 
dowiskowego*), G. B. Shaw 
(„Przedmowa do pierwszego wy- 


den drugiego nie da ruszyć. Jak- 


by do bitki deszło, to stanę za 
nim murem. 

I zaczyna się historia na nowo. 
Żona Frania zaczyna go nama- 


wiać, 


— Pewno, że jakby do bitki! 


doszło, to musisz za nim stanąć. 
Ale namów go, żeby się nie bił. 
Bo poco? Niemasz to swoich kło- 
potów dosyć, jeszcze za drugich 
będziesz karku nastawiać? 

I tak dzień za dniem Franek 
mięknie. Póki jeszcze Adolf mó- 
wi, że narazie da spokój, Franek 
obstaje przy swoim, wymachuje 
nową laską. Ale zobaczcie. Jak 
tylko Adolf zacznie mówić po 
swojemu do Czesia: „Gnaty ci, 
draniu, połamię, mordę... i t. d.*, 
Franio napewno powie: 

— Zgódźcie się, bo najgorsza 
zgoda; lepsża... i t. d. 

A wiecie cb wam powiem? 

Jak by co do czego przyszlo, to 
Adolf wcale by się nie ruszył. Ca 


Rir. KADR ZU 


rzeczywistości 
„Sceny Polskiej”) 


dania „Szczyglego  zaułka* 
tłum. F. Sobieniowskiego). 
| Poza tym T. Terlecki ogłasza 
„Listy Bogumiła Dawisona', a 
B. Gorczyński omawia sezon 
1936 — 37 w teatrach polskich. 
Rubryka „Teatr za granicą”, ob- 
szerne przeglądy literatury tea- 
trologicznej polskiej i obcej, cza- 
sopiśmienniectwa teatralnego; wre 
szcie rubryka „Teatr w prasie i 


czasopismach“ zamykaja  rote- 
| nik. 
Dla szerszego ogółu czytelni- 


ków może najbardziej interesują- 
ce są dane zawarte w artykule B. 
Gorczyńskiego, dotyczące pracy 
teatrów polskieh w ubiegłym se- 
zonie. Gotezyński zastrzega się 
z góry, że zamiarem jego było li 
tylko zestawienie faktów, z wy- 
lączeniem wszelkich uogólnień. 
Te jednak narzucają się same. 
Najpierwsze z nich i — najsmiit- 
niejsze: pod względem kultłiry 
teatralnej jesteśmy poptostu žá- 
cofani. „Albańskie' Stosunkł pa- 
nują u nas nie tylko w dztedzi: 
nie teatru muzycznego. Estonia 
rzy 1.400.000 mieszkaficów (hle- 
co więcej niż w jedhej Wariżu- 
wie) posiada 90 teatrów, w tym 
2 opery. My natomiast pugiuda- 
my prawie tyle samo teatrów i 
„półtorej opery plus dwie dit- 
wiąte* jak ktoś dowelpnłe 
wyliczył. Rzeczywiście niemal — 
' Albania. 


Nie mają  teatfów: Dubli 
(180.000 mieszkańców!), Radom 
(90.000 m.), Włocławek (50:000 
mieszk.!), Przemyśl, Grudziądz, 
Tarnów, Brześć, a przede wszyst 
|kim Gdynia. 


Naszego stanu posiadania w 
dziedzinie kultury teatralnej le- 
piej nie porównywać z Niemca- 
mi, Sowietami, Czechosłowacją. 
Nawet wspominać nie wypadao 
Włoszech, gdzie jedna tylko of- 
ganizacja robotnicza „Dopoelave- 
,ro* rozporządza liczbą 1227 tea- 
|trów z 32.000 aktorów - amato- 
'rów! Niezależnie ed całego BZe- 
|regu teatrów oficjalnych. 


Przedstawień premierowych w 
ubiegłym sezohie w teatrach pol- 
skich odbyło się 450. Wystawio- 
no sztuk około 225. Nowych 
sztuk polskich — we wszystkich 
teatrach w ciągu całego sezonu 
|— wystawiono 20. Sztuka polska 
nie stanowiła nawet połowy po- 
zycji repertuarowych. Wiele da- 
łoby się powiedzieć o poziomie 
sztuk wystawianych, e ich dobo- 
rze, zarówno, jak i o reakeji i 
smaku publiczności polskiej. Ale 
jedno trzeba stwierdzić z zado- 
woleniem: publiczność polska 
'parnie się do teatru. Świadczy o 
, tym choćby owa bez mała Ćwierć 
miliona widzów w ciągu sezonu 
w wojewódzkim Teatrze Śląskim 


e A Katowicach, czy owe 100 tysię- 


ey widzów teatru bydgoskiego. 


Jest dla kogo w Polsce budo» 
,wać teatry! Nie może być ich za 
mało. 
|  Poczynania takie, jak wzno- 
wienie „Sceny Polskiej“ to obja- 
wy pomyślne, ale — na tle smut- 
nej rzeczywistości. 


u-; 
Dybowski! 


ła tajemnica polega na tym, że 
dobrze zna Frania, który wszyst- 
ko zniesie, wszystkich przyjaciół 
pozwoli sprać, byle tymczasem je 
go nie dotknąć. Natura. psia- 
krew, taka tchórzliwa, I potym 
się jeszcze dziwi, że przyjaciół 
traci A Adolf ma hucpę i choć 
| bitki wcale nie jest gotowy, 
wszystko robi, eo chce. 

Coś mi się tak zdaje, że tego 
Frania jeszcze kiedyś dobrze 
spiorą. A żałowałbym. Miły 
chłop, chociaż taki bojaźliwy te- 
raz się zrobił. I durny przy tym. 
Bo nie wie, że nie tego biją, kto 
chce się bić, ale właśnie tego, co 
nie chce. 

R * g 

Jakie to przeraźliwie naiwne? 
Prawda? Czy można sobie wy- 
obrazić podobnie tępego faceta, 
jak ten Franio? Ale zdarzają się 
na świecie ludzie głupi, jak... 
Francuz po zwycięstwie. 


Kowboy jako bramkarz. 
DUZE ZEK OO "Tt 


NAJLEPSZA 
GWARANCJA 
— Najdroższa, czy zaczekasz 
na mnie, aż powrócę z zagranicy 
ze studiów? 
— (zy możesz w to wątpić? 
— Ja chtiałbym jednak mieć 


gwarancję. 
— Jaką? 
-— Daj mi swoją książeczkę 
oszczędnościowa. 
JEGO CZEGĆ 


— Ola Boga kumie, gdzie to 
wás tak zbili? 

— Ano, dzieliliśmy spadek po 
teściu, to ja swoją część też o= 
stałem. 


Z CZASEM ZROZUMIE 

=> Tatusiu dlaczego zwycięstwo 
zawsze przedstawiają w postaci 
kobiety ? 

= E, mój kochany, jak podroś- 
niegz i ożenisz się, to zrozumiesz 
dlaczego. 

NIECH PAN SIE NIE 

MARTWI 

Dyrekcja cyrku przygotowuje 
nową atrakcję. 

-— Pan ubierze się w tę stalo- 
wą kamizelkę — mówi dyrektor 
do jednego z wykonawców. Po- 
tem będą do pana strzelać z re- 
wolweru prawdziwymi kulami... 
niech pan się nie boi, nie się nie 
stanie, bo kamizelka ta chroni 
przed kulami... Sprzedano nam 
ją z trzeehletnią gwarancją. 

— A jak mimo wszystko zo- 
stanę trafidny — pyta drżącym 
głosem aktor. 

=- No trudno, to zwrócimy pu- 
bliezności pieniądze za bilety = 
odpowiada dyrektor. 


ZWODO: 
RÓŻ OWY 
Sędzia: — Dlaczego pani rzu- 
cita mężowi w twarz imbryk z go- 
rącą herbatą? 
— "To był przypadek, 
sędzio. 
— Jaki przypadek? 
= Chciałam mu po prostu po- 
słać ręką całusa i zapornniałam, 
że irzymam w ręku imbryk. 


MIEBZCZUCH 
NA WSI 

Mieszczanin: — Ile mleka daje 
wam ta czarna krowa? i 

Chłop: — 15 litrów dziennie. 

Mieszczanin: — A ta w czer- 
wone łaty? , 

Chłop: — Tylko 5 litrów. 

Mieszczanin: Ala, fozu- 
miem, to pewnie początkująca. 


panie 


— 


Nr. ELE dnia ti 
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— Pan jest alkoliółikiem. Czy 
pije pan stale, czy tylko od czasu 
do czasn. 

— fTyłko bd czasu do czasu. 

— A jak cżęstó? 

— Co pół godziny. 


p 


Oddawna już noszę się z za: 
miarem napisania podręczni= 
ka dla facecjonistów. W za- 
kresie opowiadania anegdot 
mam doświadczenie długolet- 
nie, (same takie kawałki, jak 
ten oto, piszę już siedeninaście 
lat, drodzy przyjaciele!), a za- 
uważyłem, że niejeden opo- 
wiadacz anegdot pada ofiarą 
swego szlachetnego zawodu. 
Napewno i ty, mój skarbie, nie 
raz wyszedłeś na bęcwała i 
skompromitowałeś się w towa 
rzystwie tylko skutkiem braku 


Wi Ea CZE 
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czoło. Wyszedłem ż pokoju, 
czując się bardzo nieszczęśli- 
wyj, 
Tak, tak, przyjaciele. Nigdy 
nie tłumaczcie dowcipów. Je- 
żeli już nie możecie sobie ina- 
czej poradzić, a wszyscy zacz- 
tiğ was przyciskąć do ściany, 
ö co Wam chodzi, co „ibogóle” 
chcieliście wyrazić, cóż ło zt 
dowetp i tam dalej, wówczas 
mrugnijcie okiem chiytrże i po 
wiedzcie, że to dowcip „poli- 
tyczny”. To wyborny sposób. 

Raz opowiedziałem jedne- 


rutyny w opowiadaniu t. zw. 
„kawałów”. Ostatecznie Bö: 
wiem wszystko polega na ru 
tynie. 

Na przykład tłumaczenie 
dowcipów. Założę się o dwa 
złote gotówką, że nieraz, dro- 
gi przyjacielu, opowiedziatw- 
szy anegdotkę i spotkawszy się 
z grobowym milczeniem zaczą 
łeś, zmieszany, tłumaczyć stu- 
chaczom pointe swego dowei» 
pu. Goście spoglądali na cie- 
bie z politowaniem, ty miesza- 
łeś się coraz bardziej, wresz- 
cie, czerwony, jak burak i ze 
łrami w oczach, milkłeś jak 
niepyszny. A gdzieś z kąta do- 
łatyjwały cię wówczas ciche 
szepty: „Cóż to za osiął?" | 

Niech Cię Bóg broni, przyja 
cielu, tłumaczyć dowcipy. Opo 
wiedziałeś anegdotę?  Roześ- 
miałeś się pierwszy. Wszyscy 
popatrzyli na ciebie z litością? 


W porządku. Siadaj w kącie i| pan 


już ani pary nie puść. Najgo- 
rzej tłumaczyć dowcipy. Ile ra 
zy sam wpadłem na tłumacze- 
niu dowcipów! 

Kiedyś pamiętam, była mo- 
wa o $olskim. Ktoś widział 
Solskiego, jak wskoczył w bie- 
gu do tramwaju i wszyscy roz- 
pływali się nad dzielnością 
„weterana“, mówili, „sceny poł 
skiej”. Jak on się trzyma, mó- 
wili, jak on się świetnie trzy- 
ma, do tego tramwaju, mówi- 
li, prysnął, jak młodzik! Sie- 
demdziesięcioletni facet, mó- 
wili! 

— Cóż znaczy siedemdzie- 
siął lał dla młodego człowie- 
ka! — wyrwałem się z dowci- 
pem. 

Wszyscy popątrzyli na mnie 
karcącym wzrokiem, a jeden 
powaużhiyj pan rzekł surowa: 

Co pan chce przež to powie- 
dzieć? Jakto: siedemdziesiąt 
łat dla młodego człoiwieka? 

— Nie.. tego... — zacząłem 
bąkać — ja tijlko tak... dowcip 
tiki zrobiłem... 

— Góź to za dowcip? — mó- 
wił dalej ten pan, mierząc 
mhie coraz bardziej sutotwym 
spojrzeńiem. -— Kto siedem- 
dziegiąt lał ma, ten już nie jest 
chýba młodym człowiekiem? 
_ — No tak... ale właśnie... ja 
dlutego, żeby niby wyrazić; że 
dła dzielnego człowieka sie- 
demdziesiąt lat nie nie znaczy, 
dla młodzieńczego tsposobie- 
tua... 

— Żeby hiby? — maltreto- 
wat mnie dalej ten pan — dla 
młodzieńczego uśposodietiia? 

Wsztjscy poputrzyli po šo- 
bie póróżumiewawczo, a jed- 
na pani puknęła się palcem w 


mu partii anegdótkę 6 Szkocie, 
który szedł pfiez rynek 
psem. Mijając kosz z homara- 
ii, pies machinąt ogonem tak 
jakoś niefortunnie, że homar 
chwycit go szczyptami za o- 
gön. Pies z przeraźliwym sko- 
wyjtemi pocztjł uciekué. 

— Panie! — krzyknął prze- 
rażony straganiarz — ten ho- 
mar kosztuje szylinga! Gwiżdź 
pan ta swego psal 

— Dobrć sobie! — obruszył 
się Szkot — ło pan gwiżdź na 
swego homara. 

Myślałem, że jąk opowiem 
tę wyborną anegdotkę, to ów 
pan się roześmieje i obaj bę- 
dziemy pękać ze śmiechu. Tym 
czasem ten pan spojrzat na 
ninie z pogardą i spytat: 

— 1 eóż w tym dotwcipnego? 

— Jakto co? — tozgniewa- 
łem się => przecież to dowcip 
polityczny. Nie  roztitfilesz 

an? 
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— Jakto? 

— Ten Szkot, to.. (szepną- 
łem mü rta ucho nazwisko), u 
pies jest.. (znowu szepnąłem 
mu nazwisko), homar to.. 
(szepnątem mu trzecie naztpi- 
sko)... 

— Ha! ha! ka! — zaryczał 
ów pan — co za pyszny kawał! 
Czekaj pan, zapiszę sobie. Jak 
to było? Szedł ..ski z pseh, a 
ten pies to był ..wicz i ..eki 
złapał „.wicza za ogon. ha, ha, 
ha!... a ...ski krzyczy do straga- 
niarza: „Gwiżdź pan na swego 
..ckiego!* Pyszna heca! Muszę 
to opowiedzieć żonie. 

Druga rzecz, której powin: 


UPRZEJMA RLIENTKA 
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— Nie chęłałkbyti pani zająć 
dużo czasu. Prośżę zapakować te 
pantofelki, które mi pań pierw- 
sze pokazał. 


ŁE 
Jak opowiadać ancśdoly | 
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hiście się wystrzegać, to opo- 
władanie anegdot od końca. 
Naprzykład tej historyjki o 
Szkocie mie powinno się opo- 
wiadać tak: 

— Eeee... raz ha rynku szkoc 
kim była.. eee, taka historia, 
że ceee. jeden Szkot krzyczał 
na drugiego Szkota, żeby... eee 
gwizdał na psa, a tamten 
Szkot... eee, to jest... ten drugi 
Szkot krzyczał na pietwszejo, 
żeby gwizdał na homara, a po- 
szło o to, że eee... ten homar.. 
eeee..  koszłował szylinga, 
więe ten drugi Szkot chciał mu 
ukraść tego łiomara eeeć... za- 
pomocą tresowantgo psa, więe 
się wkońcu pobili... ha, ha, 
hu!!! 

Zwłaszcza, po opowiedzeniu 
w ten sposób anegdotki, nie 
trzeba ryczeć ze śmiechu, tyl- 
ko zatrzymać się i poczekać, 
aż się ktoś roześmieje. Wów- 
czas dopiero razem można się 
uśmiać, co się zmieści. 

Inne, bardzo poważne nie- 
bezpieczeństtwo, które wam 
grozi, to anegdoty zbyt świe: 
że. Bardzo niedobrze jest opo- 
wiadać ancgdoię, wyczyłaną: 


te kartki i gazety, segregować 
je kolejno i poczekać, aż się 
trochę uleżą, naprzykład, tak 
z łatek dwadzieścia, trzydzte- 
šči. A najlepiej, drogi przyja: 
cielu, jeśli chcesz zdobyć sławę 
prawdziwego rekordazisty w 
zakresie anegdot, to wyszukaj 
sobie w antykwarni komplet 
„Wędrowca” z roku 1889. Są 
tam wyborne dowcipy. Tylko 
się nie pomyl i nie kup cza- 
sem rocznika z roku 1888. Zie 
go bowiem rocznika właśnie 


tb tym sezonie „zlewają“ dow-| 
cipy fachowcy, piszący po ga- 


zełach. Groziłoby ci więc nie- 
bezpieczeństwo powtarzania 
tych samych „kawałów”. 
Wystrzegaj się również pil- 
nie wpadnięcia w drugą osta- 
teczność, mianowicie opowia- 


dania kawałów zbyt starych. ` 


Niedawno bowiem zdarzył 
się w Anglii, w Rochester, ta- 
ki wypadek, że jeden facet za- 
czął w towarzystwie opowia- 
dać anegdotę o krokodylu, któ 
ry miał od łba do ogona pięć 
metrów, a z powroiem pięć i 
pół metra. I jak tylko zaczął 
ię ancgdotke, wszyscy zebrani 


twtaślie tego runka w gazecie, 
ulbo na kartce kalendarza. A 
dlatego jest tó niedobrze, że 
zwykle ludzie czytają gazety 
i kartki, zdarte z kalendarza, 
skttkiem czego dówcip na 

zień bieżący jest wszystkim 
znany i nie robi należytego , 
efektu. Lepiej chować sobie! 


zerwali się z wrzaskiem Í za-, 


tłukli gościa krzesłamt. Go naj 
dziwniejsza, sąd nie tylko wszy 
stkich uniewinnił, ale kazał im 
z kasy rządowej wypłacić od- 
szkodowanie za połamane na 
iym dowcipnisiu meble. 


VERY 


PIGUERI 


„ZAKOWNIWEK 


"ŁAGODNIE PRZECZYSTCZAJĄ 
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DYSKRETNY 

—. Powiedz, czy Janek jest dość 
dyskretny. | 

— Batdzo! Odkąd pożyczył ode | 
mnie 50 zł., ani razu mi o nich 
nie wspomniał. 

NARESZCIE ZNAK 

ŻYCIA 

— Wiesz, nadeszła wiadomość, 
Że nasz wujek w Ameryce zmarł. 

— No, narćszcie dał o sobie ja- 
kiś znak życia. 

W RESTAURACJI 

Gość: — Kelner, dlaczego ten 
ciełęcy kotlet jest taki mały? 

Kełntr: — Bö, proszę łaski pa- 
ha, tielę było bardzo małe. 

CZYTANIE MYŚLI 
Szef bardzo zdenerwowany dy 


ktuje maszynistce: 
— ,„Bzśtiowny panie! 


Jedynie 


przeszkadza mi oświadczyć bez 
ogródek to o panu myślę. Jako 
człowiek przyzwoity mogę o ta- 
kich rzeczach tylko myśleć, ale 
pan jako łobuz z pod ciemnej 
gwiazdy napewno trafnie odczy- 
tasz moje myśli!*. 


szatunek dla mojej stenotypistki | 


Gdy dyrygent jest ojcem. 


DZIECKO 


— Przyszłam po lalkę, którą 
moja mamusia oddała tutaj da 
reparacji. 

— Tu oddaje się dużo lalek do 
reparacji. Jak wyglądała twoja 
lalka? 

— Ma na imię Julcia, 


BRACISZEK 


Mały Józio bez pukania wcho- 
dzi do pokoju swojej starszej sio- 
stry, która gości u siebie narze- 
czonego. 

— Mój Heniu — odzywa się 
siostra — powinieneś, zanim wej 
dziesz, zapukać. 

— Kiedy ja zawsże patrzę 
przez dziurkę od klucza, 
można wejść, 


czy 
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Sprytna pokojówka. 


SOLIDNY MAŁ 
Mąż: — Byliśmy w sklepie 
blisko dwie godziny i mimo to 
zapomniałeś jeszcze o jakimś spra 
wunku. 


Żołia: — Nie nie zapomniałam! 
Mąż: — A ja ci mówię, że za- 
pomniałaś. 
Żona: — A co takiego? 
Mąż: — Tego nie wiem 
Żona: — Więc po czym wnio- 
skujesz, że zapomniałam? 
| Mąż: — A ko zostało mi jesz 
l 22e w pormonetce 5 złotych. 
ZAGADNIENIE 
— Czy diabel jest żonaty? 
— Nie. 
— To dlaczego ma rogi? 
W SZKOLE 


— Ty, smarkaczu, ciagle za 
pominasz przynosić do szkoły 
pióra! Jekbyś nazwał  żołmierta, 
któryby poszedł na wojnę bez 
karabinu? 

— Generalem, panie profeso- 
RZE: 

PARASOL 
Dlaczego nosisz 
podczas pogody? 

-- Bo jak deszcz pada, to 
bierze żona. 

MA SŁUSZNOŚĆ 

—  Żoneczko, nie rczumiem, 0 
cò ci chodzi, przecież masz wszy- 
stka, czego dusza zapragnie. 

— Tak, ale ja mam nie tylko 


duszę... 
RODZINA 

— Wiesz, miałem się ożenić z 
córką dyrektora, ale cała jej ro- 
dzina sprzeciwiła się temu zwią- 
zkowi. 
| — A co mówiła córka? 
| — No, przecież ona też należy 
do tej rodziny. 
| SZCZERZE! 

— Czy oskarżony był już ka- 
rany sądownie? 

— Nie, jakoś się zawsze uda- 


wało. 
TROFEA 
— Ho, ho! Widzę, że nareszcie 
wieziesz z polowania jakąś zwie- 
rzynę w torbie! 
— Niestety, to mój pies. 
ODPOWIEDŹ 
— Podoba mi się pani figura, 
uroda i wysoka inteligencja. A 
co pani podoba się we mnie? 
— Pana dobry gust. 
KODEKS 
I PIENIADZE 
— Proszę o książkę „Jak zro- 
bić pieniądze". 
— Służę panu. A może jedno- 
cześnie zapakować i kodeks kar- 


ny? 
FIGURKA 
— Czy to jest figurka z mito- 
logii? 
— Nie, z 


parasol 


go 


porcelany. 


CIERPLIWOŚĆ 


— Do słu piorunów! Ależ pan 
ma cierpliwość! Od trzech godzin 
przypatłruję się, a pan niczego 
nie złowił. 


Nowomianowany Poseł Polski w 
Kownie, p. Franciszek Charwat. 


Dar posłów ślaskich 


SEE: 


mą 


Mac 

Dla upamiętnienia t. zw. Sesji Śląskiej (Kon. 
wencyjnej) Sejmu Rzeczypospolitej, odbytej 
od dnia 21-go do 30-go lipca 1937 r., posłowie 
śłąscy ofiarowali Marszałkowi Sejmu rzeżbę 
z węgła, przedstawiającą górnika śląskiego. 


Obrona Francii 


Prezesem Rady Administracyjnej Kasy 
Obrony Narodowej we Francji, został mia- 
nowany gen. Nollet, 


Grec'a otrzyma nowoczesną sieć radiową 


1 
dw 


Grecja jest dotąd jedynym krajem w Europie bez radia. Dopiero 

ostatnio rząd grecki zawarł umowę z firmą Telefunken, udziela- 

jąc jej koncesję na okres 25 lat eksploatowania Grecji w dzidzi- 

nie radiofonii. Na zdjęciu widzimy rozmieszczenie stacyj w Afe- 
nach, w Salonikach i r” wyspie Korfu. 


W Indiach zmarł maharadża Fa- 


» za najbogatszego człowieka w [n- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Z całego świata 


40 karabinów maszynowych dla armii 


< 


- dan x. : 


Glówny Komitet Zbiórki Kupiectwa Chrześcijańskiego na Fundusz Obrony Narodowej, 
przy Naczelnej Radzie Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego, 
ciężkich karabinów maszynowych z pełnym wyposażeniem 
C. K. M-y oznaczone są napisem „Dar Kupiectwa Chrześcijańssiego”, mającym podkre- 
ślić łączność Kupiectwa Polskiego z wojskiem i jego udział w dziele dozbrojenia armii. 


(konie i bietki). 


Zgon najwyższego 
księcia indyjskiego 


diach, traktatu warsalskiego. 


v na do 


Pracownic 


SE 


zbrojenie armii 
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Piękny odruch pracowników wytwórni Polskiego Monopolu Tyto- 
niowego w Grodnie, którzy zakupili cìężki karabin maszynowy z peł- 
nym wyekwipowaniem i wręczyli go miejscowemu pułkowi. 


Radość życia 


Gry i zabawy uczennic na świeżym powietrzu 


zakupił i ofiarował armii 40-ci 
Wszystkie 


Zgon płk. House 


Zmarł w Stanach Zjednoczonych 


Wilsona, jeden ze współtwórców 


nr. 103 


Pierwszy poseł Rzeczypospolitej 

Litewskiej w Warszawie, p. Kazi- 

mierz Szkirpa, płk. wojsk litew- 

skich w stanie spoczynku, dotych- 

czasowy delegat Litwy do Ligi 
Narodów. 


Pomnik płk. House w parku Paderewskiego 
w Warszawie, ofiarowany miastu przez Igna- 
cego Paderewskiego. 


Pierwsza konferencja 
polsko-litewska 


>. A tiahe, najznakomitszy dostojeń- płk. Edward House, wielki i gorą- ANC JESZ c 
ża stwem ze wszystkich książąt in- cy przyjaciel Polski, wieloletni Pk. 
dyjskich. Maharadża uważany był najbliższy doradca Prezydenta 


Gmach Oficerskiego Yacht Klubu w Augu 

stowie, w którym odbyła się konferencja 

polsko - litewska opracowująca plan uru- 

chomienia bezpośredniej komunikacji lą- 

dowej, wodnej, powietrznej, telefonicznej, 

telegraficznej i radiowej między Warsza- 
wą a Kownem. 


Nowa moda w Ameryce 
p z m I 


Dekoracja włosów kwiatami stanowi najnowszą modę, lansowaną 
w Ameryce. Na zdjęciu — trzy najmodniejsze fryzury amerykań 
skie, nagrodzene na konkursie w Chicago. 


Rim. O3 


„ABC” dla 


Slaska 


Oddzial „ABU“ w Katowicach, ul 


„Bytomiacy” i weryfikacja 
Krzywda bojowników o wolność 


Jedną z najchlubniejszych kart 
historii polskiej Siły Zbrojnej 
to dzieje 1 pułku Strzelców By- 
tomskich, późniejszy 167 p. p. a 
obecny 75 p. p. stojący załogą w 
Chorzowie na Śląsku. Czasy go- 
rące po wojnie światowej spra- 
wiły, że nie jeden Ślązak ucho- 


. Stawowa 16 — tel. 3818-28, 


dzić musiał przed władzami nie» 
mieckimi. Z tych uchodźców 
sformułowała się formacja woj. 
skowa, która z czasem wzrosła do 
rozmiarów pułku. 

Pułk ten składający się wyłą- 
cznie z ochotników — Ślązaków, 
wówczas obywateli obcego pań- 


NEWSA TUE EE E e E A iP ACE) 


Chrześc jańska Kasa Bezprotentowa 


w Katowicach 


W dniu 30 marca br. odtyło się 
w Katowicach II zebranie, zwoła« 
ne przeż přezesa Zw. Powstańców 
ŚL i Zespołu Towarzystw Polskich 
p. Niemczyka — w celu założenia 
Chrześcij. Kasy Beżproceniowej. 

Po żywej dyskusji, w której po- 


trzebę takiej instytucji podkre- 
ślali jednogłośnie obecni SZOS. 
wiciele  kupiectwa i rzemiosła, 


świata pracy i inteligencji, nastą- 
piło formalne założenie Kasy Bez- 
procentowej. Zarządowi kasy, skła 
dającej się z obywateli różnych sta- 
nów, przewodniczy za jednogło- 
śną aprobatą członków p. Leon 
Kujawski, znany bojownik o od- 
żydzenie śląskiego życia handlowe- 
go i przemysłowego. 
jm. 


DNE E E E E E a T) 


Dlaczego mleczarnie w Polsce insta- 
lują urządzenia chłodnicze? 


Ostatnio doniosła prasa, że prze- 
mysł mleczarski w Polsce, w szcze- 
adlności zaś w Wiekopolsce i na Po- 
morzu, w związku z silnym wzmoże- 
niem produkcji zbytu, przeprowadza 
poważne inwestycje. Niestety, znacz- 
na część urządzeń chłodniczych jest 
sprowadzana z zagranicy. Zainterpe- 
lowana w tej mierze jedna z mle- 
czarń odpowiedziała, że jest zmuszo- 
na sprowadzać urządzenia chłodnicze 
z ża granicy, ponieważ przemysł kra- 
jowy nie produkuje odpowiednich 
artykulów instalacyj chłodniczych. 

Tak jednak nie jest, polski prze- 
mysł chłodniczy bowiem silnie roz- 
winął się w latach ostatnich i może 
pokryć wszelkie zapotrzebowanie 
mileczari w zakresie chłodnictwa, 

Chłodniczy przemysł zagraniczny, 
uważając rynek polski za poważne- 
go odbiorcę, pragnie wyzyskać ist- 
a ANA 


TEATR MIEJSKI 
W sobotę: „Trzecia młodość”, 
KINA W BYDGOSZCZY 
APOLLO: „Królestwo zakocha- 
nych”. . a 
KRISTAL: „Niedorajda”, 
KAPITOL: „Konfetti“. 
MARYSIEŃKA: „Jedna na mì- 
( 


tion“. | 
DRAMAT MAŁŻEŃSKI 
Bydgoszcz. (a) W szpitalu zmarła 
w okropnych męczarniach 25-letnia 
Stefania Stempińska, która została 
pokłuta nożem przez swego nięża nie- 
widomego Bronisława Stempińskiego. 
Niewidomego Szczótkarza osadzono w 
więzieniu. 
PRZEJĘCIE CZTERECH 
POWIATÓW WIELKOPOLSKICH 
Bydgoszcz, (a) W sobote dnia 2-go 
kwietnia odbyło się w Bydgoszczy 
uroczyste przejęcie przez wojewodę 
pomorskiego min Raczkiewcza, wła- 


dzy nad miastami: Bydgoszczą i Ino- | 


wrocławiem oraz czterema powiatami | 


iwarzyska dla przedstawicieli 


niejące na jego terenie możliwości; w 
tym celu weźmie poważny udział w 
tegorocznych Targach Poznańskich. 

Polski przemysł chłodniczy, nie 
ustępujący już w niczym zagranicz- 
nemu, popełnia pewien błąd; jest 
nim niedostateczne propagowanie 
swej produkcji, w czym celuje prze- 
mysł zagraniczny, To też należyte 
wyzyskanie Targów Poznańskich 
dla celów zaprezentowania dorobku 
polskiego przemysłu chłodniczego, ze 
szczególnym zwróceniem uwagi na 
instalacje chłodnicze w mleczarniach, 
jest w obecnych warunkach jaknaj- 
bardziej wskazane, Przemysł chłod- 
niczy winien bezwzględnie wyzyskać 
koniunkturę, jaką jest okres bilies, 
w którym mleczarnie przeprowadzają 
tak intensywne wewnętrzne inwesty- 
cje į to przede wszystkim w zakresie 
chłodnictwa. (az.). 


NN m a 


Pomorza. Rano o godz, 10 na inten- 
cję Wielkiego Pomorza odbyło się 
w kościele farnym nabożeństwo s0- 
lenne. O godz. 11,15 w sali gimna- 
zjum Kopernika przedstawiciele przej 
mowanych powiatów powitali woję-! 
wodę Raczkiewicza. Na zakończenie 
uroczystości po południu o godz. 17-0j 
w salach Resursy Kupieckiej odbyła 
się przez miasto wydana herbatka to- 
powia- 


tów. 
TRAGICZNA ŚMIERĆ 
MŁYNARCZYKA 

Naklo. (a) 17-letni Z, Siewkowski 
zatrudniony w młynie motorowym 
firmy Franciszek Pieczyński, zo- 
stał porwany przez pas transmi- 
syjny, dołączony do ślimaka. Siew- 
kowski został zabity na miejscu, 
SZKIELET PRZEDHISTORYCZNY 

Gdyma. (a) Podczas robót ziem- 
nych przy nowobudującym się stadio- 
nie sportowym przy ul. Redłowskiej 
robotnicy natrafili na szkielet ludzki, 
Rzeczoznawca stwierdził, że szkielet 


przechodzącymi 


wielkopolskimi do | pochodzi z bardzo odległych czasów. 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


„stwa, chlubnie odzmaczył się w 
bitwach na froncie białoruskim i 
podczas odwrotu w 1920 r. 

Powróciwszy do domów, By~ 
tomiacy stanowili jedyny ele- 
ment ochronny (i zaczepny) w 
składzie polskich sił na Śląsku. 
Z nich powstały przyszłe kadry, 
a potem bataliony wojsk pow- 
stańczych. 

Smutna rzeczywistość wyka- 
zuje, że poważna część tych lu= 
| dzi, dobrze zasłużonych dla 
Sprawy Polskiej, jest bez pracy. 
Dotyczy to zresztą nie tylko sa- 
mych Bytomiaków, bowiem  po= 
dobne wypsdki spotkać można 
w całej Polsce. 

Anormalnemu temu zjawisku 
kres położyć miało rozporządze= 
nie Pana Ministra Spraw Woj- 
skowych ó zatrudnieniu i zaopa= 
trzeniu Niepodległościowców. Cóż 
-— kiedy odpowiedni Dziennik 
Ustaw R. P. (D. U. R. P. nr. 59 
poz. 464), wymieniający szczegól- 
inie wszystkie formacje niepodle- 
| głościowe, zgoła nie wspomina o 
1 p. Strzelców Bytomskich. Fakt 
ten wywołał w kołach b. Byto» 
miaków zrozumiałe  rozgorycze= 
nie, skierowane przede wszyst- 
kim przeciwko b. zarządowi Sto- 
warzyszenia b. Bytomiaków, któ- 
ry po prostu — według oskarże- 
nia ogółu Bytomiaków — za- 
niedbał tę sprawę. 
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Chcesz wiedzieć prawdę o Ru- 


chu Narodowo  Radykalnym, za- 
prenumeruj „Nowy Ład” 
Prenumerata kwart. zł. 2.20, dla 
prenumeratorów „ABC* zł. 1.50 
Adres Adm. I Red. Al. Jerożolim. 
skie 3a m 11 Konto PKO 10666 
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Bizantyjskiego kolorytu nadają 


Mordercy 


„Wołyńskiej Szwajcarii“ — jak 
nazywany jest i słusznie, Krze- 
własnych dzieci mieniec, liczne kopuły zew 


Policja aresztowała 27-letnią bez 
robotną i bezdomną Zofię Wójcic- 
kką, która w kilka tygodni po po- 
rodzie zamordowała swoje dziec- 
ko, porzucając jego zwłoki na ul. 
Warszawskiej w Otwocku. Wój- 
cicka zeznała, że nie mając środ- 
ków na utrzymanie dziecka i nie 
mogąc go nigdzie umieścić, wolała 
je pozbawić życia. 

W Łucku przed Sądem Okręgo- 
wym stanął mieszkaniec Kiwerc, 
Krystian Dreheim, który chcąc się 
pozbyć swego  nowonarodzonego 


prawosławny krzyż, zatknięty na 
szczycie jednej z gó,r domindją- 
cych nad miastem, oraz co krok 
spotykane postacie „monachów'*. 

Wszystko to jednak jest tylko 
zewnętrznym pozorem. Miasto 
jest polskie, Choćby spojrzeć na 
takie ruiny zamku królowej Bony, 
widoczne na jednym ze wzgórz, 
lub wspomnieć takie nazwiska, 
| jak Słowacki, którego kolebka tu 
dziecka, skopał niemowlę tak sil- |Stała lub Czacki, którego dzieło, 
nie, że nastąpiła śmierć. Sąd ska-| Liceum przetrwało wszystkie bu- 
zał nikczemnika na 5 lat więzienia. | rze, Mimo iż o mury miasta rozbi 
ja sięz szumem fala eksperymen- 
tów polit, których widownią 
stał się od kilku już lat, Wołyń — 
Krzemieniec stoi twardo na grun- 


liczna szlachta zagrodowa i po- 
wraca masowo na łono Kościoła 
i polskiego stanu posiadania. 
Wszystko to dzieje się bez jakiej 
kolwiek agitacji z zewnątrz — 
jest natomiast wynikiem samo- 
rzutnej akcji wiernych synów Pol 
ski, mieszkańców żiemi Krzemie- 


Wszystkie autoryzowane punkty sprzedaży PHILIPSA przy 
kupnie odbiornika 7-38 przyjmują na poczet należności stare odbiorniki 
wszysikich marek, rozkładając resztę należności na dogodne raty. 


Co słychać na Kresach Wschodnich? 
Krzywda Wołyńskiej Szwajcarii 


jazdu — jest w tych warunkach 
oczywiście tylko fikcją. 
UNIWERSALNY 
KOLEJARZ 
Z podziwem i uznaniem patrzy- 
lera na nieszczęsnego kondukto- 
ra, tego oryginalnego pociągu. 


| Począwszy od stacji Dubno, musi 


nieckiej — jest zarazem najlep- | on kontrolować bilety, spinać wa 
szą odpowiedzią na eksperymenty gony. przekładać zwrotnice, bie- 
„ukraińskie“, | gać, gwizdać i machać chorągiew 
ka jak szalony, musi być hamul- 
'cowym | wszystkim w jednej oso- 
bie, Taki uniwersalny kolejarz z 
pensją... jakichś 120 zł. miesięcz- 


W samym mieście dużo jest je- 
szcze do zrobienia, na polu odży- 
dzenia handlu i rzemiosła. I tu, 
jak w innych miastach Wołynia, 


spotykamy całą masę placówek. nie. 
gospodarczych, żydowskich, ocze | POKRZYWDZONY 
kujących, by objęły je w swe po-| WOŁYŃ 


| W wagonach rozlega się tym- 


siadanie ręce polskie. Rozmawia- 
łem na ten temat wiele i stwier- 
dzić muszę, że wśród mieszkań- 
ców Krzemieńca jest duże uświa- 


czasem codziennie z tym samym 
programem „płacz i zgrzytanie 
zębów“ licznych pasażerów, 
wśród których nie brak i tury- 


| A ER C cie swej polskości, a okoliczne domienie narodowe, co każe przy- WŚ l eo M 
| wsie, pierwsze na Wołyniu, star puszczać, że handel i rzemiosło stów zagranicznych. Lecz ani WI- 
| ZBAREZA ły z siebie energicznie, odważnie, polskie, zdoła w niedługim już nisterstwo A RSE Krzem 

za jedn hem — zuco. może czasie wyprzeć żydostwo z dzi, ani słyszy. Gdyby 
SUIOLICĘ J ym zamachem narzu p ieniec posiadało inne Państwo 

i «Aoki i ; é mienie 

REPERTUAR TEATRÓW: Teatr wątpliwie wpłynie na podniesienie , ne im kłamstwo „ukraińskie“ i jego RP 5 | |» Sa p p obiek GEJ? E Mee 20 
na Pohulance: „Ostatnia Nowość”. atrakcyjności największego w Poł ZPROWI NCJĄ „Prawosławne”. wa. PENA ASK CEL upiec F ardana úp rzystępnić, a u 
Teatr Lutnia „Król włóczęgów“. ls jeziora. (5). SZLACHTA rzemieślnik polski tu się osiedlał dc venye aby tem 

OSPODARCZA NOWA FABRYKA DYKTY i tu otwierał swój sklep i war- nas robi to, 
KONFERSUCJ A OE | W Niemnie w rb. w czerwcu zo- AL ELLIT] Ru AGROD OWA, oko- | sztat. W tym właśnie kierunuu pies z kulawą nogą nie | 
W Izbie Przemysłowo - Handlo- | stanie uruchomiona nowa fabryka "4 3 memean | jest jeszcze wiele do zrobienia. | Dla wątpliwych i kę gp 
wej w Wilnie odbyła się konferen- ' dykty, która zatrudniać będzie o- |matycznych „oszczędności“ —po- 
e] której Koło 150 robotników. Gmach fabry z ADO R DO od stacji Dubne 
cia gospodarcza, temalom otwiera Ki Jest już na ukończenie. wyr. | AGOMO OWANIE Żydowskiego sklepu | 777% EE dieta: 
przkd Wileńszczyzną nawiązanie biana w fabryce dykta, będzie prze | Krzemieniec — to prawdziwe P „A ABE SEM 


ważnie na eksport za granicę. (s). 


zę w pociąg 
ZN/w EZIENIE SZKIELETU 


stosunków gospodarczych z Litwą. Eldorado dla turystyki: Tyme za- | 


Wzięli w niej udział przedstawicie 
le handlu, rzemiosła i przemysłu. 
Przemówienia wszystkich były bar 
dzo pesymistyczne. Wyrażano przy 
puszczenia, że pojawienie się kon 
kurencji litewskiej na rynkach tu 
tejszych będzie miało katastrofalne 
skutki. Ruch turystyczno ~- płatni- 
czy, jaki powstanie skutkiem sen- 
tymentu Litwinów do Wilna i O- 
strej Bramy, zdaniem uczestników 
konferencji, nie będzie miał więk- 
szej wartości gospodarczej. (s). 
INOWACJE NAD NAROCZEM 
W pobliżu stacji kolejowej, tuż 
nad jeziorem, pubudowano nowe 
lokale w których będą restauracje 
1 kawiarnie, mogące obsłużyć jed- 
nocześnie 1000 osób Liczni włos- 
cianie przystąpili do remontu 
swych domów z zamiarem wydzier 
żawienia ich. Powstała także kilka 
nowych pensjonatów. 
Władze komunikacyjne badają 
moiiisyości uruchomienis parowca 
luk materowca na jeziorze, co nie 


ukrywsiącego się 


Podczas robót kanalizacyjnych , 
yny W piątek wieczorem, do sklepu, 


na ul. Zakrętowej około domu Nr. 


pod polską firmą 


4 ż . sem żobaczmy jak wyglądają jego | 
czyzn, którzy sztyletami poniszezyli > 


połączenia kolejowe z jedyną sta- 


| — co dzieje się już od lat i niko- 


go o to, z miejscowych czynni- 
ków decydujących. Więc wszy» 


5 znaleziono kości ludzkie, które 
przekazano zarządowi szpitala e- 
wangielickiego przy ul. Zakręto- 


wej. (s). 
Kronika 


DNI KOLONIALNE 

W dniach od 7 do 18 kwietnia od- 
będą się we Lwowie „Dni kolonialne”. 
Komitet, który przygotowuje impre- 
zę, pracuje w ożywionym tempie. 
„Dni koloniałne” we Lwowie zapo- 
wiadają się bardzo interesująco i 
przyczynią się niewątpliwie do spo- 
puluryzowania idei kolonialnej, W ra- 
mach „Dni kolonialnych” przewidzia- 
re jest m. in, nabożeństwo w kościele 
0.0. Bernardynów. oraz manifestacje. 

ODZNACZENIE 

Donosza z Sanoka: Małopolanin, dr. 

| E. Bendel, rodem z Sanoka, który od 


przy ul. Marszałkowskiej 116 (róg nowe luksusowe meble, zdemolowali 
Złotej) pod firmą Elżbieta Stefano- | urządzenie sklepu i potłukli kryszta- 
wicz i S-ka” wtargnęło pięciu męż-|lowe szyby. Pracownik firmy Broni- 
sław Jastrzębski, który stawił im o- 
; pór, został poturbowany. W. a 
policja ujęła jednego z napastni ów, 
lwowska którym był Leon Zawadzki, uczeń Z 
7 . | Wołomina. 
(GER z a 2: zę ©) odzna- | Właścicielami firmy „Elżbieta Ste- 
czony został przez francuskie mini- W $ M 
"sterstwo oświaty paimami uniwersy- fanowiez i S-ka są pRa KE 
teckimi i otrzymał tytuł „oficera A-., Iza Firsztajn, Izrael Wein re 
kademii”. iokrasy Elżbieta Stefanowicz. 


cją główną Dubnem. Jest wszyst 


kiego jedna para pociągów, Z kto jakże ma boleć kogoś z czynnie 


rych zdążający w stronę Krze-|ków decydujących. Więc wszy- 
mieńca, wozi pasażerów na sta-| stko idzie swoim, tak daleko od- 
cjach w Kamienicy Woł. i Smydze biegającym od europejskich po- 
po niezliczoną ilość razy tam i z, JEĆ — trybem. T ; 

;, powrotem i wali nimi i starymi| O, biedna „Szwajcario wołyń= 
| pudełkami wagonów osobowych o ska" — jak że ci daleko do naj- 
wagony towarowe, które są przy- ; bardziej zapadłego, kąta, tej pra- 
czyną owego manewrowania, 7a: | wdziwej Szwajcarii, która leży 
, pim wreszcie dowiezie całe towa-, w Europie! 


rzystwo na miejsce. Godzina przy‘ Kar. 
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MYDŁO JAWOROWSKIEGO = teso stynie 


że go chwałą dobre Gospodynie... 


ŻĄDAJCIE więc WSZĘDZIE tych znakomitych 
mydeł, które ułatwiają Wam pranie i są a> 
zastapione w użyciu. — i 
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CODZIENNE 


Nr. 13 


ilu żydów straciło obywatelstwo?! Junackie Hufce Pracy prowadzą 


ważną prace wychowawczą i g0S70darczą 


Ustawę o pozbawieniu obywatelstwa 
ogłoszono w „Dzienniku Ustaw“ 


Zgodnie z zapowiedzią nasżą, 
ostatni „Dziennik Ustaw“ zawie- | 
ra ustawę o pozbawianiu obywa- į 
telstwa, którą omawialiśmy ob- 
szernie w czasie dyskusji sejmo 

wej. 

Przypominamy, że obywatel 
polski, przebywający za granicą, 
może być pozbawiony obywatel- 
stwa, jeżeli działał za granica na 
szccdę Państwa Polsxiego, albo, | 
przebywając za granica nieprze- 
rwanie przynajmniej lat 5 po po- 
wstaniu Państwa Polskiego, utra- 
cił łączność z państwowością pol- 
ską lub wreszcie nie powrócił z 
zagranicy do Polski w oznaczo- 
nym terminie na wezwanie pol- 
siego urzędu zagranicznego. 

Orzeczenie o pozbawieniu oby- 
wardlstwa wydaje minister spraw 


stra spraw zagranicznych. 
wymaga ono uzasadnienia i jest 


EB > netrznych na wniosek mini- | 1 b. m. Gdy czyta się jej treść, 
uit | mimo woli przychodzi na myśl py- 


tanie: ilu żydów straciło obywa- 


natychmiast wykonalne, a podle-! telstwo? 


ga zaskarżeniu do 
acybunału Administracyjnego, 

Utrata obywatelstwa polskiego 
mężą rozciaga się na jego Żonę, a 
vica -— na dzieci do lat 18-tu, 
o ile osoby te przebywają zagra- 
nicą f nie zostały w orzeczeniu 
wyłączone. 

Osoby pozbawione w ten spo- 
sób obywatelstwa moga przeby- 
wać czasowo w Polsce nawet po 
uzyskaniu obywatelstwa obcego, 
jedynie za uprzednią zgodą mini- 
stra spraw wewnętrznych pod ka- 
rą więzienia do lat pięciu i grzy- 
wny. 

Ustawa weszła w życie z dr‘ 


F SKI 


MANY w sc MAGALY, STEFANA PROSIŃSK EGO 


z wykwintnych ubiorów męskich, W-wa, Ś-to Krzyska 26, tel. 285-09 


SAMODZIAŁ Y 


POLECA 


Najwyższego | 


PAMIETAJ 
O BEZROBOTNYCH 


W czwartek, w siedzibie Ko: 
mendy Głównej 
ców Pracy odbyła się konferen- 
cja prasowa, informująca prasę o 
działalności J. H. P. 

P. pik. Kunc, komendant głów- 
ny, J. H. P. omówił ogólnie wa- 
runki pracy junaków, podkreśla- 
jąc, że w okresie, gdy ogromna i- 
lość młodzieży nie ma pracy ani 
możliwości kształcenia się, J. H. 


NARODOWCACH |P. spełniają doniosłą rolę gospo- 


Zwolniony 


z aresztu 


na... zebranie Str. Ludowego 


(JK) W areszcie gminnym w Sto- 
ezku (pow. łukowski), osadzono nije- 
jakiego Czesława Nojka. Wobec za- 
powiedzianego zebrania Stronnictwa 

zdowaoa dozorca aresztu, Franci- 


Po.eca : gD A g F A letnie 


UBRANIA sportowe i MARYNARKA: pojedyncze, w różnych kolorach 


Krój, dodatki pierwszorzędne 


M. Dutkiewicz i Cz. Wejroch|: 


APOLONIA KLARFELDOW 


poleca osiatnie modele 


MARSZAŁKOWSKA 132 


A Marszaikowsta 111| JEDWĄBIE e WEŁNY 


szek Szczepanik zwolnił Nojka z a- 
resztu celem umożliwienia mu wzię- 
cia udziału w zebraniu. 

Następnego dnia Nojek wrócił dc 
aresztu, Dozorcę aresztowano. 


GARNITURY 


Ceny bardzo przystępne 


TKANINY WEŁNIANZKIKSIĘGARNIA, SKŁAD NUT 


i CZYTELNIA 
ROCZYŃSKI Heinan 


TREE a 91, tel. 9-13-50 
» poleca KSIĄŻKI 1 NUTY 


W. NAWARA 


WARSZAWA 


okryć, sukien i irykotaży|MmAaRSZAŁKOWSEA 125 róg- Sienne: 


gotowych i na zamówienie 


FABRYKA TRYKOTAŻY 


4900090900000902009600209000 
Pończoch 


wer A bawe. 


(imitacja duńskich) araz 


Rękawiczek 


mesk ids Skarpet p aji 10 


Hurt Warszawa- HOKOŻÓW. 


Nowości wiosenne w WEŁNACH i JEDWABIACH 


R. PIJANO WSK ł Szpitalna 5 


Magazyn znany z niskich cen 


DLA PANA ws BIELIZNA © D Z W © N 


f * Hi 
kę „dj , 3 (27 
sg BE EE, i Wa 
T4 T U. $ 
"o. m r mai 


NY 


EDWABIE 


M. (HI 


| 


„BRACK 


CENY NUKIE 


WIELKI WYBÓR 


© CENY NISKIE 


WKU 


e PULAWSKA 71, tel. 4.0.7! 


SKORZANA GALANTERIA 


MARSZAŁKOWSKA 39A 


plac Zbawiciela 


je ORZESZEK 


przynmuje wszelkie obstalunk! 
i reperacje po cenach niskich 


————=— BUCZYNSKI 


Pierze wszystko, Młynarska Nr. 20 
TYSZKIEWICZA 3. Telefon 5.23-71 


Wysoki gatunek niska 
cena dobry król 


SYNEK PANI Znów naczej wy 


glada. 
poraz: wtóry. Pięknie pozujemiy dzieci 
na tle zabawek, łóżeczka. Można prze- 
bierać bobo coraz imaczej. Jest spokój 
o zdrowie w dnie chłodne Fotografów 
do mieszkań wysyła El- Cha - Film, 
Bracka 17, Fotografujemy bez magne- 
zji. 12 różnych fotografii zł. 5.70. In- 
formacje zgłoszenia tel. 2.78-60. Fco- 
tografia „Matłego” właściwym prezen- 


tem dla dziadzia. Niespodzianka dla 
męża, I 


<ar me 


| BIELIZNA — KRAWATY — TRY- 


AĴBI 


MASZYNY DO SZYCIA 


pierwszorzędnej gwarantowanej 


dobroci poleca firma chrześcijańska 


JÖZFF ANKMUGOWICZ 
Warszawa, ul. Hoża 34 — telefon 714-49 
Ceny fabryczne znaczuie zniżone. Noźne bębenkowe pierwszego gatunku 


150 zł, gabinetowa bębenkowe E" 80 
na. koszt firmy. Gwarancja 15-letnia 
niem kołejowym, 


pedo”, ..Stabil”, „Es-De” balonowe 


zł, duże krawieckie 240 zł, Przesyłka 
Na prowincję wysyłamy za zalicze- 


po otrzymaniu 20 złotych zadatku. Rowery marki „Tor- 


po 120 zł. Sprzedaż tylko za gotów- 


kę. Żądać katalogów i cenników. 


MATERIALY 


= Marszałkowska 


na garnitury 
i kostiumy 


W. JABLONSKI 


8.86-95 


46, tet. 


|! Zakład wyrobów biacharskich 
ST.MIGLIN 


Długa Nr. 29, tel. 11.62-14, 
| Krycie, reperacja i konserwacja da- 
chów dowolnymi materiałami, ceny 
przystępne, 


SILNNIAGEA elektr. 
PRrRAPRNITCTE 


na prąd stały 110 220 440 V sprzedaje, 

ze składu Zakł. Elektr. JULIAN SZWEDE | 
Warszawa. Kopernika 14 

| 


SKLEP OBUWIA 
MICHAŁA BEDNĄARCZYKA 


przeniesiony na ul. Chmielną 
przy Marszałkowskiej. 


KOTAŻE PIŻAMY — RĘKA- 


WICZKI i t. p. 
W wielkim wyborze najtaniej. 


ADAM ZIEMSKI 


Marszłkowska 106 


| R Winiarski 


NowyJwiat 53 


FARTUCHY 


Biurowe, iekarskie, szkolne 
oraz ubiory robocze 


Junackich Hut- | 


Najwyższy czas sft otoggrafować | 


Ostatnie Nowości Wiosenne 


darczą i wychowawczą. 


Następnie szef sztabu komen-|J. H. P. jest 


dy głównej J. N. P. mjr. Czoch 
udzielił obszernych informacyj o 
zasadach i systemie pracy juna- 
ków. 

Hufce junackie obejmują dziś 
około 10 tysięcy junaczek i juna- 
ków. Służba pracy junaków trwa 
dwa lata, przytym okres służby 
podzielony jest na cztery półro- 
cza. W półroczach letnich trwa 
praca fizyczna i przysposobienie 
zawodowe praktyczne w  półro- 
czach zimowych praca teoretycz- 
na i oświatowa, oraz przysposo- 
bienie wojskowe. W ciągu 2 lat 
służby pracy junacy przechodzą 
oba stopnie przysposobienia woj- 
skowego J. H. P. prowadzą szereg 
kursów specjalnych i specjalnie 
zwracają uwagę na pracę oswia- 
tową. 


Zadaniem pracy wychowawczej) 
wyrobienie wśród 
Polaków poczucia dumy narodo- 
wej i obowiązków wobec Narodu. 

Po referacie mjr. Czocha, wy- 
Świetlano na konferencji krótko- 
metrażowy film ilustrujący prace 
junaków. 

Hufce junackie, jak wynika z 
dalszych wyjaśnień intendenta 
J. H. P., mają szczupłe stosunko- 
wo ramy budżetowe i to dziś u- 
trudnia rozwój tej pożytecznej 
organizacji. 

Zwraca uwagę, że na 10 tysię- 
cy młodzieży w J. H. P., jest za- 
ledwie jeden żyd, pomimo, że sta- 
tut nie robi różnic narodowoś- 
ciowych Widocznie  wytężona 
praca fizyczna jest „nieodpowied 


nia“ dla narodu wybranego. Zre- 
'sztą J. H. P. wychodzi to tylko 
na dobre. 
JD E 


U nas ceny nowości w wetnach i jedwablach === 
BYŁY. i SĄ NAJNIŻSZE ŻLE 


B. Wiśmiewsicń i 


FGREDZI 


MARSZAŁKOWSKA 130 róg MONIUSZK: TEL:638- 24 


ka Chmielna 32 
= Marszałkowska 56 


NOKI." 


KATAS 


Ron asci Wiosenne 


<ybór UBIORÓW meskich, 
wowskich w Zakładzie krawieckim 


FELIKSA RBECE AGGA 


Warszawa, NOWY SWIAT 36 m. 30 


damskich i ucz- 


Czytelnikom AGC udzielamy do L/IV 38 r. 20%/, zniżki 


PALTA — KOSTIUMY — SUKNIE 


PŁASZCZE 


ols JOZEF SKWARA o W AEE Eś A 2 piętro 


a aa DAz 


WEŁNY — JEDWABIE 
JOZEF PAWŁOWSKI i S-ka | 


W-wa Marszałkowska 116 | 
zwyrwóRNi JÓZEFA JARKIEWICZA 


Warszawa 
hurt — detal 


ZŁOTA 45 


i peleryny impreśnowane OBUWIE 


ten sowe, pokojowe sezonowe artyku- 
ły plażowe ©. J. BGRUCKI 


Duży wvbór "Reaanrszaniicap w Stean TD niskie ceny 


WYROBY GUMOWE 


== C. J. BORUCK! W-wa Marszałkowska 79 


Największa w Polsce Wytwórnia Harmoni 


P. STAWIROWSKI 
i Syn 
WARSZAWA 
Kopernika 42 
Tel. 656-92 


Na składzie instru- 
H menty dla orkiesti 


AŻ 8 l4 
E. A hej iib z [| A Fó szkgl. Strojenie fortepianów, pianin, fisharnionii 


| WARSZAWA, ul. ZŁOTA 16 m. 7 
3 | Hurt i detal. 


Ter. 6-18-62/PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


Pończochy leczn.cze 
PASf uszczuplające 
LINOLEUM — CERATY 


zę MODY MĘSKIE 


PALTA 

GARNITURY 
BLEZERY 
PIZAMY 
BIELIZNA 
KRAWATY 


aoisi" 


MARSZAŁKOWSKA 


BES HAVSA WNOŃOSOSE 


1e3 emra 


Wybory do 


atnich Pomocy 


Belitechmiki i $. G. H. 


W czwartek wieczorem odbyły 
się we wszystkich kołach nauko- 
wych politechniki walne zebra- 
nia wyborcze. We wszystkich ko- 
łach, poza kołem Elektryków, 
wystawione były jedynie listy 
kandydatów, proponowanych 
przez następujące zarządy. Są to 
wszystko listy młodzieży naro- 
dowo - radykalnej. W kole Elek- 
tryków gdzie ebok listy młodzie- 
ży narodowej była lista lewicowa 
odbyło się głosowanie, w którym ` 
lewicowcy zdobyli 5 mandatów 
na ogólną liczbę 20. 

W sobotę © g. 15 w pierwszym 
i 19.30 w drugim terminie odbę- 
dzie się walne zebranie sprawo- 
zdawczo wyborcze Bratniej Po- 
mocy Stud. P. W. 


Do walki wyborczej stają dwie 
listy: lista Narodowego Komite- 
tu Wyborczego, grupująca mło- 
dzież narodowo - radykalną, i li- 
sta horonnictwa Narodowego. 

Ustępujący zarząd składający 
się z młodzieży narodowo rady- 
kalnej, zgłasza na zebranie sze- 
reg b. ważnych wniosków: m. in. 


a" nec mkw 0 


Kalendarzyk 
podatkowy 
na kwiecień 


w twietniu płatne są następujące 
podatki: TS 

Do 5-go kwietnia podatek od ener- 
gii elektrycznej, pobrany przez sprze- 
dawcę w czasie od 16 do 31 marca, a 
do 20 kwietnia — tenże podatek za 
okres od l-go do 15-gn kwietnia. 

Do 7-go kwietnia podatek dochodo- 
wy od uposażeń służbowych, emery- 
1r i wynagrodzeń za najemną pracę; 
wypłaconych w marcu 

15-go kwietnia pierwsza pół- 
roczna rata tak zwanego podatku ku- 
mułacyjnego, to jest podatku docho- 
dowego od uposażeń z tytułu różnicy 
wynikającej z kumulacji uposażeń, 0- 
trzymanych w r. 1937. 

Do 25 kwietnia zaliczka miesięczna 
na podatek przemysłowy od obrotu 
za 1938 rok w wysokości podatku 
przypadającego od obroru za marzec 
r. b. płatna przez przedsiębiorstwa 
handlowe I i If kategorii oraz prze- 
mysłowy od I do V kat, prowadzącę 
prawidłowe księgi handlowe. 

Do 25-go kwietnia zaliczka kwar- 
taina za I kwartał na podatek prze- 
mysłowy od obrotu w wysokości po- 
datku przypadającego od uzyskanego 
w I kwartale r. b. obrotu, płatna 
przez wszelkie przedsię .iorstwa — 
oprócz poprzednio wymienionych, 
prowadzące prawidłowe księgi han- 
dlowe Pra p 

Do 30-go kwietnia pierw 


sza pół- 


roczna rata podatku gruntowego za 
1988 rok. W EE a 
Do 30-go kwietnia pierwsza półro- 


czna rata podatku od lokali za 1988 


ok, i 
j Do dnia 1-go maja przedpłata na 


nódatek dochodowy na rok 1938 od; 
osób prawnych w wysokości połowy 
podatku ed zeznanego dochodu, 


z O 0 89 


w Sprawie wprowadzenia nume- 
rus nullus na uczelniach i w spra 
wie usunięcia profesorów i asy- 
stentów żydów i katedr. 

Ponieważ walne zebranie za- 
decyduje o dalszej pracy zarzą- 
dów Bratnich Pomocy, obowiąz- 
kiem każdego studenta narodew- 
ca jest głosowanie na listę Naro- 
dowego Komitetu Wyborczego. 

Głównym kandydatem Narodo 
wego Komitetu Wyborczego jest 
p. Tuszyński 

W niedzielę odbędą się wybery 
do władz Bratniej Pomocy Stud. 
S. G. H. 


re 
j wAGAT 
Wspanialy program art. 


perg Ei 


b4 
HAR ALL LEJ 
u: LA 10, TEL. 856-42 
— Mistrzowski zespół muzyczny 
KONSUMCJA zł. 


Wybory mają ogroinne znacze 
nie, gdyż po kilkuletnich rzą- 
dach lewicy i komisarzy miano- 
wanych w Bratniaku młodzież 
narodowa staje do walki o pro” 
wadzenie Bratniaka. 

Wystawidno trzy listy: Listę 
Nr. 1 narodową, listę 2 — Źw. 
Mł. Polski i trzecią grupującą 
elementy lewicowe. 

Studenci $. G. H. przez głoso- 
wanie ha listę narodową muszą 
zadokumentować, że na S. G. H. 
również jak na innych uczelniach 
większość stanowi młodzież naro 
dowa. 


| 


BZŁZiSwńiedzielę 


I w każde dnła sw ateczne 


Five O'CLOCKI pocz. 5 


=.- 


Od 15 de 1 


6 kwietnia 


kupony w pociągach dalekob eżnych 


Wzorem lat ubiegłych, w okre- 
sie poprzedzającym święta Wiel- 
kiejnocy, wprowadzone będą kupo 
ny dla podróżnych, wyjeżdżających 
z Warszawy. Kupony mają na celu 
równomierne rozmiesźżczenie podró 
żnych w pociągach stałych i do- 
datkowych. Kupony będą zobowią 
zywały we wszystkich pociągach 
ruchu daiekobieżnego. odchodzą- 
cych ze st. Warszawa Główna w 
czasie od godz. 16 dnia 13 bm. do 


g. 18 dnia 16 bmn. ze st. Warszawa—. 
Gdańska w pociągach odehodzą-! 
cych w powyższych dniach o g.| 
7 m 45 do Płocka, o g. 8 m. 00 do 
Kowla, o g. 8 m. 35 do Lwowa j) 
6 g. 18. m. 35 do Torunia, ze st. | 
Warszawa -- Wileńska o g. 10 m. 
55 í o g. 23 m. 45 do Lidy. 
Przedsprzedaż biletów z kupo- 
nami rozpocznie się we wszyst- 
kich kasach kolejowych i w kasach 
biur podróży już 12 bm. o g 8 


męskie, damskie i uczniowskie | 
gotowe i na miarę naikorzystniej 


Sukna bie'skie kupisz w hurtowym składzie 


J. SYT 


Marszałkowska ED || piętro) 


czytelnikom ABC 20%, zniżki 


39 oskarżonych 


- 100 Świadków 


Wielki protes komunistyczny w stolicy 


W nadchodzący poniedziałek, dnia | dzie VIII wydziału karnego S. O. fi- 
4 kwietnia rozpocznie się. w atołecz-| guruje sprawa Wolęanga, Zawadz” 


nym Sądzie Okręgowym wielki pro- 
cès komunistyczny obejmujący rekor- 
dową liczbę oskarżonych. Na wokan- 
TEE S W E 


Huragan we Lwowie 


LWÓW 1. 4. Nad miastem prze- 
szedł huragan o niezwykłej sile, 
który spowodował przerwę w ko- 
munikacji kołowej i pieszej. Na 
jednej z ulic zawalił się mostek 
nad reperowanym kanałem, a do 
wnętrza wpadła 60-letnia starusz- 
ka, która doznała ciężkich obrażeń. 
Trzy osoby zostało zranione cegła- 
mi, wiele dachów zostało uszkodzo 
nych. Wiatr pozrywał gzymsy Z 
domów. 


i 


-= RADIO == 


NIEDZIELA 
czasu i pieśń. 8.05 Dzien- 
ja dla Wsi. y.0v Transmi- 
Kaplicy Matki Bos- 
kiej Ostrobramskiej w Winie. 10-30 TR 
seppe Verdi: „Iraviata” — opera Y a 
aktach (w skrócie). 11.57 Cze gea 
1203 Poranek symfoniczny P- 0 ze, 
glad kulturalny 13.10 Fragment E Wy : 
rąbanego chodnika' — Gustawa z l 
ka. 1856 Muzyka obiadowa. 1446 Audy- | 
wei. 
b Aune dla dzieci. 16.05 a 
(płyty). 1625 „Amer — ponury dzień 
Sahary” — opowieść e ak yen z 
Beogradu. Zukończenia między pans ya 
wego meczu piłkarskiego „Polska — sos 
gosławia* o mistrzostwo gwiata. 17.15 u" 
aọwe pieśni orawskie. 17.40 Podpiee | 
rek przy mikrofonie — transmisja z sali; 
hotęlu „Bristol“. 19.25 Słynni WAJOB | 
(XVII audycja): Georg Kulorikampfi =i 
skrzypce, John Mac Cormack — tenor 
(płyty), 20.40 Przeglad polityczny. 20.50 
Dziennik. 21.00 Wiadomości sportowe ze, 
wsżystkich Rozgłośni P. R. 2145 „Ta = 
joj” wesoła audycja. 22.00 Najpiękniejsze 
pieśni Stanisława Moniuszkı (VIL audy-, 
cja). 22.20 Recita? fortepianowy dózefa | 
"Ffurczyńskiego. 22.50 Dziennik, Kom. mē- 
teoroloficzny. 23.00 Muzyka taneczna, | 
-=r 


| 


| 

A00 Sygnał 
nik 845 Audyc, 
sia nabożeństwa Z 


— | > 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 


500 Nahożeństwo z Ostrej Bramy. 
10.30 „Traviała* opera w 4 aktach. 


16.45 transmisja z meczu piłkar- 
skiego Polska — FTugosławia. 4 i 

17.40 Podwieczorek przy mikrořo- |. 
nie. 


| NOE. R 
WARSZAWA 11. 

14.45 Muzyka (płyty) 15.15 Fragmenty 
koncertu kompozytorskiego Stanisława 
Kazury. Transmisja 2 Pilharmonii War» 
Szawskiej. 16.00 Felieton. 16.10 Zespól 
„Schrammla*. 22.00 Muzyka lekka (pły-| 
ty). 22.55 Nowoczesna muzyka instru- 
mentalna | wokalna (płyty). 0.10 — 1.00, 
Muzyka taneczna (płyty). 


PONIEDZIALEK 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne". 6.20 Gimna- 
sśtvka. 6.40 Muzyka (płyty). 7.00 Dzien- 


nik. 7.15 Muzyka ipłyty). 8.00 Audycja 
ale szkół, 

11.15 Audycja dla szkól. 1140 A!sksan- 
Ger Tansmann: Suite = Divertissement 


ipłyty). 1157 Czas i hejnal, 
cia pohtdniowa, 


| dlowych. 


12.03 AEC | 21.00 Kopenhaga. 
sk 


gospodarcze. 15.45 
16.15 Koncert or- 


1530 Wiadomości 
„Z pieśnią po kraju" 
Kiestry wojskowej. 16.50 Pogadanka. 
1100 Potęga  elktryczności odczyt. 
17,45 Koncert kameralny. 17.050 Wiado- 
mości sporlowe. 18.10 Melodie wiedeń- 
skie (płyty). 18.35 Audycja dla wsi. 
19.00 Audycja żołnierska. 19.30 Dysku- 
tujimy: „Wieś i miasto“ — dyskusję ga- 
uai St. Sienicki, 1960 Sprawozdanie ze 
Zjazdu Związku Izb Przemysłowo-lan- 
20.00 Koncert rozrywkowy. 
Wyk.: Orkiestra pod dyr. T. Seredyn- 
skiego, K. Menkerówna, I. Dąb, J. Tar- 
czewski. 21,40 Nowości literackie. 22.00 
Koncert symfoniczny w wyk. Orkiestry 


P, R. 225) Dziennik i kom mętcorol. | 


e E De ZEW YW WÓD 


NAJCIEKAWSŻE AUDYCJE 

17.00 Potęga ciektrytzności — vd- 
czyt. 

19.30 Zagajenie dyskusji na temat 
„Wieś i miasto“, 

20.06 Koncert rozrywkowy. 

22.00 Koncert syrmtfóńiczny, #yry- 
guje Frigyès Fridl. 
FE im" RERE EE 


WARSZAWA II 
Koncert 


12.00 
14.10 Koncert 
1515 Wiadoraożei sportowe. 15.20 Zespół 
wiesława Wilko:za. 18.00 Fryderyk Cho- 


roztywkowy 
solistów. 15.00 


(plyty). 
Felieton. 


pin (I andycja) ipłyty). 
lekka (płyty). 1955 Życie kulturalne. 
22.00 Reportaż. 22.18 Piosenk| jodlerskie 
(płyty). 22.30 Muzyka taneczna z dañ- 
ciągu „Cafó-Club". 238.30 Muzyka łekka 
(wiyty)- 

AUDYCJE KRÓClROFALOWE 

2400 1. Dziennik. 2. Gawęda pana 
Franciszka. 3. Audycja muzyczna z kon- 
feransjerką w wyk. J, Iślimaszewskiego 
i J. Szymuiskiej. 4. „Polskie zioła i zic- 
larstwo* — pogadanka w języku angiel- 
skim. 5. Zespół Henryka Kowalskiego. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

20.00 Deutsthłandsęnder. Koncert Beet- 
kovenuwski Filh. Berlińskiej. Dyr. W. 
Furttwaengler. 

20.00 Lipsk. Kóntert £ 
Gewandhaus. | 

20.30 Lile. Koncert symfoniczny. 


18.55 Muzyka 


symfoniczny 


ra Webera. 

21.00 Mediolan. Koncert wokałno - in- 
strumentalny. > 
Koncert  chopinow- 
i 


| wymagań | 


tła na Czystem, 
20.30 Radio Paris. „Eutyanthe”" — opes 


inie było. 


ı kiego i 37 tow. oskarżonych a prowa- 
dzenie agitacji wywrotowej na tere- 
nie Warszawy i osiedli podstołecz- 
nych. Na proces ten wezwano blisko 
100 świadków. Według przewidywań 
rozprawa potrwa około Ż-ch tygodni. 


AEC - NOWINY CODZIENNE 


może obecnie każdy, gdyż 
doskenała pasta 


MARYDONT 


Sár. Ef mame 


kosztuje tylko 5 €£D groszy za tubę 
Pasta Elixir i proszek Marydont 
chronią zęby nadają im biae 
łość, odświeżają jamę ustną 


Przed sezonem wyścigowym 


Poze 


(u 


vsk: 
SK:€g0 


przed wyprawa na Siažewiec 


W dniu 24 kwietnia zaczyna się 
na torze warszawskim sezon wy- 
ścigowy. ABC jak co roku przyno- 
sić będzie obszerne omówienie go- 
nitw, wyników i tradycyjną już ta- 
belkę. 

Przed rozpoczęciem sezonų pra- 
gniemy możliwie wyczerpująco po- 
informować naszych czytelników o 
szansach stajni, formie i, przezimo- 
waniu koni. W tym celu zamieści- 
my szereg artykułów  informacyj- 
nych przed rozpoczęciem sezonu. 
Łagodna zima tegoroczna sprzyja- 

ta treningowi. Konie wobec tego 24 
kwietnia, tj. na oficjalny dzień orwar- 
cia Sezonu wyścigowego, wyjdą na 
start należycie przygotowane, 

W latach poprzednich kanie zimu- 
jace na prowincji zwykle przychodzi- 
ty na tor warszawski w lepszej for- 
mie. Nie dziwnego, bowiem konię te 
miały własne pola treningowe: tego 
roku różnica ra nie będzie odgrywa- 
ła żadnej roli. Konie bowiem zimują- 
ce na torze stołecznym, a było ich 
przeszło 400 korzystając z łagodnej 
zimy, zaczęły już galopować w pierw 
szych dniach marca. Pozatem zano- 
tować należy, że chorób żadnych w 
bieżącym roku wyjątkowo nie było. 

Wiosenny program obejmuje 34 


dni wyścigowe. jednakowoż jak nas; 


informowano, wyścigi będą trwać 
prawie bez przerwy do końca pał- 
dziernika. 

Co do terminu zakończenia sezonu 


jesiennego, jeszcze nic nie jest usta- 
lone, gdyż w związku z 20-leciem 
wskrzeszenia Państwa Polskiego, 


przez tor Mokotowski przeprowadzo* 
ne p. ptzedlużenie Alei Niepodle- 
głości. 

Łódzki sezon wyścigowy w tym 
roku będzie również rozegrany na 
totze Mokotowskim. Ma on wypełnić 
przerwę między sezonem wiosennym 
i jesiennym i obejmować będzie parę 
dni więcej, niż w ubiegłym sezonie, 

rogram wiosenny został utrzyma- 
ny w tych samych ramach, co w ro- 
ku ubiegłym. Nagrody, niestety znów 
będą wypłacane z potrąceniami 80 
procent. Uzus ten jest trudno rzeczo- 
wo wytłumaczyć, tym bardziej, że 
wygrane sumy, których właściciele 
nie otrzymali do ręki, zagrywają ko- 
nie, Pozatem żadnych zasadniczych 
zmłanw w programie nie ma. Jest je- 
dynie pewna inowacja w związku 
z gonitwami sprzedażnymi. Koniowi 
w.gonitwach tych, który minął ce- 
lownik zwycięsko i któty został od- 
kupiony przez swego właściciela, 8u- 
ma jego wygranych zalicza się mu 


Piekne i 


Wiosenne rewie mody 
tego 
pań, że nie tylko pozwalają przeko- 
nać się naocznie co jest modne w da- 
nym sezonie, lecz przynoszą z sobą 
pewną atmosferę dobrobyltu i wyk- 
wintu, dò którego 
podświadomie tęskni. 

Umiejętnością doboru 
potrzeb Polek wyróżni- | 
ła się wiosenna rewia mody w fir-' 
imie B. Myszkorowski i S ka. Mazo- 
wiecka 1. Kilkanaście sukienek - ko- 
stiumiów tworzących kombinację gra 
natu lub koloru czarnego z białym. 
Połączenie wyjątkowo szlachetne, 
wytworne i które nigdy się nie znu- 
dzi. Tegoroczna moda wyraźnie 
uprzywilejowuje je. Były więć komple- 
ty wełniane, jedwabne, giadkie i w 
kombinacjach deseniowych suklen z! 


rewi mają dła- | gładkimi 
tak wielkie powodzenie wśród | kiecikami, 


prym wiedzie kołer czarny. 


jący. 
niem płaszczy © nowym, jakby spo- 
lonizowanym kroju nasżych czamar.! 
Nie tylko 


dia nas 


iużnymi płaszczykami, ża- 
a przeważnie z krotkimi 
bolerkarni, które robią tak młoda syl- 
wetkę. . 
Powszechnie lubiane groszki! Po- 
łączenia większych groszków ż drob- 


każda kobieta niutkimi. A jeżeli kolory, to pastelo- 
| we, harmonijnie stonowane: popiela- 
ubrań do ty 2 różowym, 


szaro - niebieski 
złotym, brąz z szmaragdowym, 
, Wśród weiczorowych a nawet stroj- 
niejszych popoludniowych sukien 
tkaniny 
lekkie, krój powiewny i wysmukla- 
Nie można pominąć miłcze- 


ze 


jakościowo, ale i 


Zocha. | 


Huragan nad Warszawą 
spowodował serię tragicznych wypadków 


W Warszawie w ciągu nocy z 
czwartku na piątek i w ciągu dniaj 
szalała wichara, która przemieniala | 
się czasem w ś$rałejący huragonowo 
wiatr, zrywając z domów dachy, prze 
wracała parkany, powolujse wypad- 
ki w ludziach. 

M. in. w AlL Jerozolimskich 109, 
huragan wywrócił piot na przestrze- 
ni około 20 m. przygniatając prze- 
chodzącego obok Władysława Woj- 
tuniaka z Opoczna, który doznał ogół 
nych obrażeń. Pogotowie przewiezło 
go do szpitala na Czyste. 


Z domu na ul Nalewki 27 spadła 
cegła z komina, raniąc w głowę kup- 
ca Dawida Cybułkiewicza; z domu 
przy uł jezuickiej 2 spadająca z da- 
chu cegła ranila w głowę przecho- 
dzącą ulicą Franciszkę Rzeźnik, łat 
67, bez zajęcia, zamieszkałą Sambor- 
ska 2. Ranna przewieziono do Szpita 


|| 
Na ui. Komorowskiej (Grochów) | 
na posesji małż. Stańczyk przewró- 
ci} się parkań. Wypadków w ludziach 
Z domu przy ul. Ceglanej 


17, cegla z dachu ranila w głowę 
Esterę dsmach, którą przewiezione do 
szpitała na Czystem, 

Ofierą wichury padt również cme- 
ryt Kazimierz Pletrzak, zamieszkały 
przy ul, Szustra 4, któremu na ul. 
Zgoda spadł na głowę gzyms ober- 


wany przez wichurę. Pietrzak doznał 
wstrząsu mózgu. 


Wichura w Łodzi 


ŁÓDŹ 1. 4. W ciągu piątku 
ńad Łodzią  przechodziiy nie- 
stychanie silne i porywiste wia- 


try, które wyrządziły poważne 
Ezkody. Na terenie miasta wichura 
zerwała wiele anten radiowych, 
dachówki i poprzewracała parka- 
ny. M. in. na Ul. Targowej nr. 28 
wiatt przewrócił purkan, przygnia 
tając trzy przechodzące konie, 
tóre doznały poważnych obrażeń. 
W dzielnicy Stoki wiatr zerwał 
dach ha jednym z domów mieszkal 
nych wskutek czego 18-letnia Ire- 
na Cyranka odniosła bardzo po- 
ważne obrażenia. W stanie cięż- 
Kim prżewieziono ja do Szpitala. 


WOS. 


do ograniczeń. jeżeli zaś przeszedł 
w inne ręce, Surma ta nowonabywcy 
się nie zalicza. Inowacja miała jako- 
by na celu położenie kresu spekulas 
lcji, to znaczy, że ktoś barzo mier- 
inym stosunkowo materiałem wygry- 
jwał sumy odpowiadające kwalifika- 
cjom konia pozdgrupowego, Jedńa- 
kowoż każde prawo można obejść. 
W takich wypadkach może dany 
l wlasciciel umówić się z nowonabyw- 
lecą, który kupi dla niego fikcyjnie ko- 
|nia. Zaznaczyć nałeży, że podobna 
klauzula już była wprowadzona kilka 
lat temu, jednakowoż nie zdala egza- 
' minu. 

Jak już wspominalismy, prawie GO 
procent koni zimowało na torze war- 
Szawskim. Prawie wszystkie konie 
cantrowały już od l-go marca. W ze- 
szłym tygodniu już nawet widzieliśmy 
ostre galopy na krótszych dystan- 
sach. 
| Pewną dywersję zrobiła jednak 
zmienna aura w ostatnim tygodniu. 
Po letniej pogodzie bowiem przyszło 
parę dni z przymrozkami i deszcze z 
huraqanawvm wiatrem. którę wybit- 


| 
| 


Zanmieczyszczona krew może po- 
weadować szereg rozmaitych dole- 
gliwości: bóle artretyczne. łamanie 
| w kościach, bóle głowy, wzdęcia, 

odbijania, bóle w wątrobie, nie- 
smak w ostach, brak apetytu, swę- 
dzeni skóry, skłonność do ebstruk- 
| ch. plamy : wyrzuty na skórze, 


sałoanose do tycia. mdłości, język ` 


obłożony Choroby złej przemiany 
materii niszczą organizm i przy- 
Spieszają starość. Hacjonalną, zgo- 
dna z naturą kuracją jest normowa 


FU 
Bieg „Wieczoru 


Czy do,dzie 


| 
j wie doroczne biegi naprzełaj zorga- 
| nizowane przez redakcję „Wieczoru 
| Warszawskiego", Biegi te zapowia- 
dają się w roku bież,  sensaeyjnie. 
W konkurencji panów na 400 mtr. 
zgłosiło się 325 zawodników, w tym 
około 125 niestowarzyszonych. Re- 
welacją biegu będzie pojedynek Ja- 
musza Kusocińskiego z Nojim. Poza 


tym w biegu startują najlepsi lekko- 
re Warszawy z Wirkusem na cze- 
e. 


Bieg Pań na 1200 m. zgromadzi 39 
zawodniczek. jest to, jak na nasze 
stosunki, liczba rekordowa. Startują 


Niedziela 


WARSZAWA 
| Lokal PKS przy ul. Krochmalnej 
pierwszy krok szermierczy we wszyst- 
kich trzech broniach. Początek o g, 0. 
Finały o godz, 16. £ 
Na polu wyścigów konnych o g. 12 
biegi naprzełaj „Wiecznru Warszaw- 


* pod skiego” — dla panów na 4000 m. dla| 
względem liczebnym rewia ta wybiła pań na 1200 m. w ramach tych zawo- 
Się ha czoło wielu innych, 


dów dojdzie do sensacyjnego pojedyn- 
ku pomiędzy Kusócińskim i Nojim. 

Ujeżdżalnia krrta Wyższej Szkoły 
, Wojennej przy ul. Koszykowej 82 o 
| godz, 10,30 konkursy hippiczne Związ- 
ku Oficerów Rezerwy, 

Łokal YMCA o godz. 15 finały gier 
sportowych o mistrzostwo miejskich 
szkół wieczorowych. 

Przed lokalem Fortu Bema o godz. 
1ł.30 start kolarzy do wyścigów wio- 
sennych otwarcia sezonu na 15 km. 

O mistrzostwo Ligi okręgowej wal- 
cz} Warszawianka — Znież. Orkan 
Okęcić, Huragan PWATT, 
| CWS — Legia, Starachowice — Czat- 
ni i Granat — Fort Bema. 

O mistrzostwo podokręgu robotni- 
czego grają Skra z Sarmata į Mary- 
mont z Drukarzem. 

PROWINCJA 

Łódź, Bokserski zawody elimina- 
cyjne z udziałem mistrzów Krakowa, 
Śląska i Łodzi. 

Kraków impreży pilkarskie w ra- 
mach dnia PZPN. 

Ruda Śląska.  Międzypaństwowy 
mecz Polską — Łotwa w podnoszeniu 
ciężarów. 

Siemianowice. Mecz pływatki po- 
między reprezentacjami obu Śląsków. 

Katowice. Ping - pongowe mistrzo- 
stwa Polski ZHP. 

Lwów. Eliminacyjne mistrzostwa 
bokserskie z udziałóm mistrzów Lwo- 
wa, Wołynia i Lablina, ` 

Pożnań. Elimnacyjne zawody bok- 


Ń 


jnie utrudniiv pracę treningową. Wczo 
raj prawie żadna stajnia nie wypro- 
| wadziła na robotę swych pupili, 
W tym roku nie ujrzymy na torze 
' barw stajni „Golejewko” i K. hr. Za- 
inoyskiego. Konie st. „Golejewko” 
przeszły częściowo na własność lub 
zostały wydzierżawione stajni Szwarc 
sztajna. Stajnia została zlikwidowana 
wskutek żądania sądu opiekuńczego 
rad sukcesorami Ś. p. Jana hr. Czar- 
neckiego. Co do stajni hr. K. Zamoy- 
skiego zostaia ona czasowe zlikwido- 
wana, jednakowoż ma w roku przy- 
szłym biegać wlasnym przychówkiem 
na torze. Ostatnio stajnia miała ma- 
teriał drugorzędny lub mocno wy- 
czerpany. Posunięcie to uważane jest 
ża bardzo mądre i cieszymy się, że 
ujrzymy tak sympatyczne | popular- 
ne barwy ną torze w roku przyszłym 
Ze swej strony musimy zaznaezyć 
ednak, że likwidowanie takich Spar- 
towych stajen, a mnożenie się speku- 
lacyjnych, wybitnie niearyjskich, uwa 
żamy za bardzo tvpowv i ujemny 
znak czasu, który dla naszej hodowli 
nie jest dodatni. 
= oj 


Wątroba iest filtrem dla krwi 


nie czynności wątroby i nerek. 
Dwudziestołetnie doświadczenie 
wykazało, że w chorobach na tle 
złej przemiany materii, chroniezne 
ge zaparcia, kamieniach  żółcio- 
wych, żółtaczce, artretyżmie ma 
zastosowanie „Choiekinaza* HL. Nie 
mojewskiego. Broszury bezpłatnie 
| wysyła laboratorium fizjologiczno* 
' chemiczne  „Cholekinaza* H. Nie 
majewskiego, Warszawa, Nowy 
Świat 5 oraz apteki i składy aptecz- 
ne 


CC spertowe 


Warszawskiego” 


do spotkania 


Ńoji — Kusociński 


W niedzielę odbędą się w Warsza: m. in. N 


owacka-Kalbarczykowa, Gło- 
wacka, Suchocka, Wenzłówna. 


' Zawody odbędą się na polu wyści- 
gów konnych. Początek 0 oiu o 


' Dla zwycięzców przeznaczono liczne 
, ceme nagrody, 


Mimo zgłoszenia Kusocinskiego 
start jego jest bardziej niż wątpliwy. 
Już kilkakrotnie bowiem miało dojsć 
do spotkania jego z Nojim, ale zaw- 
sze znałazi się jakieś „ale*. Tembar. 
'dziej teraz po niedawnym wypadku 
narciarskim i braku treningu „Kusy“ 
(nie zechce zaryzykować swej sławy 

| „niepokonalnege*'. 


sportowa 


serskie z udziałem mistrzów Poznania 
1 Pomorza, 

Białystok, Eliminacyjne zawody bo- 
kserskie z udziałem mistrzów Warsza- 
wy, Wiłna i Białegostoku. 

Bydgoszcz. Mecz piłkarski Poznań 

— Pomorze. 
i ogł 603 krok bukserski 
sadry zawodowej OK 8, mecz piłkar- 
ski Gedania — Pomorzanin i walne 
zebranie Pomorskiego Zwiazku Hoke- 
jowego 

Wilno. Otwarcie sezonu lekkoatle- 
tycznego. 

Gdynia, Pierwszy wiosenny wyścig 
nmiotocyklowy. 

ZAGRANICĄ 

W  Białogrodzie rewanżowy mócg 
piłkarski o mistrzostwo Swiata pomię- 
dzy reprezentacja Polski t Jugosławii. 

W Antwerpii eliminacyjny mecz 
piłkarski 9 mistrzostwo świata po- 
między Holandią i Belgią. 

W Bazylei mecz piłkarski Szwaj- 
caria — Czechosłowacja o puchar Eu- 
ropy. 

W Wiedniu mecz pitkarski Niemey 
— Austria. 

W Pradze Czeskiej mecz piłkarsłlā 
Białogród — Praga. 


Pazed sluhom 
czy po slubie e 


Zawiadomienia , Rapnoszania 
wykwintne. noiwcczesne 


drukuje — litografuja 
PIONIER 


Morszałkowske t) 


Żaprenumerować ABC 


można OSOBISCIE tub LISTOWNIE w kanturze przy ulicy Ał Jė- 
rozolimskie 3-a I p. lokal 19, albo TELEFONICZNIE — teL 8-18-33. 


Nieprzerwane pasmo sukcesów gen. Franco 


Tysiace uchodźców z Hiszpanii 


schroniło sie na terytorium francuskie 


SALAMANEA, 1. 4. 
dowództwo powstańcze donosi o 
dalszych postepach lewego skrzy- 
dła na froncie aragońskim, które 
zajęło wyżyny Cabelo oraz szczy- 
ty Camponardo i miejscowości 
Grau oraz Eseli. 

Oddziały operujące w okoli- 
cach Leridy zajęły dziś o godz. 
9.49 przedmieścia tego miasta, 
Podczas zaciętych walk został 
wzięty do niewoli dowódca bry- 
gady Campesino. O godz. 13.20 
powstańcy zdobyli kilka domów, 
położonych wśród ulic wiodących 
do śródmieścia. Obrońcy wycofali 
się do zamku panującego nad 
miastem, lecz położenie ich jest 
krytyczne. Inne oddziały republi- 


kiem obronnym została zdobyta. 


Zajęcie Banabarre 


SALAMANKA, 1. 4. Oddziały | 
gen. Franco operujące na naj- 
(bardziej wysuniętym odcinku na 
północ zajęły miasto Banabarre. 
| Wskutek zajęcia tego miasta 
wszystkie znajdujące się aż do 
granicy francuskiej oddziały re- 
publikańskie zostają odcięte od 
swych połączeń z Katalonią, 
| Kolumny operujące w okolicy 
Ebre przybliżyły się na odległość 
strzału do miasta Gandesa. — 
W chwili obecnej toczą się walki LONDYN, 1. 4. Ogłoszono noty 
o miasto Valderobres, które nale- wymienione pomiędzy rządami 
ży uważać za ostatni etap przed, Wielkiej Brytanii, Stanów Zjed- 


rozpaczliwy obraz. 
ludzie obdarci, 
rych jedynym 


zgłodniali, któ- 
pragnieniem jest 


Glówne prawym brzegu rzeki wraz z zam- gór do Luchon przedstawia dziś ,nie powracać do Hiszpanii. Ma- 
Zalegają ją | sowy 


napływ uciekinierów do 
Francji wywołuje alarmy tutej- 
szej prasy. 


noczonych 


klauzuli ochronnej układu lon- | Zjednoczonych 
dyńskiego. 


kańskie wraz z artylerią wycofa- | atakiem na odległą stąd o 26 km. 
ty się na lewy brzeg rzeki Segre, | Tortosę. Tortosa stanowi ważny 


skąd starają się powstrzymać ko- węzeł połączeń kolejowych i tele- ; 


łumny powstańcze, atakujące graficznych łączących Katalonię 
dzielnice Campos i Eliseos. Więk- z pozostałą częścią Hiszpanii re- 


Kard. innitzer na własną rękę 


sza część miasta położona na 


Rzesze uchodźców 
przedostają się do Francji 


PARYŻ, 1. 4. Jak donoszą z Lu- 
chen przybywają w dalszym cią- 
zu na terytorium francuskie li- 
emi uchodźcy z Hiszpanii. 

Garnizon w Luchen 
wzmocniony. 

Wczoraj wieczorem obozowały 
nad granicą francuską niezliczo- 
nę rzesze uchodźców wojskowych 
i cywilnych. Dziś rano o 5-ej za- 
uważono obóz rozłożony przy dro- 
dze do Luchen liczący ponad 


został 


W śniegach i przepaściach 
giną „czerwoni” uchodźcy 


„PARYŻ, 1. 4. Około 5.000 żoł- 
nierzy rozgromionego na froncie 
Aragońskim X-go korpusu czer- 
wonego przekroczyło w ciągu 
ostatnich 24-ch godzin granicę w 
Pirenejach w pobliżu Luchon, 
szukając schronienia we Francji. 
Wśród uciekinierów przybyłych 
do Luchon, znajduje się dowódca 
X-go korpusu gen. Gayo, dwóch 
generałów dywizji, kilkunastu 
pułkowników, kilkudziesięciu ofi- 
cerów sowieckich i jeden z komi- 
sarzy rządowych Walencji. 
Największy napływ dokonuje 
się wysokogórska przełęczą Ve- 
nasque, która otoczona oblodzo- 
nymi urwiskami, jest o tej porze 
roku trudno dostępna nawet dla 
turystów. Jak z zeznań żołnierzy 
wynika, obrali oni tę niebezpiecz- 
ną drogę, gdyż ona jedynie chro- 
niła ich przed pościgiem samolo- 
tów narodowych. Opowiadają oni 


skazano dr. Drobnera 


KRAKÓW, 1. 4. W piątek wie- 
czorem trybunał ogłosił wyrok ska 
żujący Bolesława Drobnera na 3 
lata więzienia z zaliczeniem aresz 


Meksvkańską naftę 


chce wykupić 


MEXICO CITY 1. 4. Przemysło 
wiec angielski  Rickett, który 
wsławił się z począkiem wojny 
abisyńskiej uzyskaniem 30 kwiet 
nia 35 wielkich koncesji na pra- 
wa mineralne, zakupione od Hai- 
le Selasie'go za 10 milj. funtów 
przybył do Mexico City i zrobił 
prezydentowi Cardderasowi ofer 
tę na zakup całej proukeji meksy 
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CITTA DEL VATICANO 1. 4. 
„Osservatore Romane“ pisze: 
„Wobec różnych interpretacji czę 
sto tendencyjnych, z jakimi spot- 
kała się znana deklaracja episko- 
patu austriackiego, jesteśmy u- 
|poważnieni do zakomunikowania 
wyłącznie tytułem stwierdzenia 
faktu oraz abstrachujac od wszel 


2.000 osób. 

Pomiędzy Hospice de France 
a Luchen kursują nieprzerwanie 
samochody ciężarowe przewożąc 
starców, kobiety i dzieci. 

Dziś przed południem odszedł 
pierwszy pociąg wioząc ucieki- 
nierów do Montrejean, gdzie sto- 
ją przygotowane specjalne po- 
ciągi odstawiające uchodźców cy- 
wilnych do specjalnego ośrodka ' 


4 Mani MOSKWA 1. 4. Na skutek li- 


cznych katastrof w transporcie 
wodnym ZSRR władze sowieckie 
wszczęły dochodzenie. Śeldztwo 
wyjaśniło, że ich przyczyną jest 
plaga pijaństwa, która szerzy 
się wśród załóg statków. Poczy= 
k r ; ; oai nając od kapitanów, a kończąc 
5 kilka, EAP... F kilkanašcie ty. na arek wszyscy pełnią służ 
sięcy niedobitków z rozgromionej ,_ Y stanie A w. 

p od [enese a 43-ej dywizji ET | N. p. na statku „Dzielny“ (rze 
nej y ituje dotrzeć do bardziej ka Jenisiej) pijany majtek na 
a północ położonej innej WYSO=.zlecerie nietrzeźwego kapitana 
kogórskiej przełęczy Col de Ga- | obejmuje dowództwo statku. Pi- 
varnia. Według innej wiadomości jany kapitan statku Delta“ 
kilkadziesięt tysięcy czerwonych i Ba 


z h . | (Wołga) wypada za burtę. 
ucieka na terytorium francuskie tek „Młodziec* (m. Kaspijskie) 
doliną Aran. 


imama się, pozostawiony na ła- 

Pod strażą silnych oddziałów | sce fal przez pijaną załogę. Licz- 
francuskich, uciekinierzy spro-, ba podobnych przykładów za- 
wadzani sa do Luchon, skąd po-, wartych w sprawozdaniu komi- 
ciągami kieruje się ich w głąb sji śledczej sięga imponujących 
kraju. Trzysta kobiet odesłano cyfr. O przestrzeganiu rozkładu 
dzisiaj do Tuluzy. ruchu i minimalnej choćby dy- 

3 Ą . |scyplinie nie może być mowy. 

W edług napływających: tu in| Ilość katastrof w porównaniu z 

formacji, liczne tragedie roze- tokiem 1934 wzrosła dwukrotnie, 


grały się w ciągu ostatniej nocy 
w górach, gdzie wiełu milician- 
mówi w Grazu 


i tów, nie mogąc znaleźć w mroku 
WIEDEŃ, 1. 4. W niedzielę przy 


przełęczy zginęło w śniegach i 
przepaściach. Droga wiodąca z 

będzie do Grazu kanclerz Hitler, 
gdzie wygłosi on mowę w tamtej- 


szych zakładach przemysłowych 


c 


w.ęzienia 


dła wyrobu wagonów kolejowych. 
W mieście czynione są olbrzymie 
przygotowania na przyjęcie kanc 
lerza. Całe miasto zostanie ilumi- 
| noware. Na przyjęcie kanclerza 
przybędzie do Grazu około 3.000 
osób. 


tu i utrate praw na 4 lata. 
Ława przysiegłych uznała winę 
oskarżonego 10 głosami przeciw- 


ko 2. 


słynny Rickett 


kańskich kopalń naftowych. 
Rickett ofiarował podobno pre 
|zydentowi Meksyku zaliczkę w 
j arose 30 milj. dolarów, które 
jak wiadomo potrzebne są pre- 
zydentowi na wypłacenie pierw- 
szej raty odszkodowania angiel- 
|I skim i amerykańskim właścicie- 
iom wywłaszczonych kopalń na- 
ftowych. 


Modne i tanie kapelusze 


Min. Charwat 
| u premiera Litwy 


p. min. Charwat złożył wizytę 
premierowi ks. Mironasowi. 
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Gluziński 


złożył ultra-lojalną deklarację 


kich względów i spraw politycz- 
nych, że deklaracja ta była sfor- 
mułowana i podpisana bez jakie- 
gokolwiek uprzedniego  porozu- 
mienia ze stolicą apostolską, lub 
też późniejszego zatwierdzenia 
jej przez Wątykan, oraz że dekla 
racja ta została złożona na wyłą 
czną odpowiedzialność episkopa- 


| tu austriackiego“. 


Pijani dowódcy i załogi 
rozbijają statki sowieckie 


spowodowały one w roku 1937 45 
miłionów rubli strat, 


ABC — NOWINY CODZIENNE — Str. /2 


i Francji na temat! 


Rzym, Londyn, Tokio 


Nowi ambasadorowie Rzeszy 


BERLIN, 1. 4. Kanclerz Hitler 
podpisał następujące nominacje: 
podsekretarz stanu w minister- 


nego ministerstwa spraw zagr. 
Weizbaecker. Ambasadorem w 
Londynie został mianowany do- 


stwie spraw zagranicznych von tychczasowy ambasador w Tokio 


Mackensen został mianowany am-, von Dircksen, 


basadorem w Rzymie. 


zaś ambasadorem 
w Tokio dotychczasowy attache 


Podsekretarzem stanu w mini- wojskowy w Tokio gen. major Ott. 


sterstwie 
został mianowany dotychczasowy 
ierownik departamentu politycz 


Am$lia, Framcja i U. $. A. 


Wypowiedziały traktat 


o ograniczeniach tonażu floty 


Rząd brytyjski ł rząd Stanów 
oświadczają, że 
wobec stanowiska Japonii posta- 


spraw zagranicznych | 


Dotychczasowy radca ambasady 
w Londynie Woermann został kie 
rownikiem departamentu poli- 
tycznego ministerstwa spraw za- 
granicznych. Następcą jego w am- 
basadzie w Londynie został radc= 


| poselstwa Theo Kordt. 


+ t « 


Na marginesie tych informacji 
warto wspomnieć, że stanowisko 
ambasadora Rzeszy w Londynie 
objąć ma ambasador Niemiec w 
Warszawie von Moltke. Wersja ta 
— jak widać -—— okazała się nie- 
ścisła. 


nowiły nie stosować się do ogra- 
niczeń traktatu, określających ja- 
ko granicę maksymalną 35 tysię- 
cy ton. 

W ogóle sprawa tonażu pozo- 


staje otwartą, gdyż Stany Zjed- 
noczone zamierzają budować pan- 
cerniki o 50 tys. tonach wypor- 
ności, podczas, gdy admiralicja 
angielska uważa za bardziej ce- 
lową budowę liniowych okrętów 
o wyporności 42 tys. ton. Francja 
nie zamierza wykraczać poza 
przyjętą granicę 35 tys. dopóki 
inne państwa europejskie nie 
przekroczą tej granicy. 

W międzyczasie zamierza W. 
Brytania powiadomić o swym po- 
stanowieniu Niemcy 1 Związek 
Sowiecki, z którymi — jak wia- 
domo — zawarła równoległe po- 
rozumienie morskie. Prócz tych 
państw zamierza Anglia powia- 
domić o swej decyzji również 
Włochy. 


| 


Í 
| 


mimo że 


do szkoły, 
sam sobie robi śniada- 
nie. Dlaczego? Do- 
wiecie się, jutro! 


Spłoszeni kasiarze 
Nieudałe włamanie do kasy 
szpitala św. Łazarza 


Mimę że w ciągu ostatnich kilku 
dni stołeczny urząd śledczy zlikwido- 
wał bandę kasiarzy złożoną z 7-miu 
osób, którzy w ub. tygodniu dokonali 


gdyż nie 
tą samą 


być widocznie  spłoszeni, 
rozpruwszy jej — uciekli 


zamachu na dwie kasy: w lokalu Na-; droga, nie pozostawiając na miejscu 


czelnictwa Związku Harcerstwa Pol- 
skiego i w wytwórni sprężyn „Spiral” 
jednak — 
w nocy znowu zamachu na kasę ognio 
trwałą w szpitalu św, Łazarza przy 
ul. Książęcej 2. 


Kasiarze przeszli przez parkan od 
strony Al. 3-go Maja (w sąsiedztwie 
gmachu Muzeum Narodowego). Na- 
stępnie, po przejściu terenu budowy 
4-piętrowego gmachu dla trzech pu- 
blicznych szkół powszechnych, kasia- 
rze, hędąc już na terenie szpitala, 
przecięli nożycami grube kraty w 
oknie (na parterze) i dostali się do 
kancelarii wspomnianego szpitala. 
Tam, posiłkują sie rakiem į — sądząc 
z braku śladów odcisków palców — 
pracując w rękawiczkach, rozpruli 
pierwszą Ścinakę frontu kasy. 


Tragiczna 


katastrofa 
samolotu 


stratosferycznego 


BRUKSELA, 1. 4. Nowowyna- 
leziony samolot stratosferyczny, 
wynaleziony i pilotowany przez 
inż. belgijskiego Renard, spadł 
dziś w pobliżu lotniska Baxellon 
w czesie odbywania podróży pró- 


ROWNO. 1. 4. Dziś o godz. 11.30 | bnej. 


Pilot poniósł śmierć na miej- 
Stu, a aparat został zniszczony. 


Żadnych narzedzi, ani śladów. 
Wczoraj rano pierwszy stwierdził 


J prawdopodobnie druga nocną wyprawę kasiarzy po wejściu 
banda kasiarzy —- dokonała wczoraj gą kancelarii kierownik 


gospodarczy 


W czasie rozpruwania drugiej (we- szpitala, który niezwłocznie zaalarmo 
wnętrznejy Ścianki, kasiarze musieli | wał policje. 


Okazało się, że kasiarze, w prze 
widywaniu, źe na 1 kwietnia, w związ 
ku z wypłata pensji pracownikom, 
kasa będzie zawierała większą sumę 
gotówki, będą mogli obficie się obło- 
woć, Istotnie w kasie było około 10 
tysięcy złotych, które ocalały, 


Dwóch milionerów — Żydów 


wraz z szajką zawodowych przestępców 
skierowano do Berezy 


P. A, T. donosi: 


Z polecerua Ministerstwa Spraw 


Wewi. skierowano ostatnio do Berezy ; 


nową grupę spekulantów i szkodni- 
ków gospodarczych oraz zawodowyci 
przestępców kryminalnych z terenu 


walkę przeciw trybowaniu, s nadlu 
dokonywujac uboju pod nazwiskami 
drobnych sterroryzowanych przez sie- 
bie rzeźników. 

Ze Śląska został skierowany do 
Derezy organizator szajek przemyt- 
niczych Abram Kuczyński, 


województw lubelskiego, śłąskiega i} Spośród zawodowych  kryminali- 
wołyńskiego. stów wymienić należy także Gustawa 


M. in. z Lublina wysłano» dwóch 
milionowych hurtowników branży 
mięsnej Szola Godberga i Szyję Bi- 
dermana, którzy, opanowawszy han- 
del mięsem z uboju rytualnego w Lu- 
blinie, oddziaływali szkodliwie na ry- 
nek mięsny, wytwarzając sztuczny 


| 


Jahasa, wielokrotnie karanego sute- 
nera z Katowic, stosującego metody 
terrorystyczne w swej działalnosci 
przestępczej, Pawła Olszenka, kara- 
nego 14:krotnie złodzieja, oraz Hen- 
ryka Kuczowitza, zawodowego wła- 
mywacza, dostarczającego innym prze 


brak lub nadmiar mięsa, prowadząc stępcom bron i narzędzia do włamań. 


W chlewie na łańcuchu 
toi turowali umysłowe chorą 


Reszka, ; 


GDYNIA 1. 4. We wsi 
pow. morski, policja dokonała re- 
wizji w zabudowaniach Jana He- 
bla który znęcał się nad swoją u: 
mysłowo chorą siostrą, Martą. 

Heblówna ud dłuższego czasu 
cierpiała na nieuleczalną chorobę 
umysłową i wałęsała się po wio- 


skach i placach bez opieki. Ponie- 
waż często miewała atuki -- furii, 
brat zabrał ją do domu i zamknął 
w chlewie. Nieszczęśliwą przymo- 
cowano do ściany łańcuchami. Cho 
ra cierpiała siraszne męki. gdyż 
brat morzył ją głodem. 
Wyrodnego brata aresztowano, 
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